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Dnia 3 kwietnia 1951 roku odbyła się w Państwowym Teatrze Polskim w War­
szawie uroczysta akademia poświęcona 6 rocznicy wy.zwalenia Węgier pr:es 

Armię Radziecką. 

25 milionó_~--~y~a!~.!L zamieszkuie terytorium RP 
W uroczystości wzięli udział przedswwiciele Rządu RP ~ wicepremierem Kr 
rzyckim na czele, przedstawiciele PZPR, stronnictw polityc:mych, Wojska Pol­

skiego, zw. zaw. i organizacji społecznych. 
Na zdjęciu: prezydium akademii. Przemawia przewodniczący Komitetu W sp6l· 

54,25 proc. ludnoś.ci ułrzymuie się z dochodµ pozarolniczego pracy z Zagranicą - amb. }an Karol Wende. Foto CAF 

- ·······················-·-···················-···-·-···-········· ·----.,.._ .. --„ .. 
Donio~łe przemiany społeczno~ gospodarcze w Polsce Na sf.ronie 3 zamieszczamy artykuł 

tow. Franciszka Jóźwiaka-·Wiklda 
członka Biura Politycznego KC-PZPR 

. . . . : . • 

udowodnił Narodowy Spis Powszechny z grudnia 1950 r. p. t. „Kontrola wykonania rękoimiq 
realizacii wytycznych partii i rzqdu" 

WARSZAWA (PAP) - Według 

~ych ~arodowego Spisu Po­
"7szechnego, przeprowadzonego 
w dlliu 3 grudnia 1950 r., ludność 
Polski w dniu spisu wynosiła 
24.976.926 osób, w tym mężczyzn 
11.912.514, kobiet 13.064.412. Po­
wszechny sumaryczny spis ludno- . 
ści z dnia 14. n. 1946 r. wykazał 
23.929.757 ludności. ; 

Jak z tego wynika stan ludności 
wzrói;ł o 1.047.169 osób. Ta liczba 
jedn::.k nie daje właściwego wy. 
obrażenia o dynamice rozwoju 
ludności Polski w latach 1946 -
1g50. W okresie po spisie z 14. II. 
1946 r. ocibywał się obustronny 

. ruch ludnOści, związany z repa­
triacją. W r.ezultacie rzeczywi­
sty przyrost naturalny ludności w 
ok~esie od 14 lutego 1946 r., o ile 
pominąć pewne niedokładności 
przy przeprowadzaniu spisu w 
r. 1946, wyniósł ok. 2.139 tysięcy. 
'Oznacza to bardzo intensywny i 
trwały przyrost naturalny ludno­
tci Polski po wojnie. 

Z ogólnej liczby ludności Pol-

iki, spisanej w dniu 3 grudnia 
1950 r., 45,75 proc. utrzymywało 
się z rolnictwa, a 54,25 proc. -
ipoza rolniczych źródeł. 
Według ostatnio przeprowadzo­

nego przed wojną spisu ludności 
w dniu 9 grudnia 1931 r. na 
Qbszarze państwa polskiego w 
ówczesnych granicach było 61,4 
proc. ludności utrzymującej się z 
rolnictwa, a 38,6 proc. - spoza 
rolniczych źródeł. 

Porównanie powyższych liczb 
mówi o przebudowie struktury 
gospodarczej Polski w kierunku 
{>rzekształcenia z kraju przeważ­
nie rolniczego w kraj przemysło­
wo-rolniczy • 

Według danych Narodowego 
Spisu Powszechnego 1950 r. ma­
my w mieście i na wsi 5.873.378 
mieszkań o 13.715.762 izbach. 

Spis . gospodarstw rolnych, prze 
prowadzony w ramach Narodo· 
wego Spisu Powszechnego z dnia 
3 grudnia 1950 r., wykazał 
3.249.124 prywatne gospodarstwa 
rolne, liczone łącznie z gospodar-

u,owszecbnić metodę inf·. Kowalewa 
w przemyśle włókienniczym 

w z~ ku Radziectdm coraz więksii& ilość saklaCfów. przemysJu­
•Ycb s\osuJt: system irzko\enla ?.&Wodoweco, ~tk .... ny .P~ lli­
liyniera zakładów włókiennieriych - Kowa.1.ewa. Metodę inż. Kowalewa 
wPrOwadziły już zakłady odzieżowe, metalowe, warsztaty mechanicme, 
wywołuje ona wszędzie prawdziwą r~Jucję w dołychuasowym spo­
&Obi.e szkolenia. W Związku Radzieckim pomysłem inż. Kowalewa żyją 
organizac,je 'partyjne, związkowe - winyscy łrosziczą się tam o jak naJ­
szybne wcielenie w życie nowej, twórczej myśli, ni-Osącej z ,sObą sy­
stematycmy WLrost wYda.jnośei pracy. 

Na&z przemysł włókienniczy, a zwłanm.a bawełniany, ma wiele dG 
zd~alania w dzied~ie wzrostu wyda.jności. Znaczna. część robotnikęw 
naszych zakładów bawełnianych nie wykonuje b- produkcyjnyclJ. 
Wiele radZi się i mówi o łym, jak usprawnić szkolenie, wyzyskać rezer­
wy, .iak podnieść wydajność. Rozwija się w zakładach współzawodnic­

two o 100 - ,Procentowe wykonanie baa:. Tkaczki uczą się jedna od dru­
giej, nie próżnują instruktorki, Ale wyniki tych wszysłkicb wysiłków 
pozostają wciąż niedostateczne. zastana.wiadąc się, co stanowi tego przy 
ezynę, kierownictwa naszych za.kładów nie dostrzegają jednego: mia­
nowicie braku technicznego opracowania poszczególnych czynności 

tkacza .cezy prządki, czynności wykonyWa.Dych wzorowo w jak naJkrót­
szym czasie. Zdarza się często, że instruktorki, że starzy - pozornie 
wykwalifikowani tkaeze - nie wiedząc nawet o łYID, uczą niewłaści­

WYch metqd pracy. 
Te trudności rozwiązuje całkowicie metoda int. Kowalewa: niewy­

kwa.lif"kowane siły oddane zostają pod opiekę instruktorów, kłórzy 

aczą tylko htalonych już, uznanych za najlepsze metod pracy. 
Robotnicy - włókniarze łódzcy docenili w pełni dobrodziejstwo 

pomysłu radzieckiego inżyniera. Już przed wielu miesiącami tkacze 
Zakładów im. Okrzei postanowili roqiocząć dokładne . badanie czynno­
ści, wykonywanych przez przodujących robotników. Z zapałem za­
brano się do dzieła. Przeprowadzono badanie kilku zasadniczych czyn­
ności. Ale sama inicjatywa i dobre chęci nie wystarcrią. Robotnikom 
z Zakładów im. Okrzei nie pośpieszył nikt z pomocą. Nie za.interesował 
się ich inicjatywą ani Centralny Zarząd, ani Związek Włókniarzy, nie 
poparła ich poczynań organizacja pariyjna. Stało się nawet wrę-07: od­
wrotnie. CZPB uwa0a.ł za wskazane za.brać z -zakładu chronometraży­

stę, który zajmował się badaniem metod pracy przodowników. Prace 
w ZP.B im. Okrzei zostały przerwane i nikt nie przypomniałby sobie 
o Kowalewie, gdyby szkoleniem łódzkich włókniarzy nie zainteresował 
się„. Główny Instytut Pracy w Warszawie. Tak, Jakby tutaj w Łodzi 
nie d~ć było centralnych zarządów, jakby nie znajdował się tutaj 
Główny Instytut Włókiennictwa. 

Przy pomocy GIP-u wProwadzono szkolenie metodą inż. Kowale­
wa w ZPW im. Waryńskiegb. Jakie ono przynosi rezultaty, o tym 
można się przekonać w rozmQwie z tkaczami Zakładów im. Waryńskie­
go, z instruktorami - Michalikiem i Podgórskim. Wyniki są - I to 
wręcz rewelacyjne! Ot, chociażby tkacz Olszewski: po trzytygodnio­
wej . .nauce skrócił czas wią7l11Dia nitki za osnową z 25,'7 do 9,'7 sek.; 
tkacz Rochala. skrócił czas wymiany czółenka z 5, '7 sek. do 3,1 sek. 
i usprawnił o 50 proc. czynność szukania wątku. 

Kierownik tkalni, tow. Bartc7-ak, do niedawna. przeciwny nowej 
metodzie, widzi w niej obecnie na.iskutemrtjejszy środek osiągnięcia 

wzrostu wydajności pracy, podniesienia WYkonania planu. 

Zdawałoby się więc, że może tenh, wobec oczywistych jo.i rezul­
tatów. ktoś powołany do tego we włOkienniczej Łochi za,Jmie się spra­
wą przeniesienia tych doświ~zl'ń do innych fabryk. Niestety, i teraz 
ZPW im. Waryńskiego pcnosti.Ją nadal „samotną wyspą". · 

W ZPW im. Niedzielskiego - i znów z własnej inicjatywy - ro­
botnicy próbują stosować nowe metody szkolenia. Dochodzą słuchy, że 
w innych miejscowościach położonych daleko od Łodzi, opracowuje się 
w zakładach bawełnianych metodę radzieckiego inżyniera. Łódź - cen­
trum pr.temysłu włókiennic2eco, nie rObi nic konkretnego w tym kie­
runku. 

Jest już naprawdę wielki czas, aby centralne zarządy, a zwłaszcza 
CZPB, zadęły właściwe stanowisko wobec sprawy upow~echnienia 
metody inż. Kowalewa . .Jest Już cms, aby zagadnieniem tym zajął się 
Główny Instytut Włókiennictwa, aby minteresowały się nim związki 
zawodowe, aby stało się ono przedmiotem czujnej tl'OSki Ol"ga.nbaeji 
pariyjnych. 

. Szybkie wprowadzenie w naszych fabrykach nowego systemu szk~­
Ienia zawodowego - to sprawa realizaeji oehwał VI Plenum to wa­
runek ,P9dniesienia ws4ejności pracy, Ułtll>G'lenia techniki. ~o 
lUlkonaaia Dla:nów. 

stwami ogrodniczymi, sadowni­
czymi, rybnymi i hodowlanymi. 
Pogłowie zwierząt gospodar­

skich :.vynosiło według spisu z 
dnia 3 grudnia 1950 r.: 

koni - 2.797.424 
bydła rogatego · - 7.163.938 
trzody Ćhlewnej - 9.928.418 
owiec - 2.194.207 

Spisem objęty był zarówno 
inwentarz zywy w gospodar­
stwach rolnych, jak i znajdujący 
się u os6b i na terenie instytucji 
nie posiadających gospodarstw 
rolnych. 

Należy podkreślić, że spis zwie 
rząt gospodarskich, przeprowa- -··•••••••••••••••••••••••••••••••••••••-·-·-·-·---·-·----····· --·-·------dzony według stanu z dnia 30 
czerwca 1946 r., wykazał: Pod~ępnie zwerbowani do obrony francuskiew imperializmu 

koni - 1.729.518 Z f . . . f . 
bydła rogatego - 3.910.489 o n1erze n1em1eccy s a1ą po stronie 
trzody chlewnej - 2.674.122 

1 owiec . . . 727.o7s iwa czącego o wolność lud. u Viełnamu 
Zestaw1eme powyzszych cyfr, 

przy uwzględnieniu niedokładno­
ści czerwcowej rejestracji pogło­
wia w 1946 r. i różnic sezono­
wych, wykazuje niezbkie nie­
zwykle intensywny rozwój ho­
dowli w ciągu ostatniego pięcio­
lecia. 

BERLl!:l (PAP). - Yf. Urzędz,ie nich do Legii Cudzoziemskiej mło· 
I~ormacJI ·NRD w Berhme odbyła I dzieży niemieckiej. 
się konferencja prasowa, na której . . ~ . 
kilkunastu spośród 69 przybyłych do Otw1eraJąc .. konferencJę, sz~f U:tlzę 
NRD niemieckich żołnierzy z Legii du InformacJ1 NRD, pr.of. Eis~er, w 
Francuskiej w Vietnamie OPow.iedz:ia ostrych słowach potępił popierany 
ło o swoich przeżyciach w Vietnamie pr~~ „1'7'.ąd''. Adenauera ha:ndel mło· 
i o werbowaniu w Niemczech Zachod- dziezą mem1ecką, werbowaną maso-

wo do szeregów francuskiego korpu-
su ekspedycyjnego w Vietnamie. 

Przed kampanią zbierania podpisów Prof. Eisler stwierdził, że imperia-
~--- ~- liści francuscy zwerbowali dotych-

N d • d 'I • ·czas w Niemczech Zachodnich i wy. 

aro y Je nomys nie poprą ~i~~n~ie ~~;u:;;z=ejmł! 
, . dyc.h N1emeow, z ktoryeh ponad 40 

• . tysięcy poległo na polo bitw1. 

Apel Swiatowej Ra.dy Pok.oj,u 
WĘGRY I wodniczących i sekretarzy wojew6tk 

BUDAPESZT (PAP). - w dniu 8 kich rad narodowych. Minister 
kwietnia roopoczy.na się na Wę- soraw wew.nętmnych Nosek wygło­
grzech akcja zbierania podpisów pod sił prv.emówieme, w którym stwier­
Apelem Swiatowej Rady Pokoju, dlZił, że przedstawiciele rad po­
domagającym się eawarci~ paktu po winnii w jak naijszerszej mie­
koju między pięcioma Wli.elltimi mo- rze wyjaś!lliać ludności konieczność 
carstwami. walki w obronie pokoju, walki pme 

Byli · regioniści niemieccy, którzy 
n.ie chcąc wałczyć przeciw.ko · iłudowi 

się roopocząć w FimaindM w-naqbltż •vietoomskiemu, przeszli na stron, 
sz:ych dn:i.ach. vietnamskiej armii wyzwoleńczej, a 

INDJE następnie, 4zięki pomocy rządu chiń 

Kampania pnygoww,ąwcza przed ciwko imperi&listycznym zbrodnia­
ro-zpoczęciem akcji zbieN!'nia podpi- .rv.om, usiłującym wywołać nową 

sów pod Apelem jest '\V całej pełni. wojnę. 

PEKIN (PAP). _ z Jnd'ii donoszą , skiego i ZSRR, powrócili do Niemiee 

że Komitet Obrońców Pokoju Zacho kiej Republiki Demokratycznej, opo­
dniego Bengalu postanowił z.wołać• wiedzieli pmyby.łym .' na kOn:ferencjt 

w poc;;ąt~ach ~ja prowin~onalną. prasową <łziennik~rzom niemieckim i 
konfere,ncJę obronców PokoJu. Ko- • 
rrrltet ogłosił odezwę, w której wzy zagran'IC2'Al;ym ó podstępnych me~o-
wa bOjowni:ków o pokój, by do dnia dach werbowania przez fr-ancus-kich 
otwarcia konferencji zebrali 200 ty -oficerów w ....Niemczech Zac'hodnich 
sięcy podpisów pod Apelem. niemieckiego mięsa armatniego dla 

W miastaeh węgie1-sldch 1 na wsi Rady nairoooVie powinny orgam­
członkowie lokalnych komitetów o- wwać dyskusję z obywatelami w 
brońców pokoju orga~ują zebrania sprawie watlki o pokój. SZWA.JCARIA wojny w Vietnamie i o zbrodniach, 
:i wiece i wygłasrz.aiją referaty, w 
których omawia.ją doniosłe macze­
nie uchwał berlińskiej St:Slji Swiato­
wej Rady Pokoju. 

RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP). - W dniu 4 

kwietni-a odbyło się posiedzenie Ru­
mm1skiego Kom.iJtetu Obrońców Po­
koju. Na posiedzeniu omóv.'iono plan 
akcji zbierania podpisów pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju. Komi­
tet ogłosił odezwę, w której ustala 
na drtień 10 kwietnia datę rozpoczę­
ciQ akcji zbiera1nfa podpisów pod 
Apelem światowej Rady Pokoj.u d­
.roz wzywa WStlystldch obywateli ru 
muńsitich do składallUa podil)isów 
pod Apelem. 

BUWARIA 
SOFIA (PAP). - W szystltie ma­

sowe organiirz;acje społeCZJne, politycz 
ne i religijne Bułgarii wyraża.ją po 
parcie dla Apelu $wiatowej Rady 
Pokoju. 

Komitet Centra.lny Zw:ią:zlku Mło­
dzieży Bułga.rs~iej ogłosił odezwę, 

w której podkreśla nieustanny 
Wrlll"ost sił obozu obrońców pokoju 
i wzywa całą młodmeż bułgarską do 
składama podpisów pod Apelem 
Światowej Rady. 

CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA (PAP). - W Pradze od­
była się 4 kwietma konferencja prre 

Wiktor Markiewka 
wykonał zadania 3 roku 

Planu Sześcioletniego 
KATOWICE (PAP). - O po­

ważnym sukcesie produkcyjnym 
zameldował pierwszy górnik 
Polski Ludowej inicjator 
współzawodnictwa długookreso­

wego, rębacz kopalni ,,POL· 
SKA" WIKTOR MARKIEW­
KA, który w dniu 2 kwietnia 
br. wykonał z:tdania wydobyw­
cze 3 roku Planu 6-letnil'go, 

Dzięki dobrej organizacji pra 
cy i wypróbowanej metodzie od 
strzału węgla Wiktor Ma.rkicw­
ka wraz ze swym ładowaczem 
BERNARDEM KOLOCHEM wy 
konał zadania produkcyjne 
trzech lat socjalistycznej 6-latki 
w okresie 512 roboczodniówek, 
osiągając .866,5 mtr. bieżących 
postępu. Realizując swe zobo­
wiązanie I-Majowe osiągnął on 
JR w czasie pie~h dni 327 
proc. normy, 

FINLANDIA 

HELSINKI (PAP). - Fiński Ko­
mitet Obrońców Pokoju ogłosił re­
oolucję, w której popiera w całej 
pełni Apel Swiaitowej Rady Pokoju. 
Wsrzyscy członkowie komitetu zło­
żyli swe podpisy pod Apelem. Zbie 
ranie podpisów pod Apelem ma 

GENEWA (PAP). - Sekretariat 
Szwajca.rskiego Komitetu . Obrońców popełniMlyeh przez imperialistów 
Pokoju postanowił przeprowadzić w· francuskich w Indochinach. Byli le-­
całym kraju kampanię w cehi wy- gioniści stwierdzili, że imperialiści 

Ya~nie<łllia ludności ~aczema Apelu francuscy stosują ·w Indochinach be­
Swiatowej Rady Pokoju. 

w d'.ll!iu 29 kwietnia w Zurichu od stialskie metody prowadzenia wojny, 
będzie się krajowa konferencja o- mordując patriotów riet.namskich, pa 
brońców pokoju. ląc miasta i wsie, 

Na cześć I Maja 

Robotnicy przyspieszają wykonanie planów 
Ani na chwilę nie słabnie fala zobowiązań podejmowanych dla ~bazy ze 1 łS do 120 proc. Młodzieżo· 

uczczenia święta 1 Maja przez całą klasę robotniczą, pracowników wa brygada tkaczy im, Woroszyłowa 
wszystkich gałęzi przemysłu, biur i inst.ytucjL zwiększy produkcję o 3 proc, oraz 

Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego 

I "ł d · · k • · zmniejszy ·ilość błędów w tkaninach nowi zaoszczę z1ć w ciągu w1etnia 
100 litrów benzyny. o 2 proc. 
Zaoszczędzić benzynę w bieżącym Ogółem do 1 maja tkalnia da 

miesiącu przyrzekli również szoferzy: 9.920 metrów tkanin ponad plan, a 
Spośród załóg Zjednoczenia Budo- Kałużny-120 litrów, Niedźwiecki i przędzalnia 6.306 k1!. przędzy. 

wnictwa Miejskiego, które podjęły Sałata - po 100 litrów, Mentek - Parowozownia Główna 
zobowiązania 1-Majowe, na wyró- lO litrów i Jóźwiak - 40 litrów. Na 
żnienie zasłu~ują następujące: szczególne wyróżnienie zasługuje zo· Druż~ny Parowozowni Głównej w 

W ZBM Nr. 1· - załoga, pracująca bowiązanie szofera Mikołaja 'W:nu- Łodzi postanowiły zaoszczędzić 115 
pod kierownictwem murarzy Chojn<lc kowa, który, przejechawszy do chwi- ton 'N<tgla oraz zwiększyć przebieg 
kiego i Biniewicza, zobowiązała się li obecnej 12.000 km, ponad normę, parowozu między myciem kotła. Zo· 
oddać do użytku na 5 tygodni przed posfan<>wił przejechać jeszcze ' 8.000 bowiązanfo to dotyczy parowozu 
terminem budynek s:zlkoły dla riwląz km. bez remontu wozu. Ty-45, którego przębieg zostanie pr-ze 
ków zawodowych w Konstantyno- dłużonv z 7.000 <ło 10.000 par.·km., na 
wie, zaoszczędzając w ten sposób ZPB im. Kunickieqo parowozie Pt. 47 z '15.000 do tS;OOO 
155.952 zł. Załoga murarzy Ostrow· par.-km„ co da w sumie 8:199 zł. 
skiego, Graczyka oraz cieśli Feliksa Przodownik pracy z ZPB im, Ku- oszczędności. 
J k 

nickiei:;o, tkacz Eugeniusz Smyczek, 
ani a, skróci termin wykonania ho- podejmując zobowiązanie 1-Mai"owe Centrala Odzieiowa 

teli robotniczych przy ul. żabiej. ł 
Skrócenie terminu budowy przyniesie pcstanowi wykonać swój roczny plan Pr~~ownicy . Cen.trali Odzi.eżowe1· 
... 22 ł produkcy1"ny o 2 miesiące wcześnie1· gł I b k 
.:> .056 z . oszczędności. Zespół maj- z osi l zo ow1ązame wy onania do 
stra murarskiego .Jana Wieczorka z t. j, do dnia 31 paździet"nika br. Ob. dnia 15 grudnia r. b, planu obrotu ro• 
ZBM Nr. 2 ukończy na 16 dni przed Smyczek wystąpił jednocześnie z ape warowego sprzedaży · zewnętrzne1· na 

Iem do wszystkich tkaczy tych zakła k 1"51 p 1· 
wyznaczonym terminem 104 izby na d, b ro " · ozwo 1 to na dodatko....., 
S ow, a V przyspieszyli wykonanie b •t _, 

tarym Mieście. Wartość te«o zobo- I 0 ro masą towarową, który wynie-
"' P anów. Majster tkacki, Stanisław · 195 · · 

wiązania równa się 131.000 zł. J d sie rm~ionow złotyt:h. Poza.tern 
Brygada ZMP, kierowana przez ~g~ ziń!:ki, do dnia 1 maja zorga- pz;łonkinie rady kobiecej CO prze­

Wieczorka i Kutalę, a pracująca na ~izuie trzy zespoły tkaczy, obsługu· pra~.j~ 60,0 robocrzogodrz. przy ri:akła 
budowie MZK Łódź, podniesie swą iących po 6 'krosien. Wielokrotna da.mu zieleuca. Pozostałe zobowią--

d przodownioo pracy, ZMP-ówka Hele = 
wy ajność ze 130 do 150 proc. Ogólne na Madejczyk, podniesie wykonaru'e ma poszczególnych dział6w dają · ogó 
zobowiązania załogi ZBM dadzą su- Iem 9.000 zł. oszczędności, 

mę 932.792 zł. ---------=------------.:.-~_:._-:-_ __.:._ __ 
Przemysk.:d:J!::noczenie -Do tkaczy i majstrów . 

_Rea~izacja ' zobowiązań pracowników przemysłu bayv· e' · ł·n· 1· 0· nego 
ł.od~kie~o Przemysłowego Zjedno-
czenia Budowlanego przyniesie go- W · k · ' 
spodarce narodowej 1.894.076 zł. o- _związ ~ z. prow?dzoną na łamach „Głosu Robotmcze o" 
szczędności, ~ym1aną dosw1adczan ~rzodujących tkaczy i majstrów za:ia-
Najpoważniejsze zobowiązania 1-M:i ow przemysłu bawełnianego pod hasłem: ' 

jowe po?jęli szoferzy bazy trans· K d k ' · 
P'?rtowe1 tego przedsiębiorstwa. A aż Y t acz może i powinien wykonac' swą b•zę. 
więc: szofer Sobaczyński przewiezie uo 
w m-cu kwietniu 1.200 ton zamiast przypominąmy, że ostateczny termin nadsyłania op" • tod · 
pr2:~widzia_nych 8~ . ton. Podobną pracy, stosowanych przez przodujących tkączy i isow. tttte' 
dosc tonazu przewiezie również szo- upływa z d:ąięm , 15 kwietnia br. maJs r.ow 

fer Kaca:orek, któcv D07" ~ „osta·--------~-----------------------2 
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zabezpiecza lep ze BUDOWACH 
KOMUNIZMlJ w węglowym 
____ '!'-__________________________________ ____ 

SfPIEIWt.,Otp :iK - Budou.:11ic:o-
1.vi.e k<mału Jf' olfq. - Dmz i kuibv­
sztwski,j l!.lehtrou.·11i Jr odn~i olr:.vm11 

ST 4Lf."\(;/t 4n - /\'mur ~oc.ialist•­
rz11e miu.<to fJOll"~la}e 111 /Jóbli:u mil'J 
sca brulmn Stufil11!raclol.-iPj flcktrol!.r 
ni rrot1,1ej. 1f'sp1111iołf!. per.<pe/;tyuę tfo 

i<' "/tj1111rt ulica C/f!{llllfl'a się o<l pr;v­
s=l~J :.11/)0T\' f/PktrotMli ftocfnęi. 
W :dłuż tPi magiotrali pow.~tlljlf. 2 i J. 
pii•trou. e r/01111. 

z zastępcą przewodniczącego PKPG min. Blinowskim 

I .-zn·ca· ,.yzwołenia. 
Braty lawy 

~·• aarodu słowackiego 

WARSZAWA (PAP.). - W clnht 29 ma.rea br. Pre-.t~'<lium Rzą­
du ~.jęło qoniOSłą. dla górnictwa węglowego uchwałę o wzmożeniu 
~odków ochrounycb pracy górnic:iej. W związku z tym zastępca 
prz vqdnimiwE'go P~ń twowc>j ~omis,ji Planowania Gosrr0darcze· 
go, t>b· minister lJlinowski, udzielił wywiadu przedstawicielowi Pol­
skiej • gencji Prasuwej. Odpów iadając na pyhrnie, jaka jest geneza 
ł na ezyIQ polegĄ maczenie uch wały ob. min isier Blinowski. oświad­
eą-ł: 

wicach i Akademii Górniczo - Hu­
tnit:zej w Krako\vie oraz przekształ 
cenie kopalni doświadczalnej „B~r. 
BARA" w o<lpowiedui() wyp'tSą~!)llY 
zakłąq naukowy, dziala~ą<·:r jałto fp 
sh-tut Bezpiec7ei1stwa Górniczego. 
Dla Instytutu tego przewi<bJano po 
ważne śrocllti inwe:tyc~·jne. 

li nicdm11w z :<tldadaw przcmvslo­
u·.vclt na (,rai u dziesi11cki notx! d1 Jr 1-

w•c=~h el1>htn·c:nycl1. K.opar:hi IP „.„ 
ko1111j(I pr. !<'!' /;JO OOO o.11)b. 

IT"królci> ro:pl?r'z 
nii> •ii;> ruJ 1 całej długo~ci Ir' olgi żegiu 
I!() 1dQserm11. ··1athi u.ołżrJńskil'J tlotvlli 

ld.I01f' - Vnbte/W.fl.' końca praM 
11t11f pr:,·111Jtmumim11i do ro;;p(ICZf~ią 
budoll"y h-rJmdu 1utłudniou(1 - ukrai,Y· 
,,hie11fJ. ~\r1 ummach przy:;:le1to k4111lłu 
po1cu i'! rlziesiq.t ki pk:,ped1·c:ji 1u1uko# 
tt\'ch . .Yruleszl'.. już pfortv~;e tro:n~pm-

Obok cał~go szeregu ko.1kretnych Wa1ka o pQdniesienie bezpieczen- techniczuego bezpie<Y.1:ei1stwa prac~·; l'akazów i zobowiazań dla poszcze­:;;twa prac~· w kopallliach 11ie jest 4. Przebudo\~a oriranizac,ji i uspra .!!; óln~·clo!. resortów ·uch\vala przewi­bynajmniej zagadnieniem nowvm. wnienie dzia.talności służby bezpie- du je równic:'. jako dodatkQwy czyn Sprawa ta była od samego ):Xlczą t ku czei1stwa pra<·Y w górnictwie, ze , il-i: zachęt~· dla wzmożenia wvsił­przedmłotem stałe.i tr.oski i baczne.i ~zczególnym uwzgll)d11ir-niem 1..adat'i ków nad oodnoszeniem stanu bez­
u. v;. •agi ze .~tron;' Rzadu. który nic I '.)()s!awio.n~·ch w. fq~1 ~akrf!sie \\.'"?-." p:ec:1.0 ri~ wa. wprowadzeniE' dw.ócb I s1czędził sro<lkO\\ na o, ab~· podno szemu Urzędowi n'irnicze11111 1v K.ł ('(lfOczpych 11agród naństwowycb dllil :ie'.: na coraz v·;yższy poziorn ochro towirach i podle~ł:v!11 jemu okn;go- Jrnpahi. któ r e osiągną w tym zakre 

f':.ec:ne.i goto1ti> sq już do rn=poc:.ęcia 

że1Lu iri. ~et ki st111 kóu; i biirek dostar­
e;g drog(.! u„orlnl! bud01wic:ym efp/, -
trow11i 11ie:bęcl11_vc1r matrriałólł' 

•zrn,. budrdęc it</. 
JJ0:::-1...ir .1 - rr dniach nd 20- <Io as 

~ (PAP). - • aród słowac­
loil u?'{)CZYście obchodlill: 6 roc.'7Jnice 
~ia Bratysłav.-v przez ooha 
~ Annię Radziecką. W Bra;:y 
m~ ndb;rlP :się uroCl.Yste poi,iie­
d.:~ Rady Miejskiej. 

Na cmentarzu „Sladn" odt:>vło 
mę uroczyste złożenie wieńców na 

ach ;Włnierzy i oiicerbw r -
ueckich, poległych w walkach o 
~olenłe B1;aty~ła'\l.';l·. 

nę żvcia i zdrO\ll.'ia na::;zych górni- wym ur71"Clom górniczym; ~:f' najlepsze wyniki oraz nagrapza \ ków. 5. f'C!z~z~rzenir- _hąda~i .nau~Qwyc;j1 I nic o!jóh ·pec.iall1ie zash1żou;yc)1 w Wzorując się na bogatych do- " dz1edl.JTII~ h~z?lec•zenstwa 1 ochro dziedzinie pod mszenia na ·;<;} ŻSlY I 
f:,/ A.Ll"\GIU.łJ - li'. pobliiu miw 

~Ut ~alac: r19d br:eirięm Donu pou•t11 
JP nqri·e mirmo. l l;,qf;dnri d(liem „„. 
wą 1w1cP domy 111ies:kal11e i ;:..f1bud "" '' 
nia admi11i<trap·j11e. Po1tstaje miu,to 
budozrnic:,·ch kanału W olgu. • Dn11. 

k1l'ietni<1 odbęd:ie .1ię w talingradtie 
sesja uyj(J:r/0111() .4/wdemii :\"rmk Medy 
c:rtyd1 zva: po.>uięc01111 pracom u­
c;1myd1 rad;;ił'rkiel> rw.d :ajrad11ie11i11.­
mi .;/ui;l" :droid11 w1 tere11i,P obirkt.iiu­
b11drn~11ic1u·a hydrnf'11er ehc;nego 

świadczeniach i ogromnych osiągnie !l · pracy g-orn•ko\\. pp;dc111 bet:piec;:e11stwa pracy w ko-ciąch górnictwa radzieckiego, zdoła Z in11~·ch szczcp/1lowych pi1~1a :n- ·1alniach. l RR. liśm~· ucz~·nić pracę w górnictwie wie11 uchwały należv podkreślić: 

Kongresu 

ł elt 

znacznie bezoiecz,niejsz<j. aniżeli bv Buwzglł'dny ząk"z przyjmowania 
ła ona w wan1nkach przedwo,ien- tło. prac·y_pod zie11~ią prar-0~·11ików, Przyczyny napięcfo mie.d.:ynctrodo·wego muszą_ być rnzputrzp11e jak 1w7szybóej n~-ch. Dowodzi ·ego poważny spa- ktorzy nie przesz!~ uprzednio wstP-

1 
--· --- ._. -

~~: t~~~k~:ik~y~~~);~~~\';°J~~af,n~~ I !;;~~~ilP.f~~z:~!~;~~a z zalcresu bez- Sprawa Tr1'e tu-w~z· nym punktem porzą~ku dz1' enne o (J".AP), - W toku obrąd V[l ten zmniejszył ~ię w porównaniu 2ąąstrzenie sankcji 7.a nieprzestrze · [I Kongresu Komunistycznej Partii do lat -pnedwojennycp, w zalire ie I gąnie 1>rzepisów bezpieczeństwa p1·a . . • . Włoch na posiedzeniu środpw}m to- wY11a!ł~ów śQ1ierte]n:y~b - z górą cy; p d f i • I Z RR d ł • I ł "j d • k" b ~ się dvskusia nad referatami póHora raza. a w 7akresie eit.żkich wprow~dzenie obowiązku stałego. rze & W Cle _ prze S aWlił P WJ S pr poi;y~J fi Zie.; IC ·Nmiro Togliatti i Lui~i Longo. wypaJlków nie pQwodują~yc}l śmier qkre q ~·ego uzupelnia11ia wiatlomQś Sekrc.>t._rz Związku Ko~unistyczi;ei ci _ 3.5 raza. ci pracowników z zaJtresu bezpie- PARl.'Z (PAP). - Na 23 p-0siedze [ Mimo łQ - jak stwięrdził Grom>' t nych krajach Europy i Blisluer-o ~dzież"! ~Vłoskiej,, Enn~o .. Berbn- Osiag:iiete rezuita'v, mimo że :;a CZE'ń~twa pracy: nili zastępców minish·ów spraw za ko - deleg-acja radziecka pragnie Wschodu, jak również sprawy Trfes . , mow1ąc o dz1a~ah~osc1 1 za.iła· wvdat;le, · nie zaspokajają jednak nakaz zorganizowania w najbliż- granicznych w dniu 4 kwiet.P'.a prze UWZft"łędnić niektóre źyczenia przed I tu. · · •t.ac}t ;jfl!ło1ciych .kom
8
umstow mwłłoods~1cz~1v, feszcze w pełni w~·m;;gań gospodar sz:vm cza ie· masowrg·fl urzes7kole- wodniczvł przectsta\viciel ZSRR Gro l stawicjdi trzech młK'.ari;iw. J w i)'m Przed~tawicieJp tri.ech mocarstw --·1avcz.v m m · proc zie t' n1·a. ""'SZ"Stltich s1>-0fenz11..-ch ins11rktn m.vko. ceł" n1•zedstaw1'a nowy tekst propo- OŚ\\·1adcz,·li. ~e zas,rzeg:.i.1·" sobie 

=z=_,_ .. · : 1 „ d 1,, d. 18 1 t · ki socjalie~-;cznej. w ramflch k ore.i ·•- ~ ' " " „ " • ,. " ...,...,.,-..1e1 w wie '-Ił o -. o a na- t 1 . · d . •• d · lk ·t . l'k · d rqw Jl'facy. cz.ynn~·ch na kopalniach Przedstawiciel ZSRR uzupełnił zyi::ji,. któr:t prtewiduje nast~pułący rirawo późnieJs.wgo \.VYPowiedzenia ·,.,.,,_ d" Związl.-u .M.łodziez·y Komuni- na ezy ąz,·c 0• ca owi P.J 1 ·~vi a u·A.gl„: "we k1·,·tyczne uwaei z dnia 2 kwie porza.dek dzienn ... ·: się co do meri;um nowe.1· nropo~.·-
'1'""'"' v. ~. • · . cji wypad:kOWOSCJ W kop· lruach. „ ~ „ - ~ ~ " c:itneJ. Na te1 awangardzie młode- . : . . W celu s" worzenia należytej po<l- tpia na temat nowej propozycji .,Rozpatrzenie przyczyn na- cii radzieckiej .. Je;sup \ Dades Po-t'? pokolenia ciąży powitżna \'.ldpowie I ~ieru)ąc 5'.~ . t~-m„_ Rz,~ ~s.tanowił stawv dla roz:-zcrzenia badań ?Hl'!- rzecł1 dele"'ac.ii zachodnich - a tępstw istni€jącego !·1apięcia między czynili szereg uwag wstępnych. ziall,\0ść za wprowadrzenie w życie .J es_::cze .. bardzie] \\ 21;1~c ~~cJ.e P~~- kówych w dziedzinie hezpieczeóstwa mianowicie odnośnie niewłaściw~o ;-:arndo·wego w Europie i kroków Odpowiadając im Gronw'rn pod-łaii partii. Zadaniem Związku .Mlo- . no~zema ~1:an.u bezp·ec7;en;;tv.;a pit-_ i ochrony prac~-. uchwała poleca: posta\vienia sprawy zbroje11 i sił niezbędnych do '~wnienla rzeczy kre~lił. że nic udało sie je!'zcze zn.ąi.-ozieźv Ko111uuistycz11-ci jest organizo- I cv w .kopalni.ach .. PoqJęcie w eJ Utworzenie katedr nauki o b~zpie zbrojnych oraz od · unięcia na plan wi:;,1:ej i długotn 'i poprawy w leźć w:;p6lnego jęzvka w kwestii cz.y mme większości młod7Jeży włoskiej sprawi~ spec.~a~neJ uch'".a!y doku.: cztństwie Jlracy w ę-órnictwie na P-0 drugi niezmiernie d011iosłej sprawy stosunkach mfodz.' Zuiaiklem Ra należv mówić o redukcji >ił zbr<:>j-w szereg~h. wielkiego fr()Qm narodo I mentuJe wlasme stanowlsKo partu litechnice im. P!>trowskiego w Gli- d militaryzacji Niemiec. dzieckim a Stanami Zjednoczonymi. nvch c?terech mocar!<h~i. czy też o ego. i Rządu. Znaczeme uchwały polega • 7.jedpoczonym Króleshvem i Fran- redukcji sjl zbrojnvch w ogóle w &aalor Vełio Sp•no - cz;ło.--ek na tym, że uzbraja ona na~ze g?rnic Ce11trn111 brytyjsl.-ic·.i pra>'" b11dua::syj11ej - mii>s:::c:;ąct!j ~if pr:y cją. uwzględniając sprawv dotycz:~- "kali międzvnarodO\vej. DeJegacj3 ~erown1ctwa partii, zanalizował li- two ~v owe, spotę~ow~ne sro<lkt .dl:a fleet -- Street (ul. Floty> 11 Lond\f1iP .. ,wfo się u.:ylęgamią nie:li'-' ce: radziecka prz~·wiąz11je ·wielką wall"e khul !!ił na Sardynii i wskazał na spPłmen;a tego. Wlel~i~go zadama. r:(111yi;/J tah~tlw i os:rzent1c r:ul.'1m.11·h 11a pólei;~nie r:a.liu [;S.4 demilital'~'zacji Niemiec; do tego zagadnienia. ltinistrowie •of:tiwości zorganizowania i wzmoc- . Środki t~ mozna uJąc w następu- rui 7.11 iq::.Pk Rad-::.if'cki 1 kmi" demn/;r(l<'.ii ludouej. kroków mając~·ch na celu reduk- ~praw 7_airranicznych czterech m • 11ietń' h-o t1 pokoju, prl;lC)" i wolnoś- l<łCe l!:l'UP~': • • • . Robt1tnicy br! ty_isn niH) "11j'! d:i.•ia1 f/pe/ StrP~t ulicą doil zb1·ojeń i il zb1·6jnyoh ZSRR. car tw mogą rQzstrzY:;łłął SPFł'- Il! ei JM. tei wyspie, któr11, imperialiści .1. ~zm.ocm~i: tos<>wanlll. J>~e~J fiJłszu Oal.,e-.::,treet). Zjednoczonego Królestwa. Stanów red~1kcJi swoicJi sil zbro.jnych, nje . a».scr p,rze\cształcają 'Ilf swą sow e'ZJ)iec:re1ł~ wa Zjednoczon~·ch i Franc.i!. i~bieją •. e- m<1gą jerlnaJc rozstrzvg~Ó SJłrav. ę fl.ąą ~. ą. • k zenie konh-ołi na go poziomu zbrqje1i i ił zbrojn~'ch flnl<~łi Ił zj)rQ.jm·"h innn~h krajqw. DeleN! ź pc<tWUK:;i niem. ;Po...a......· A 

1
. (,. Qra:c u~tal'!O\Vi!mia odpowiednite.I koq Przedstawid<'l ZSRn \lrz:n1omni.\il . · !tl - ~ _ f'"'" " \ '? troli międzyn;irodow~j: z koJei dQniQsło.'ć zag dnienia pak-"'· ~""" szkolenia załóg i dozo wykonania istniejacych zobowią lu atlantyrkiego i ameryk1tńi.kich jtliee o ziemrle, praą i pQkoj, pro- 'bm;piec-zeństwa. praey. zań traktatowych i porozumie!; o- baz wojennych, zagadnienia zwi~:za ~ ~ ~..e~kte :!. Dalszek=łńt e ~~~ raz urnnięcia groźby wojnv i obaWY negO bezpośrednio Z przycZYD!J.tni 

przed agresją" napięcia mię1lzpnar<HlOWe1tQ w "Eu-

łft«T'gi!i~ 

Zrozumiała· H1pałia" 
. ~ spratfl wo.isl.0ttc-·ch US.4 gen. 
1'1 arshal! . biadol w t' eh dr1 for h nci kOłl 

. ~j. prawwej. '.ie „amen·l.·airskii ."~ 
ri• pttbliczna staje się core:-: bardz1~1 
bi- i &in>jętna, wobec 1<-Y!!lłklL ::br<>Je 
ai0tv~ USA. i zbytnio ulega naslrojmii 
ir ztViązlm ::e zniiiimami s~·tuacji. miliwr 
~ Jł(l. ·„ ąrei.": Dla przE'ł;nnfJlłia tej nie 
p-Ykv~j .tf'tl. Marshalla. ,.ap<ttii„, p~ 
.-n, ie sytJJ!(lCja międz,-11arod1>1va P1"t 
~iie jakof?y „bardzil'j poo.)(Jina". niż 
~ mtąf"lf.faie «b. rnkt1, gcly _wo~.r;ka µ, 

Wyz 
c.enfrQcyjnyc 

FI- ;pp obchode.ić będ-i;!ę ~e 
s:vmboohcz.na roeznkę ..,..~·o'eri§l. z 
obru-:ów koncentracyjnych, w wyn1-
~u wsipai.r&<łłego ~vycięstw:i bohafel' 
sk·iej Armii Radzif>Clk>iej ~ ~­
>net» ~le/:OW!>kiiłll. 

W Po19ce 'łlll"OCfZYstiośe:i ~ z 
obctlodem Międ12ynaro&.>wego Dnia 
Wyzwolenia Obozów Koncentracyj­
nych rozpoczną się w dniu 7 i 8 bm. 
w Warszawie, Oświęcimiu i Lubli­
nie. W ur<>Cflystoś.ciach tych wezmą 
udrz.iał licrme delegacje ~granktzne. 

Obchody Międ~'Jla[·od<wlego ~ 
Wyz.wolenia Obwów Koncentracyj­
nych - Dnia Międzynairodowej So­
lida'l'n<>Ś'Ci Bojownikqw o Wolność i 
Demoln·ację, zainaugurowane z.oste­
ną deiś, drrla 7 l:>m. p god!z. l~ 1" 
Placu Zwycięs·twa w Warszawie. 

Yałsz - Street 

Chcielibyśmy - powiedział Gro- ropie i nie tylko w Europie. 
myko - ...,-yraz-Jć aad~l!'Je, żr przr'1 Czemuż to - zapytał mówca -
stawiciele tr.zech mocar.stw ~odzą można pisać w te.i S/!l'rawie no1.v. cz~ 
si~ ńa tekst, :aireda.gowany na pod- mu w sprawiP te.i mof[a !>kłi!dać o­
sta.•·ie zarówno niektón·ch n11iwai- .'wiadczenia oficialm j:ll'l~drt· wicie 
nieiszfch l)T(tł)OW.: cii T ozlec\dcb, ia."k \ n.<l.dów. a d\aQ7,El~o nie m tna o­
i ntjwa.iQiejsz1·ch propon·c·i pned- mawiać iej na se"ii Rady fo~­
s~wic~li tnech lllfXlarstw. :o;triiw Spraw Zagranicznych? l!'akt. 
P~wołując sje na i;we popr-zednle że przed~tawiciele trz<lch mocarst :v 

QŚi.\-iadczenia Gi·omyko podkreślił ograniczają ~ie do fragmentarvcr­
nas.tęJ)ł1i-e. żę delegacja radziecka u nych uwag na temat tej ·propoz~·c.ii 
waża 211- rzecz J;mpieczną umieszcze radzieckiej nic pomniejsza ani łrtł­
nie na p-0rządku dziennym również chę jej znaczeqia. \:I/reszcie Gt'Omy 
łPra'VY paktu atJ„ntyc~jer;o o'ru a- ko podkreślił konieczność potrakto 
D).trryłuu\skich ba~ WO~eMycb w hl1 wania ~praw~' Tri<"~tu .jako odręb ~ 
g'lii. Norwegii, lslau(!.ii qraz w in- gq punldu 1>orządku dzienntJO. 

Obrady plenarne 
Związku Zawodowego Włóknierzy 

en~~d~j odbył() ~ę prlenar-1 wodniczący CRZZ tow. Burś~i, C?łMI 
'P.f. po~edżeni.e Zatządu Gl:ów- kowie Zatządu Głównego, ;:itzewod tl*fO Zv.1iią.zku Zawodowego Pracow l'liczącv oddziałów ;mr'iązl~u · oraż p1·ze 
ników Pi.-.zemysłu Włókietm.iczego wodniczący rad zakładowych zakł<i­
W óbradach ~~ęli udział: wicept".t.e dów \r,;ydzielonych. 

Obszerny referat n;i teme.t u­~ podjęły ~n.<;ywę 114 Korei, 4 po. w 
~ :akomnnikowął. że w niedalel.·iej I k e 1 • I I 

. lł':l!>,Joi;ci jes::;czr dwie dyN•i:jf' 4l1Jłef)' a a Im per I a IS ow łrnri$kie ZllWłaną wysłane lt'll K V"'tę. 
~ • „apatii" - opinii public:­ o naftę irańskq 

chwał VI Plenum KC ,PZPB wy~ł>i>­
sił przewodniczący Zarządu Głów­
neg9 Związku Włókniar'ly tow. Krzy 
wa11ski. 

W pierw!'Z(!j eeęści · s'\'vego refer~~ "llte'.i w $k>."łmkrt d(] innt1rr u·O'jennrc!' . A;liglo - ka~ski-ę . T-ow;trzy two Naftowe joest 
Tr1u1U11.10 i ,,p61,hi, gl!'fł. Marshall bymXJ- na1w1ększym 1 naistarszym spośród monopoli 
wmiej riie skłamał. lstot11ie, jak stt~ierd::? naftowych na Bliskim i Srodkowym Wschodzie. 
7f, potDQitfi. obsenvatcnzy polityczni. Zos~ało a,n,o utworzone P.rzed pół wickiem J>rzy 
"'1·~" tpgo rodzaju póezyno. 01umiia · udziale W1:ostona Churchilla. Koncesja ta obei­
~ ,,,.,jf•WP :zq:;111yr.z11j itspowbionych muje_ naj~ogatsze teJ'eny !!aftowe Iranu i pr~ynosi 

,, ~~niresmimótt;. ezeio dfl(oodiem, ŻI! _ni~ codz1f.'nnte około 70 tys1ecy ton nafty. \V rę­
ł.i.oopią si~ .j>fli 1tic.a:l-e (19 rnzpatrzenia 1 kach rządu angielskictto znajduje się 52,5 proc. ak­

l~OfllenitJ. projtktów r;;ąd()wych, ::.ll'ią:,z cji, z pozostałych akcji pobwa należy do a.itJtielskiej 
eh z progrAm-4'm ogr.es.y,ttJrtych przygo firmy Burmah Oil Comp., zaś druj:!a połowa po· 

towoń u•ojeniiyc~. dzielona została między poszczegcilnych właśc1-
~ pr~ wiel1uikapitali.tyczria m.a cieli. W okresie od r. 1'105 do 1932 Towarzystwo 

,;, pł'zy:mo.ć; ie o~rnmna tviębzo~ć spo zagarn~ło 171 milionów funtów czystego zysku -ł.!czeństuia am.ery1.-ańs/.;iego odnosi 51 „ podczas gdy rząd irański otrzymał z tej sumv 
s &f!t!iQż 1'9M'1C4 niechęcią. do knvaweJ tvlko ,,podatek" w wvse>kości 11 mlłioJH>W fu'!l-
_,.awy koreańskiej. do Z:C)Ścil!tt lów\V raku 1933 Iran. próbował zrewidować- tę 
ai>r*ll i mobilizacji W=.PTll· sfo 1111 lłaniebną umO\yę koncesyjną. Rozpoczęto per-~.;eby t<:oj1mt1e. 1"tt rraslrojl' traktacie. Rząd brytyjski dla poparcia swego sta-~iej opinii p1tblicz19"1 zrułjdujl! nowiska skierował do Zatoki Perskiej flotę wo· 
•i~dzy muym.i, tt•)m:: t>t' .~.Ptl:iich 1 jenną. Podpisano nową haniebną umowę, którd 

• ~·sipch)istów, «.')',~lanych przf::; tt'ybo;- daje Towarzystwu 486 milionów dolarów iocznie, 
#rv ·dó człon.hów bby R1•wezenumtorł' podczas gdy rząd irańFki otnymuje z te~o nie­
i ~tn. Autor::'' listów. którzy rppre spełna 20 milionów dolarów. 
,,,.n.tują „~maite 1.vars1wy społeczni!, ".- Anglo-Irańskie Towarz~ stwo Naftowe - to 
lłifłł'żajq się ior=ko 1NX ·pogarsl!.(JjlJC'J ·~1 {' ostoja panowania imperialistów w Iranie. Rezul· * ko:idy• dniem sy.wację gos11<1d11rc=q tatem te~o panowania jest gospodarcze i kultu­
; :if®iit ~tanowczo, b.v położyć kre~ ralne zacofanie kraju. Nic więc dziwnego, że 
wo;,~U! korł'!Wiskiej. Pp. kongresmani, cały naród irański domaga się szybkiej i bez-
/irt~ryni. "'1ikży 11~ .zcłflpyeiN uH111iU1tów względnej likwidacji tego „Towarzystwa". 
• prz.y!J,,J,ości. ie 11wgą QC:yM•i.<cie, pozo * * • 
!lłllĆ zu.p«l1t1e &Jusi M'oliec tych Jtl.(ISO· W końcu roku t947 rząd irański, słusznie kwe-
łpydi 11inbAń. sHonując bezp1·awny charakter umoW1' z 1933 · Z łl'..go wszystkiegt> tt>Ym'IM, że wa - roku - zażądał od str.my an~ielskiej ponownej .,~1bcy podi:rgacze tOOJt"lłtii z lliał~ rewizji układu. W odpowiedzi Anglicy wysłali 
Wo ~ i okolic, mają poa'«ŻllP tróski do Teheranu „specjalistę" od podobri.ych spraw 
i ~·Y· Dotvchcz(isouie Jlleetody .roz- - oi;ławionego Anthony Edena. Skutkiem tej 
lfl'll,.,ąia leisrerii M'llj~nnf'i poc;:;y110111 H wizyty była ponowna zmiana rzadu irańskiego. 
tllJOdzi.ć, bltdząc w społeczeństwie • 11ier ' Dla zamaskowania istotnego stanu rzeczy zawarto 
kamirinr. już nie onimusz i śll'py zapal. t. zw, ,.dodatkowe porozumienie", które •ie zmie· 
iecs . - „apatii!" i mużetiie. Z p1mk11i 11ilo warunków wyzysku. 

'fl!flliłlrierłia irtMr•SÓIO ludzkości, kt6ra pras Ratyfikacja tego „dodatkowego porozumienia" 
•• - poko;it-i i • pvk6j 11:alczy, LI• •"rl - jak pisd dziennik „.Mosawwar" - Jl.ie odbyła 

: _. .t4rk -~ie;,·"! p. Ma.rshall. j~,t ni• si~ zs ~aglętlu aa i~ei:encj~ aaar•ic.J czyli 
...,..,., z.)GftuAltea ~ i ~- A~.aerykaatłw. . • . . 
~-~ B. Il. 'Petr .• s'• -ł'Jlll'J ~~~ , 

trz-eci partner w walec o naftę irańską - ;i. mia­
nr>wicie monopoliści z Wall·Słreet. 

Do obecnej c\l·wili na Bliskim i Śroclkówyro. 
\'ifschodz1c istnieje pewna równowaga sił między 
Anglią i St. Zjednoczonymi. Jednakże imperia­
liści ameryka1isc"y. którzy wkroczyli ną. drogi; 
walki o panowanie nad światem - spoglądają po­
żądliwym okiem na bo!jactwa naftowe swego 
słabszego partnera cz7li W. Brytanii. Pierwszv 
:<taje monopoli amcryka1iskich na pozycje angiel­
skie w Iranie nastąpił bezpośrednio po zakończe­
niu wojny, kiedy to firmy amerykańskie uzy­
skalv koncesje na zakup części ropy naftowej 
wydobywanej w Irani<?. 

Gdy w czerwcu 1950 r. władzę w Iranie objął 
szef sztab.i generalnego, gen. Razmara, sytuacja 
ulc!!ła zmianie. Nowv premier anulował kontrakt 
z A111crykanan1i i 7aproponow4l t. zw. ·„doradcom 
amervkańskim" .natychmiastowe opuszczenie Ira­
nu. Razmara postanowił również od\\ołać z USA 
grupę oficerów ira1\.skich będącvch tam na „pn:c­
~zltoleniu" . Zakazał rńwnież transmitowania au­
dycji . Głosu Amervki" ze stacji radiowej w lra-
11ic. ~r rozmowie z koi·cspondentem agencji 
„France Pi·esse" w lutvm 1951 r. Razmara powie­
d7.iał co następnie: 

- Oświadczvlcm ambasadorowi USA w Tra­
nie, panu Grady. iż odtąd Iran nie będzie się 
wiecej ubiegał o uzyskanie pomocy amerykań· 
skizj. 

W tej sytuacji Amerykanie postanowili w"l'.­
zyskać wrogi stosunek ludności Iranu clo An~h· 
ków, próbując przeforsować w medżlisie nac10· 
nalizac:ję pól naftowych. Ale Razmara popier.t· 
jąc „<lodatkowc porozumienie" z An~likami, wy­
powiedział się zdecydowanie przeciw naciona!i-
7acji tego przemysłu. Gdv stało się jasne, Że 
Razmara nie sprzyja panoszeniu się imperialistów 
11mervkaJ}skich w Iranie - w teherańskim me­
czecie rozległy się strzałv, które położyły !~res 
i:yciu premiera irański :!(o. Wszystkie okohcz· 
ności, jakie towarzyszyły temu ferroryslyczncmu 
aktowi - świadczą, że ręką mordercy kierował.a 
amcrykańsk;a agentura w Tranie. Gangsterskii: 
~toa~. jak wiado~, siały się s.vstemcm. Dep..­
~· St..., 

t * f t.u naswietlil on svtuację polityt:z-
Monopole ~er} lił.ńskie, dąż~c do upicia \;.o· ną, następnie szeroko omÓ\Vił fa da 

rzy<-1tnego dla siebfo targu z konkurentt.mi bry- ni~ stoiace obecnie prz~d · Ż\v:i.~­
tyjskimi ko<;t!em Uiteresów 1i<1rodowych Iranu. kiem Włókniarzy w świetl~ uchwał 
lkzyłv na to, ie uda im si~ ro?.strzygp.11,ć tę spra· VI Ple1'l.um Partii VU Plenum 
wę bez udziału i:iarodu ira11s!dego, za jego ph- CRZZ. 
cami. Ale okrubi.ic.> sję przełiczyłyl Po referacie nastą.pila oiy.vio.1\a 
Ha~lo nacjonalizacji posiadłości znienawidzo· dyskus.ia. Podsumo\va·nia dysk1tfji 

ncgo przez ilaród Anglo-Irańskiego Towarzystwt. aokonał \Viceprzewodniczący CB.~Z 
Naftowego zespoliło wszystkie ·patriotyczne ele- tow. Burski. 
~enty. \Y ostatn~cłt . m~esiącach w Teher~nie i w _ Walcząc 0 przedte.r:minówe WY 
mnych rruast_ach 1ran.skich.. odbywały . się ma· 1 konanie planów produkcyjnych -­
sowe ~\T1cce 1 • zebram~, ~torych uczę~tnICy. p_ro~~- powied~iał miedzy. innymi, t-0w. Bur. 
stowah przeciw ~rab1en11;' p~zez . 1mpenahsto."' ski. _ 0 obniżkę ko:.>ztów, własnych, 
~ogac.tw r;a'.tow·vch kra1u. ząda!t an?lowatu~ 0 osizczędność surowi;!a, ukwl.dai::ję 
hchw1arsk1e1. ~mowy z 1933 roku, hkw!dac11 pnz.erostów zatrudnienia, o.raz "-"?rG I 
Ąnglo~lra~sk1ego Towarzvstwa Naftowego 1 11.a- wadzając nowe normy produkcyjµe, 
c1onahza~)I ~rz~m)•sł~ ~aftoweg~. Ruch przeciw zdołamy podnieść warunki mater.ial 
i;a.noszemu st~ 1mpcnahs_t6w o~ą.rnąl rzeczywi- ne, socjalne i kulturalno • o­
sc1e całv narpd. Dla kierowa1ua tym ruche!l' światowe klasy robotniczej .oraz utworzono w lutym Narodowe Słowarzysa1m1e . ·k--a · .· · ·kl d w :iralk"' Walki przeciw Anglo-lr•liskie111u TowanystW11 po;'ię i"z m~, S\vOJ \\. a „ N aftoweJRu. o rwa Y po rn.i. 

Uchwała medżlisu w sprawi.e Anglo-Irańskie­
go T owarzystwą. N aftowej!o, mimo wszelkiclt za­
strzeżeń, ją.kie może ona bµdzić, przyjęła zo­
stał~ r•dośnie przłz J1łr6d itds)(i. Raqkiem 
16 ni.arca na placu obok itmachu rn~żlisu odbvł 
gię 1'J,asowy wiec, ;;:Qqianizowanv pl'Zez Stowa­
rzysz.cnie \Valki prteciw AITN. Uczestnicv wiecll 
wypowiadali się nic tylko przeciw AITN. lecz 
przeciw wszelkim machinacjom imperialistów 
w Iraaie. 

Rozwój r1!cht1 ·wyzwoleńczego i dernokraty­
cznel!ó oraz walka naroclu irańskiego o -pokój 
mo-gą pomieszać karty imperialistom w icb 
wielkiti tirze o -.aftę. Imperialiści amen·katiscy 
i an i•lscy Si\ zaniepokojeni - przecież przygo­
towu1a.c agresywną wojnę, zajmują ~ię w chwili 
obecnej gromadzeniem zapasów llafty. 

W obliczu tych knowań imperialistów postę­
powa pran Iranu wzywa auód do czujności 
i zme\,iliiio• 's11ia ws2vstkioła .U cila wzmożeni• 
wałki z ioaperiałizmea. 

Ula. IJO!l:rt.ówie '*· „Noue ~~") 

PBLSKA - SZWECJA 20 ; U 
W ohec l tys. widzów 001>: fo si~ 

w Hali Ludm1 ej we Vrocławiu Dlię• 
dzynarodowe ;;potk1mi~ b~kseu.kie 
między reprezentacjami z1vi,zków za 
wodowych Szwecji i P-OJski. 

Mec1 zakończył sie ysokim flłł"1• 
cirst"·ern drużyny pol ·kiej · 28:0. W 
przeciętnym ze pole szwedzkim y­
różnili się Burgstroem, Claesen i ik• 
łander. W drużynie poi kiej doł>rt 
form~ zademonstrowali Kasperc~aks 
Debisz, K•lezy • · i debi1ttaat 
Diak. 
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Kontrola mykonania rękojmią realizacji 
m9t9czn9ch partii i rządu 

Pan:i:ej zamieszczamy z niema 
c=nymi skrótami artykuł tow. 
Franciszka Jóźwiaka - Witolda, 
drukowany w "Trybunie Ludu" 
s dnia 6 bm. 

W związku z naprężoną sytuacją 
międzynarodową, ze wzrastającą z 
każdym dniem krwiożerczą agresyw­
nością imperializmu amerykańskiego. 
.zagrażającego pokojowi, a tym sa­
mym i niepodległości na~zego kraju 
oraz w obliczu poważnych proble­
mów drugiego roku Planu 6-letniego 
;,.... stoją pr21ed nami olbrzymie zada­
Ilia najściślej ze ·sobą związane. 

Wzrost agresywności imperialistów 
wymaga podniesienia na jeszcze wyż 
BZV poziom walki o pokój, o zabez­
pieczenie naszej niepodległości, a wal 
ka o pokój i nasze bezpieczeństwo -
to walka o wykonanie wytycznych 
sześciolatki. 

Historvczne przemiany, jakie do­
kona'ły się w n!!irodzie polskim od 
chwili ujęcia władzy prze? klasę ro· 
botniczą, stworzyły warunki ku te· 
mu, aby walka o wykonanie tych za­
dań, które są zadaniami ogólnonaro­
dow.vmi - prowadzona była szero· 
kUn frontem narodowym. 

Pułia nasza, awaDgarda klasy ro· 
botniczej, kierownicza siła politycz­
• całego narodu jest organizatorem 
_,-cięstw i sukcesów w jego walce I 
~:ój, o wykonanie planu budowy 

podstaw socjalizmu, o zabezpieczenie 
niepodległości Polski. Wyniki walki 
zależą od postawienia na należytym 
poziomie metod pracy kierowniczej i 
w szczególności od organizowania 
stałej i systematycznej kontroli peł­
nego i terminowego wykonania u­
chwal partii i rządu. 

Dobrze postawiona kontrola wyko­
minia daje gwarancję, że wytyczne 
partii i rządu, będące wyrazem woli 
narodu, zostaną zrealizowane. Do­
brze postawiona kontrola wykonania 
podnosi poczucie odpowiedzialności 
wszystkich pracowników za wypeł­
niane przez nich zadania. 

Towarzysz Stalin, mow1ąc na 
XVII Zjeździe WKP(b) o zadaniach 
kierownictwa organizacyjnego, po· 
wiedział: 

„Gdy już dana jest słuszna linia, 
gdy już dane jest słuszne rozwiąza­
nie zagadnienia, powodzenie spra­
wy zależy od pracy organizacyjnej, 
od organizacji wa'łki o wcielenie w 
życie linii partii, od właściwego do­
boru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzy· 
ko, że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara· 
żone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna, 
praca organizacyjna decyduje o 
wszystkim, również i o losie samei 
linii politycznej - o iej realizacji 
albo o jej bankrudwie". 

Stać na straży 

partłi 

wykonania 
r.ządu 

uch.wał 

W ·Plenum KC naszej partii nakre· t lować, jak wykonywane są jego zle-
6łiło słuszną linię polityczną, wska· cenia i zarządzenia. Nie ma kpntroli 
.zało, jakimi metodami należy prac9· wykonania „w ogóle" - jest stała, 
wać, aby linię tę wcielać w życie, systematyczna kontrola wykonania 
wskazało, jaki winien być styl nasze; ze strony kierowników jednostek 
pracy, ja\de środki działania, jakie nad tym, jak pracownicy danego re­
formy walki. sortu wykonują zlecenia i zadania 

Przed eałą partią, przed k-ażdym stawiane im przez kierownictwo. Je­
członkiem partii stoi zadanie: stać żeli - kontrola wykonania jest stała, 
aa straży wykonania uchwał partyj- systematyczna, jeśli jest prawidłowo 
nvch i państwowych, wcielać w ż.yciei ·i umiejętnie zorganizowana - to ka­
linię partii, nie dopuścić do jej skrzy dry wychowywane są w atmosferze 
wienia w praktyce, nie pozwolić n~ wysokich wymagań, w poczuciu od­
opor>tuai&tyczne lab lewackie 'W"f· powiedzialności za własną pracę i 
-'<oki. pracę innych. 

Tow. Biemrt 11a 'Vil P\enum KC pod Kontrola wykonania spełnia łunk-
kceśłił z całym naciskiem wagę kon· cję reflektora ujawniającego osiąg­
łlołi wy.konania: nięcia, błędy i niedomagania. Służy 

„„.stosunek do wykonywa·nia pod więc ona jednocześnie spra'iVie ucze­
~ych uchw«ł partyjnych i kontro· nfa i wychowywania kadi. · 
le. wykona11ia tych uchwał jest jed- Kontrola wykonania pozwala uo­
aą z glównJch słabości naszej prac'{ gó\niać i lipo,vszechniać osiągnięcia, 
partyjnej, słabości, z którą powin- uczyć ~ię na błędach, aby ich unikać 
aiśmy jak najrychlej skończyć". Przez stałą, krytyczną analizę pracy 
Okrte§lając dalej wa·runki pomyśl· podnosimy jej poziom i poziom kadr. 

aej lle'lłłizacji nasz.ych zadań tow. Brak kontrnłi wykonania powodu­
B~rut stwierdził, iż jednym z tych je zanik poczucia odpowiedzialności 
warunkj>w jest stała, systematyczna u pracowników, sprzyja rozluźnieniu 
komrola wykonania zadań part'{j· dyscypliny, niewypełnianiu zadań i 
a,ch i państwowych. d'jirektyw stawianych przez kierow-

Ze słów tow. Bieruta wynika jasno, nictwo, rodzi atmosferę beztroski. 
te w kraju budującym podstawy so· braku poszanowania dla uchwał i wy 
ejałizmu, gdzie interesy państwa spla tycznych partii i rządu, wypacza naj 
taj' się i zlewają z interesami naro- lepsze nieraz charaktery 'i powoduje 
du, pracownik aparatu państwowego rozkład aparatu. 
be:r: względu na to, czy jest kierow- Brak kontroli - to brak kr'{tycz- I 
ni.kiem centralne~o ogniwa, czy też nego spojrzenia na pracę pod\egłeg'J 
kierownikiem węższego odcinka pra- sobie aparatu i brak samokryt'{czne­
ey, winien pamiętać, że służy naro- ~o spojrzenia na własną pracę. Takie 
dowi i jest niejako jego mężem zau· zjawiska, jak np. niewykonanie pla­
fania. Zajmowanie w naszym ustroju nów produkcyjnych, tolerowanie zbyt 
stanowiska kierownika, dyrektora, wysokich kCISztów własnych produk­
naczelnika c:r:y pracownika państwo- cji. nierentowności przedsiębiarstwa, w* - ·to zaszczytna misja. Każdy brak pclityki oszczędzania, nieupłyn 
pracownik naszej!o aparatu państwo nianie remanentów itp. - oto naj­w* winien odznaczać "się odda- częsciei skutki braku odpowiedniej 
niem, uczciwością i poczuciem odpo- kontroli wykonania, skutki wypływa­
wiedzi~łnąś<:i za powierzoną mu pra- jące z nieposzanowania wytycznych. 
eę. partii i na.du. 
Wciełać w życie limę partii i hi- I tak - jeśli sięgnąć do kilku za­

storyczne zadania narodu - to stale ledwie spośród wielu podobnych przy 
i sysofematycznie kontrolować wyko- kładów - brak kontroli wykonania 
nanie uchwał partii i uchwał rządu. w Centralnym Zarządzie PPB w War 
Należycie zorganizowana kontrola szawie był przyczyną wysokich kosz 
to najlepsza rękojmia pomyślnej rea- tów własnych produkcji. Brak kon· 
lizacji uchwał, to najwyższa i naj· troli wykonania w „Filmie Polskim" 
słuszniejsza forma należytego kiero- spowodował, że w Okrę~owvm Zarzą 
wania pracą. dzie Rozpowszechniania Filmów w 

„Można z całą pewnasctą powie- Bvdgoszczy w 1949 r. nie było w o­
Cłzieć, :i:e dziewięć 'dziesiątych na- I i!óle planu oszczędności. Brak kon­
szych luk i wyrw jest wynikiem bra troli wykonania w Ministerstwie Han 
ku tK!łeżycie postawionej kontroli dlu Wewnętrzne!{o i w Centr:ili Spół 
wykonania" mówił towarzyi:z dzielni Mleczarsko-Jajczarskicb był 
Stalin. orzyczyną niepronorcionalnie wyso-
Każdy lóerownik', bez względu na kiei!o procentu odpadów asortymen· 

to, czy jest on kierownikiem central- tu w obrocie, co spowodowało stra-
11.e~o czy dołowei!o o!l'niwa - winien tv c!la skarbu państwa i szkody, ie­
stalc · czuwać nad wykonvwaniem u- śli idzie o planowe zaopatrzenie ryn­
c:bwał partii i rządu i stale kontro- ku wewnętrznego. 

Poznawać i oceniać kadry w działaniu 

Franciszek Jóźwiak-. Witold 
członelc Biura Polityc::;nego Komitetu Centralnego PZPR 

stematycznie- kontrolować wykonanie sować w życiu codziennym wskaza· 
stawianych zadań. Kontrola nie mo· nia widkich teoretyków marksizmu, 
że być kampanijna, wyrywkowa, od naukę i doświadczenia bolszewickie­
wypadku do wypadku. Kontrola wy- go kierowania. 
konywania powinna być stała i sy- Uchwały VI ·Plenum KC postawiły 
stematyczna. przed każdym członkiem partii, a w 

Dobrze kierować powierzonym so· pierwszym rzędzie przed odpowie­
bie odcinkiem pracy - to' prawidło- dzialnymi kierownikami naszego ży­
wo rozwiązywać zadania i organizo· cia państwowego, gospodarczego i 
wać prawidłowe wykonanie tych za- kulturalnego wielkie i odpowiedzial­
dań. ne zadania. Jak te zadania zostaną 

„Stać u steru i patrzeć, żeby nic wykonane, jak zostaną wcielone w 
nie widzieć, póki okoJiczności nie życie, w wielkiej mierze zależeć bę­
pchną nas wprost nosem w jakieś cizie od kierowników, od ich umiejęt 
nieszczęście - to jeszcze nie zna- ności organizowania kontroli wykona 
czy kierować - uczy towarzysz nia wytycznych partii i rządu, od ich 
Stalin. - Nie w ten sposób rozumie umiejętności rozmieszczania ludzi, 
bolszewizm kierownictwo. Aby kie- stałego kontrolowania ich pracy, od 
rować, trzeba przewidywać". li umiejętności mobilizowania najszer-
A przewidywać - to znaczy po- szych mas partyjnych i bezpartyj­

sługiwać się teorią marksizmu - nych wokół zadań, jakie stawia par­
leninizmtt, dialektycznie myśleć, sto- tia. 

Wychowywać aparat partyjny 
w duchu głębokiej więzi z 

państwowy 

masami 
Mobilizować najszersze rzesze pra ratu partyjnego, gospodarczego pai! 

cujących dla wykonania wytycznych stwowego, 
partii i rządu - to w pierwszym rzę Stawiać żądania innym - to zna· 
dzie przekonać je o słuszności tych czy samemu świecić przykładem i 
wytycznych, uczynić wszystko, aby wzorem w codziennej pracy. Im wyż· 
były one zrozumiale i przyjęte jako sze stanowisko zajmuje kierownik, 
własne, aby bezpartyjni wykonując tym surowsze wymagania stawia mu 
zadania stawiane przez partię i rząd partia i rząd, tym uważniej przyglą­
czynili to z poczuciem, że są to za· dają się jego pracy wszyscy współ· 
dania ich partii, awangardy mas pra pracownicy, partyjni i bezpartyjni. 
cujących, kierowniczki narodu. Osią- Każdy kierownik musi zawsze pa· 
gnąć to można tylko przez ścisłe mięta'ć, że pracownicy patrzą na nie 
związanie się z masami pracującymi. go i widzą w nim pierwszego - na 
Wcielać w życie wytyczne partii i danym odcinku - wykonawcę zadań 

rządu - to jak najściślej powiązać w stawianych przez partię i rząd i dla· 
codziennej pracy cały aparat partyj- tego każdy kierownik, „duiy" i „ma­
ny, państwowy i gospodarczy z naj· ły··, musi wykonywać swe zadania z 
szerszymi masami narodu, znać na- największą sumiennością i z pełną 
stroje tych mas, ich potrzeby, bolącz świadomością tego, że to właśnie par 
ki i poglądy; uczyć się coraz lepiej tia postawiła go na dany odcinek 
mobilizować masy do wykonywania pr'.l.cy i że nie wolno mu zawieść za­
zadań, podnosić ich poziom uświado- ufania, jakim go obdarzono. Od kie­
!pienia politycznego, pogłębiać ich rowników .partia i rząd domagają się 
zaufanie do partii i rządu. bezwzględnego wykonywania uchwał 

W tym duchu głębokiej, codzien-1 partyjnych i państwowych, żelaznej 
nej więzi z masami - należy wycho· dyscyplin'{ i ofiarności, poszanowa· 
wywać ~zystkich pracowników apa nia dla wytycznych partii i rządu. 

Przestrzegać rewolucyjnej praworządności 
Poszanowanie dla uchwał partyi­

nych i rządowych. łąozy się niero· 
zerwalnie ze sprawą rewolucyjnej 
praworządności. 

Tow. Bierut na VI Plenum KC ze 
szczególnym naciskiem napiętnował 
jako najwyższe szkodnictwo wypa.d­
ki nadużywania władzy i łamania za 
sad praworządności. 

„\Vszystkie wyczyny sekciarskie­
powiedział tow. Bierut - którym 
towarzyszy nadużycie władzy, mu­
szą b,yć zakwalifikowane jako kary 
godne szkodnictwo w stosunku do 
tej władzy ludowej, tym cięższe, że 
popełniane przeważnie przez człon­
ków partii. Poszanowanie dla auto­
rytetu władzy ludowej, odnoszenie 
się do praw przez tę władzę wyda­
wanych z najwyższym szacunkiem, 
przestrzeganie na każdym kroln.1 
zasad praworządności rewolucyjnej 
jest, zdawałoby się, elementarnym 
obowiązkiem obywatelskim. A tym­
czasem stosunek wielu członków 
partii do sprawy praworządnośd 
przypomina niekiedy postawę ludzi 
najbardziej społecznie zacofanych". 

kowaniu wielu· kierowników do za­
gadnieil dyseyplfoy finansowej, no-rm 
zatrudnienia, płac i nieprzestrzega­
n.ia przepisów rachunkowo-kaso­
wych. Brak kontroli wykonania po­
wodował poważne uchybienia po tej 
linij w wielu nader odpowiedzialnych 
instytucjach i urzędach. 

Mimo, iż od chwili wydania dek.re· 
tu o przestrzeganiu tajemnicy pań­
stwowej i służbowej upłynął już prze 
szło rok - brak kontroli wykonania 
ze strony odpowiedzialnych kierow­
ników powoduje, że na odcinku tym 
notujemy dziś jeszcze - pozbawio­
ny poczucia odpowiedzialności i bę­
dący wyrazem braku czujności 
beztroski s.tosunek do przestrzegania 
przepisów tego dekretu. 

Kontrola wykonania uj,;;iwniła goa­
ne pożałowania niedbalstwa w ·nie­
których ministerstwach i w sz.eregu 
poważnych instytiucji państwowych. 
Wykazała ona niedopuszczalną lek­
komyślność i ślepotę wielu odpowie­
dzialnych „dygnitarzy" i kierowni­
ków naszych urzedów. Ze zjawiska· 
mi tego typu musimy najkategorycz 
niej walczyć. 

Oto eo powiedz.fał o ta.kich „dyg­
nitarz.ach" towarzysz Stali;n na XVIII 
Zjeździe WKP(b): 

zwracających się z prośbami, żalami nego ~Grzystyw2:!%ia. ka.dr to ;iedM 
i troskami. z najpoważniejszych zadań kontroli 

Intencją tej uchwały jest niewąt· wyko.nania. Należy stwiea·dz:ić, że i 
pliwie kontrola wykonania - kon· na tym odcinku wiele jest jeszeze u 
trolowanie tego, jak. w praktyce, w nas do naprawieni.a. Kontroła stwier 
życiu codziennym nasz aparat partyj dziła np., że brak takiej kontroli w 
ny i państwowy spełnia swe za<ia- Ministerstwie Zdrowia spowodo~ł 
nia, j.ak pracę tego aparatu oceniają niewłaściwe i niedootosowaif!e do aktu 
szerokie rzesze pracujących w mieś alnych potrzeb rozmieszczenie leka.­
cie i na wsi. rzy. nieplanowe zatrudnienie absol• 

„My. kierownicy - mówi towa- wentów akademH me<lycz·nycb, libe­
rzysz Stalin - widzimy rtecz.y, ·wy ralny stosunek do lekarzy, który<1h 
da·rzenia, ludzi tylko z jednej stro- postawa społecz,na koliduje z zadania 
ny, powiedziałbym od góry, a więc mi stojącymi przed soejaUstyczmą 
nasze pole widzenia jest mniej lub służbą zdrowia. 
więcej ograniczone. Na odwrót - Przytoczone przykłady, h.-tóre, nie· 
masy widzą rzeczy, wydarzenia, lu- stety, można. mnożyć, wskarbują nie· 
dzi z innej strony, powiedziałbym wątpliwie na konriecZ<llość wzmocnie. 
z dołu, ich pole widzenia jest za nia kontroli wykonania w central• 
tym również do pewnego stopnia nych instytucjach państwowych i pod 
ograniczone. Aby otrzymać prawi- ległych im jednos.bkach. 
dłowe rozwiązanie zagadnienia na- Przy 'kontroli WY'kona.nia. kierow­
leży połączyć te dwa doświadczenia. nicy winni ze szczególną. wnikliwoś· 
Tylko w takim wy,padku kierowanie cią. sprawdzać jakie jest ustosunko­
będzie prawidłowe". wanie się podwładnych pa:acowników 
Tak więc odgórna kontrola wy.ko- do ska-rg i zażaleń obywateli i ~ 

nania winna się łączyć i wiązać z litośnie biCZ-Ować tych ih"<ierowników, 
kontrolą oddolną. Tylko tak zrozu- którzy przejawiają. lekceważący, bez 
miana kontrola v111ykiona.:nia pozwoli duszny stosunek do potrteb ma-s 
nam 11ja.wnić l>raki, usterki i niedo- p.racujących. 
ciągnięcia w pracy oraz demaskować Nierzadkie są. jeszcze wypadll.;i, że 
tych, którzy nadużywają. władzy lu- podania leżą miesią.cami nie"tała.tiwio• 
dowej dla swoich egoistycz11yc:t ce- ne, że wędn.•ują. z urzędu do m--tędu, 
lów. Tylko tak zrozumiana kontrola przy czym petent nie wie nawet o 
wykonania pozwoli w praktyce dnia tym, że na tych poda;niach roi się 
codziennego wychowy.wac pracowni- od dek<1.·etacji i prrokaeywań „,wg. 
ków, podnosić ich na wyis7.y poziom. właściwości" - a obyWat<Jl czeka i 
a tym samym podnosić autorytet czeka nie &b.-zymują.c · odpowiedzi. 
władzy ludowej. '1'1-zeba. uczyć się od przewodnie"tąee-

A z tą odgómą i oddolną kontrolą go na.s.zej pan.-tii, tow. Bieruta, jaik 
wykonania nie jest jeszcze u nas pracuje kierownik. Mimo narwału pra. 
dobrze. świadczą o ty·t/.l jask:rawe wy c:.y tow. Bierut znajduje czas i na 
padki nadużycia wła.dz,y, które przez to, aby skontrolować osobiście, czy 
długi nieraz okres czasu uchodzą. u· podania i s.ka;rgi, składane na jego 
wadze organów kierowniczych; świad imię były ro~patrz.one i pl"'.łwidłowo 
czą o tym niebezpie<!".bne objawy zu- rozstr-.cygnd.ęte. 
pełnego braku kontr-0li wy;konania, Nie idzie o t<>, a:by każdą skargę 
kiel'Owania zza biurka, dekretowania, I uwzględniać - bywa.ją. bowiem skair 
przerostów biurokratyzmu. Często gi niesłuszne - ale każdy obywa.te.I 
kontrola. wyk.<l!llania przeprowa<izana musi mieć pewność, że jego ska.?'g'a. 
jest formalnie, powiemch&wn.ie, nie będzie :roz.pa;flrzo,n:a., że fa;J.,-ty ~ 
ujawnia faktycznych błędów i bra- niego podane będą skootrnlowaate. A 
ków w tej lub innej instytucji. J-est pa.-zecież często zdaa:za. się, że poda· 
to niebezp.ieczne zjawisko. Ta.ka ikon nia obywateli pomagają ujawmić rA&o 
t.rola wyJconainia nie może być tole- cz~iście poważne uchybienia., a na• 
rowana, ponieważ. :mia~t podnosić wy wet i!la.dużycia, pozwala.ją. zdemasko-o 
konawstwo wzwyż - obniża je. wać szkodmk:ów, sabotaiystów i ~ 

Dla pr.zyu<ładu warto potl-ać, ja!k to dziei gros$. publicznego. Przy c:z;y­
w b. Ministerstwie Komuniikacji w taniu więc p;róśb i podań należy być 
IV kwartale ub. r. przeprowadzono wnikliwym, by nie przepuście mom.en 
kontrolę działalności wydziałów kon tów, któ11e mają nieraz ważkie zna­
troli w dyrekcji okręgowej dróg wod 9Zenie polity=e, organi'Zaieyjne lub 
nych w Gdańsku i dyrekcji w Pozna gospodaxcze. 
niu. Jakież były wyniki kontroli wy- Problem pomyślnego ~ku kon· 
konania? Wyniki były takie, że wy- troli zależy w bairdzo dużej mieir7Je 
starczyłO'by z nagłówków f•igurują- o<l twórczej myśli i roz.umnej inicja· 
cych w sprawO'Zd.aniach z. pr.zeprowa tywy ba-dającego wy'.kon:anie wytycz­
dzonej kontroli usunąć naz·wy kon- nych partii i '.r"tądu, prz;y czym me­
trolowa.nych jednostek, a treść pozo- tody kontro-li wykonania powinny 
stałaby jedna: zbiór ogólników nie stale dosrkonalic się w opMciu, cx:::&y· 
wiążących się ze specyfiką dzialal- wiście, o zdobyite doświadczenda. 
ności jednostek kontrolowanych i nfo Nie ma i ;nie m<>że być gotowych 
nie mówiący~h o konkretnych . wyni- standartowych :recc·pt na kontr()lę wy 
kach przeprowadzonej kontro!I. konania wytyc:mych pairtii i rządu, 

A oto inny przykład brakiu kon· ponieważ 1rnżd.a kontrola poMada 
troli wykonania: Ministerstwo Leś- swoiste cechy, wynikające z wła.śei· 
n'ictwa i Centralny Za.rz~1d La:.sów wości sprawdzanych ·obiektów ~a.z 
Państwowych przez zaniedbanie kon wielu innych pr'.::esłanek, które wy• 
troli wykonania prac zrębowo-bra.- suw.a w każdej chwili samo życie. 
karskich doprowadziły do tego, że Kontroli wykonania powinien być 
z kolei leśniczowie nie przeprowadza. obcy wszelki brak obiektywiz:nm, u· 
li kontroli wykonania zadań posta- stosunkow.ainie się do sprawy tylko 
wianych przed pracownikami za· na podstawie powziętych z góry i 'po 
trudnionymi przy wyrobie papierów- wier-.:chownych opinii itp. Przy kon­
ki. co spowodowało samowolne wy· troli wykonania. niodopuSZC'tal'lle je&t 
rabianie papierówki w nadmiernych zacieranie u&terek i braków, przeja· 
grubościach i doprowadzifo · do olbrzy wów liberaliz.mu i braku zasad, sze--te­
miego ma·rnotrawstwa. drewna. gólnie w stos1unku do osób łamiących 

Inny przykład: kontrola racjonał- ustawy państwa lude>wego. 

Kontroli wykonania 
krytyka 

musi towarzyszyć 

i samokrytyka 

Jednym z kardynalnych zadań, ja­
kie ma do wypełnienia kontrola wy­
konania - to stałe, systematyczne 
kontrolow.a111ie jak wyko.nywane są. 
ustawy i posta.nowienia władzy !udo 
wej, stałe i systematyczne ujawnia­
nie czy pra·wa ustalone przez władzę 
ludową nie są nad1utywane. 

,,Jeden typ pracowników to 
ludzie z pewnymi zasługami w prze Jednym z zasadniczych elementów I 
szłości, ludzie, którzy stali się dyg· dobrze prowadzonej kontroli wykona 
nita~zami, ludzie, którzy uważają, nia. jest przeprowadzenie kontl'oli w 
że ustawy pa.rtyjne i radzieckie pi- odpowiednim czasie. Nie moroa np. 
sane są nie dla nich, lecz dla głup- przeprowadzać kontroli wykon.a/Ilia 
ców. Są ·to ei sami h1<lzie, którzy po upływie długiego okresu czasu od 
nie uważają za swój obowiązek wy momentu powzięcia decyzji, zarzą­
konywania uchwał partii i rządu i dzeni.a, uchwały czy ustawy. Kon­
którzy podważają w ten sposób pod trola wykonania winna być ro·zpoczy 
stawy dyseypliny partyjnej 1 pań- nana z. chwilą wydania decyz_ji, z'.'­
stwowej„. Ci zarozumia1i dygnita- rządzema lub faktycznego dz1.ałan1a 
rze sądzą, że są nie do zastąpienia I ust~wy ,- wówczi:s pozwala _ona za. 
i że mogą bezkarnie łamać uchwały pob1ęgac błędom i wypaczemom lub 
organów kierowniczych. Jak postę- umożliwia naprawienie skrzywionej 

„.„jesit nam potrzebna jak p0a 
wietrze, jak woda.„ bez; niej, bez sa 
mokrytyki naw:a partia nie n10gła· 
by posuwać się nai>rzód, nie mogła­
by ujawniać naszych bolączek, nie 
mogłaby likwidować naszych l>ra­
ków". 

Wiemy z codziennej praktyki, że 
wielu jest jeszcze u na•s ludzi zajmu­
ją.cych nawet odpowiedzialne stano· 
wiska, którzy nie przestrzega:ią czę­
sto podstawowych zasad praworząd­
ności. Często taey ludzie usiłują fra­
zesami niby rewolucyjnymi ma-sko­
wać swój lekceważący stosunek do 
obowiązujących praw ludowych. Dla 
takich lud-z;i czesto ustawa czy 
uchwała to „przesz.koda" w zajmo­
wanej pmez nich rzekomo „rewolu­
cyjnej", a w rzeczywistości fałszy­
wej postawie. Tacy kierownicy za­
pominają, że ustawy i uchwały wy­
rażają wolę mas pracujących, że 

pować z takimi pracownikami'! w praktyce linii. · 

Te wskazania. towarzysza. Stalina 
winny pri:yświecać każde.mu kierow­
mkowi, każde.mu c--.:łonkowi partii.· 

Stała i systematyczna kontrola wy 
konania jest jednocześnie doskonale 
czułym instrumentem, przy pomocy 

· którego poznajemy ludzi, ich zalety 
ii wady. 

botażystów. w~konanie tej · woli i kontrola jej wy, 
Trzeba przy tym pamiętać, że kon konania jest najświętszym obowiąz­

trolować trzeba wszystkich: „do- kiem dobrego kierownika, prawdzi­
brych" i „złych" pracowników. Złych wego patrioty. 

Trzeba. ich J:>ez wi:hania usuwać ze Nieodzownym warunkiem de>brze 
stanow1~k k1erow~iczych bez wzirl.ę prowadzonej kontroli wykonania jest 
du na ~eh zasługi W: p~zeszłosci. obiektywność kontroli, wysokie wy­
T~zebi: ich deg~adowac z ie~ .~tano- magania, pryncypialność, stosowanie 
w1sk i o~łaszac to w prasie . ostrej krytyki i samokrytyki. Kon-

Są jeszcze u nas lud?Yie, którzy z 
dużą niechęcią wysłuchują krytyki, a. 
z jeszcze większ;! niechęcią samob.-ry• 
tycznie oceniają swą. własną pracę. 
Tacy kietowillicy nigdy ni.e pe>trafią 
należycie zorganfaowac swej pracy, 
ani należycie przeprowad;;ić kontroli 
wykonania. Strach przed krytyką. i 
samokrytyką powoduje z kolei, . że 
kontrola wykonania jest formalna, 
powierzchowna, nie ujawnia faktycz 
nych błędów, na skutek czego dany 
kierownik nie potrafi nakreślili wła­
ściwej drogi naprawienia popełniG­
nych błędów. 

Człowieka poznawać należy w ro· 
bocie, oceniać go według tego, jak 
wykonuje zadania stawiane mu przez 
kierownictwo partyjne i państwowe. 
Kontrola wykonania pomaga więc do 
strvigać nowe, rosnące kadry mło­
dych, pełnych entuzjazmu bojowni­
ków o sprawę socjalizmu; pozwala 
jednocześnie demaskować nierobów, 
gadułów, biuroi.ratów, ludzi naduży· 
wających władzy dla własnych inte­
resów. Kontrola wykonania pomaga 
nie tylko poznawać kadry, ale i U· 

czyć je na własnych blędacn, uczyć 
krvtycznej i samokrytycznej oceny 
pracy. Kontrola ·wykonania pomaga 
wreszcie usuwać szkodników i ujaw· 
niać ich wrogą, rozkładową robotę, 
oczyszczać aparat państwowy od nie 
robów i nieuków. szkodników i sa· 

może kontrola naprawić lub, gdy nie W stosunku do kie1'0wników, dla 
ma już możliwości ich naprawienia- których uchwały i wytł'czne p~rtii 
usunąć. Dobrych zaś, przez napra- i rządu są tylko kawałkiem papieru 
wienie błędów we właściwym czasie, I nie powinno się szczędzić i·.żywania 
ustrzeże od dalszego ich popełniania. I' oręża wychowawczego, j: kim jest 
Brak kontroli może powodować nie- krytyka i samokrytyka. W raizie po­
bezpieczny objaw samouspokajania i trzeby zdejmować ich z zajmo'l'1a­
demoralizować nawet dobrych pra- nych stanowisk. 
cowników. Na-ru·sz.anie w poszczególnych ogni 

Kontrola wykonania obowiązuje wach naszego aparatu administracyj 
nie tylko specjalne organy kontrolne, nego i gospodarczego poleceń partii 
ale i cały zespół, obowiązuje ona i rządu prowadzi do rażących przy 
wszystkich odpowiedzialnych pra· kładów braku poszanowania dla wy­
cowników, a przede wszystkim obo- tycznych partyjnych i państwowych, 
wiązuje samego kierownika; on bo· a przejawia się to m. in. w ustosoo 

o:o stalmowska postawa w st?· trola winna badać fakty i dokumen­
sunli:u ~o sprawy posza:nowam~ ty i nie szczędzić poszczególnych o· 
uc~wał 1 wytycznych partyJnych i sób bez względu na to, jakie zajmują. 
panstwowych. . · stanowiska, szczędzić trzeba tylko 

Brak. p~szanowama d!a. zasa<l_ re- sprawę_ jak uczy towarzysz Stalin. 
wolucyJneJ prawor~ą.d!1osci, to pierw Towarzysz Stalin tak mówi o zna· 
szy krok do naduzyc1a władzy. U- czeniu krytyiki· 
chwały VI Plenum KC naszej partii . ·. . . 
zobowiązują nas do jak najostTzejsze . „Niech partia, n~ec? bolS?;e:wicy! 
go reagowania partyjnego i państwo mech wszy~cy _uczc1w1 robotnicy . 1 
wego na tego rodzaju wypadki. Re- el_eme~t~ pracu.Jące naszeg? kraJU 
agować na wypadki nadużycia wła- UJaw:iiaJą braki w na~zeJ. pr:icy, 
dzy potrafimy tylko wtedy, jeśli dzię braki ,w !laszł'm. b~do~1c~:ivie, mech 
ki de>brze postawionej kontroli wyko- nakr~sla.Ją drogi hkwidacJI ~aszych 
nania będziemy te wypadki ujaw- ?rakow, po to, by Vf n~szeJ. pracy 
niać, wyciągać na powierzchnię i I w ~aszym bud~w.nietwie me było 
poddawać ostrej kirytyce. zastoJu, ołota, gmcia, po to, by ca­

wiem najlepiej potrafi stwierdz:ć, jak 
wykonywane są jego zlecenia. Kon· 
trola przeprowadzona przez kierow· 
nika podnos' jego- autorytet, podnosi 

Łączyć kontrolę odgórną z kontrolą oddolną 
ła nasza praca, całe nasze budow­
nictwo doskonaliło się z dnia na 
dzień i kroczyło od sukcesu do suk· 
ceS1U". 

dyscyplinę pracy. 
Dobrze kierowac'. 

Nie jest przypadkiem, że kibka I go i bezpośredniego przyjmowania 
miesięcy t-mtu na~a partia i rząd przez rady n,a,rodowe, przez instytu­

- to stale i w- .t>rzyjeły uchwała o o-bowiizku st.ałe o.ie ce11tralne i teren.owe obywa.teli, 
O samokry·tyce oowarz.ysz Stalin 

mówi, że: 

Wytyczne VI Ple.num KC naszej 
partii ze szczególnym ;uaciskie:m na­
kazują nam zwiększyć poczucie odpo 
wiedzialności naszych kierowników 
za wykonywainie uchwał partii i rzą• 
du, a wpr-0wadzić w życie te uchwa­
ły - to po.stawić na illależy.tym po· 
ziomie organizację pracy i koottrolę 
wy.koIU:nia. 

Ostr!' reflektor kontroli w~ona­
nia, • "wietl<.ją.cy wszystkie 'na.szc 
h.raki j niedoma'SIBmia., podniesienie 
na wy ;sey poziom ki-ytyki i samo­
kryty-!d, p<nwoli nam pod ikforownie­
twem naszej partii i towarzysza Bie­

·ruta wyKonać wielkie zadania ·ja.kie 
post~wiło przed :naa:ni VI . Pleąa 
Komitetu Centrain~o PZP&. 
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od r.;!lu:u lenia :.i 
Spośród· ~e2!> ~ 
wybra.liśfu;y „Cholrego Z ttl"O jen;,a"". 
Dlaoze~ ~wian:ie M!o.lie.ra w, 
na.<w.ej obecnej sytuacji nwdŻamy rz.a 
cełowe i pożyteczne? DlattJego -wy­
brali.Smy właśnie „Chorego rz uro­
jenia?" J.ak chcemy tę 1'ealisi-yczną 

i 1Pełną praW<ly społeC!Zilej komedię 
pok.a!zać llla57.etilu widzow1? Odpo­
Wlledzmy sobie w kirk.u słowach na 
te pytania. 

Życie Moli.eria pr-zypada na ·wiek 
XViII. (1622-1673). Uradził się i 
anarł w Paryżu . Twórc:zosć całego 
jego życia rzWiąiz.ana była z teatrem: 
gmł jako aktor, był reżyserem, kie­
rownildem teatru, napisał wreszcie 
pneszło tnydzieśd utworów drama 
tycznych. Teatr Moliel"Cl, najwięk­

~ego komediopisarza francu.;;kiego, 
stanowi przełom w historii teatru, 
nie tylko francuskiego, ale i świato­
wego. Na srz.tukach Moliera uczyły 
się całe !Pókolertia pisarzy - wpły­

wy jego teatru da,dzą się od~2it1kać 

w l'<Xl:Woju wszystkich niemal lite-
ratu.r em·opejskich. Moliera, :po­
dobnie jak wielkiego Szekspira, śmia 
ło można nazwać jednym z OJCÓW 

współczesnego, :realistyczn~go te­
atru. IM:olier odegr.al niewątpliwie 

dużą rolę w historii .h.-ultury kldz­
kfoj. Ale c::z.y historyczric iz.asługi Mo 
l!icra potrafią nam wytłumaczyć o­
gromną ipopularno;§ć, jaką zdobyły 

jego utwory na scenach świato­
wych w ciągu tr~ech p:rawle wie­
ków i jaką cie5.zą się do dziś? Prze­
cleź i teraz tysiące ludzi śmieją się 
i WZl'Uli.Zają na przedstawieniach 
komedii Moliera - bynajmniej nie 
dlatego, że autor 3 wieki temu ode­
grał wybitną rolę w h:istorii teatru 
europej.:kiego. Je.i:cli przykładań1y 

szczególną wagę do wy;;tawlania 
ztuk Moliera, to wplywają na to 

pe> vody powazru~j<=ze i głębsze . 

Moliera. słusznie możn na.z;, aó 
jednym z twórców realistym· 

nai wa~. gdyż 

~tuk ~ał 

A 

Molier za w ze a ktu·alny 
ten l1c:isk wyra?..a sil!: !'J'lllfl!t)waniem 
pieniądza. c7,y przesądów społece­
nych. Mólier ź~da pra a tło ~ 
ścia dla c-dowłeka i jednócześme 
pokażuje, jal< bołlatetówjt'! Jego .zdo­
byvliają to prawo walcrtąc -i l!'lem­
notą, zacofaniem, cłtciwością, cias­
nym egoizmem. o to samo walczyli 
najlepsi syno\\"ie ludzkości - o to 

(W związku z premierą sztuki „Chory z urolenia" w Teatrze Powszechnym) 
~e miał bógate w dośVv'.:iałlczenia: 
znał doskonale l'aryż, w którym 
urodził się jako syn tapicera -
w czasie dwunastoleb'1iej wędrowki 
teatralnej poz,nał prowincję francu­
ską - można bez przesady powie­
dzieć, że Molier widział i znał 
wszy„tko, co vte 'Francji jego cza­
sów można byl<> rzobaczyć i poznać. 
zaczynaj<JC o·d głodowej eg:zystencji 

chł~a, a kó11cząc na wspan;a10-
ściach królewskiego dworu. 

Ptzet cały ciąg swego życia mu­
siał Molier walczyć z przeciwnościa 
mi - w młodości poznał więz:enie 

za dh1gi , stale bór 'kał się z trudno­
ściami materialnymi. Powód Jego 
wieloletniej wędrówki po Francji 
był bardzo pró:'-ty: on jego grupa 
teatralha nie mieli się z czego w 
Paryżu utrzymać. 

Gdy wrócił dó Parj'Za. popularny 
już i sławny wśród szerokich l'Z~!$l 

miłoś1'11kÓw teatru , gcly zdołał so­
bie za~karbić pev:ne względy ~ame-
go Lt1dwika XIV, z „oozej łaski " 
a'b'olutil go króla Francji, rt'npoćzq 

ły si nowe kłopoty. Sc.igała Mó-

hera zawJść kó!ikureti.tów, oba ;fają Struktura społel-tna Fi·ancji. w 1 b ie ~ viekach pópraednich - all! scmo walczy obecn ie nasz ustrilij, 
które1· ż~. ' ł Molier była s>omp· !iko- . w ił'!teresie króla nie le:i:ał też upa- ł · cych się, że genialny „komediant" ustrój spr;nviedliwości spo eczneJ. 
wana. W wieku poprtednim, XVI. dek burkuazji - straciłby przeuież w :clki nauczyciel ma:; ludowych1 odbierac im względy i dworu i pu• ?odobnie jak \v An.glii i we Wło- najwiękne źródło dochodów. W in- Lenin. mówił. że ,.nowej kulturze 

blicznosci. Szczególnie ""1.jadłą na- szech, coraz bardzie.i we Franci i teresie Ludwika XIV leżała taka o- proletariackiej trzeba. przyswajać 
gonkę na Moliera i jego teatr pro- '.iocho.dzi dó głosu __ i zn~czen:a mie- ~obliwa .,i-ównowaga" między for- wszystko to, <·o cenne ,.,,. tmlturze 
wadzili ci w;;zyscv których zraniło I >z-c;:anstwo. Rozw1Ja się miqd:-yn~- mami starvrni. feudalnymi. które prJ:eszłośei". w dorobku ti-ostępowej 

. "• „ rodowy handel, kupcy dora!11 a J ą &1ę wyrażały ~ ' ę uprzywilejowaną po- · · "·1 1· · t · d 
satyryczne ostrze jego komed11. a ~. a1'ą1:ko' \" na za·l"OI'<ki'ch. kolo11;.al- ht 6 myśli ludz1rnsci "' o ier Jes . Je ną z 

"' ., " u zycją kleru i szlac 1 - a r zwo- najcenniejszych pozycji. Pokazując 
więc dwor;;ka i tnieszcta11ska kołtu- nych towarach - w związku z roz- iem ekonomicznym burżuazji. Dzię jego sztuki naszemu nowemu wiclz<l 
neria, kler. „dobrze urodzone" de- \\rojem gospodarki tó\v'arówej wzra- ki tak!ej właśnie równowadze Lud- wi teatralnemu, szerokim rzeszom 
wotki i „żle urodzeni" dorobkiowi- :..ta produkcja pmemysłowa. Dó wal wik XIV rz.dobywał środki na zabor- l:iudowniczych socjalizmu w Pol:3ce 
\:Ze ne~ rozgry•:_kl ~i( i ędz~ star}:l~. _fe~u= cze wojny i na utrzyman'.e ogrom- Ludowej, pokazujemy wielkiegó bo· . . . I :lainym po1ządk,em. a nO\\,:.;m1 ~ 1 net;o, wystawnego dworu - dz'.ęki jownika 

0 
posteó To nic ża ży? ón 

PódJazdowa \I alka p1·zec1w \';,el-

1 

ta mi sp.ołec;m):mi do:;_zło. t<il~ jak i takiej rówńowadzc potrafił wszyst- j tworzvJ. prawie - trzy wlek! ten'\u. 
idemu pisarzowi trwała do końca w. At'lgl:L :v pier:vszeJ poło,~_1e X~[I ~ich tr~ymać _ mocną rę~ą. Patcz Dalej "trwa wailrn o ' ćzlówiek.a. ó 
jego życia. Mólier zahartował się w \VJeku: Wiemy. z~ _w _Ang);1 m1e- Ja~na. ze płami ~ .. to. ńa1:od franc':1- prawo do ~em;;ki~go, ludz&iłgo 

. . , _ _ ., __ . ,. . szc.zanstwo zwycięzylo. z.: nowy skL Cliłop. i•zem.eslmlć 1 wyrobnik szc:teścia 
1 

11•eJ. Jego zmysł óooei via Jl za9-s.izył I twor społećznv . jaki tam powstał - [ frdncu~ki cierpia:l w01-ystkie n{erńal : .· . . 
s;ę niebywala. Komedie l\Ioliera, I monarch;a ko11stytucyjna. tó typowa ciężary śradniowiecznegó foudaliz- __ Wielki. talant Mó_hera . J)ómafa,ł 
zwłaszcza zaś te, które pochodzą z d:_a Anglii fóm:.a panówama burż:ua-1 mu. a z drugiej str<:'ny ó~cz.uwał już· t1_7;YSta lat :ernu narnd~w! k~ncu: 
ostatnich kilkunasLu lat jego życ::a. ZJJ. We Fra1iCJ1 układ sił \\ y~ląriał boleśnie aksploatac1ę związaną z no I skie.i:nu. w w~:~e a \'IY_zy„krei:i _d1 f!_ 

• _.E 'e " , . , -,, I inaczej . Zó>tało zniszczone fcu- wym. kapitalistycznym typem pro- I~~\\ an,1:m . ~a,~now;c~. b~'".,, _:•" 
cdz ' 1. rei dl~Ją Pl_ av\ dz\~\ e ob! 1 ~-e I dalne rózdrobnienie władzy. a le dukc ji. Francją Ludwika X!V rzą- ~?w. 1.ch~.faiz~ • dew<>.0~V 1 W.:>Z~l'." 

, FranCJi drug;cJ pornwy XVII wrnirn. burżuazja nie potra:fila sooie wy- dzil · jtli pieniąde.. tak. jak tó s;ę ~iego t.ypu wstecznikow: ~olier 
' Ludzie w jego komediach i sy~ walczyć przewagi. nie um:a!a v.~'·zy dzie,Je we w,;półcze:;nych paiistwach J:Bt _i ~z:s nas,z~TO .spr:ym,e_r~~nc;;~ 

tuacje w jakich au.tor ich pokaz.u~c.

1
' skać szerokiej fali b.untó\~ Judo~ kapitalistycznych. ale ru!dził pod \lit -~vahl~e z do~~~o:vc1 ~·k~l.tur.ą - ~~,-

. · · wvcb by stan·'w'zy na icn czele pokrvwk» s'arv:łh foud·alnvch fór•)) urą itlerow„ .... ,eJ pięsc1 ciz'b10J0-lo rrancuz1 'l iego c:zasow. tó sy- · ., . . <> , " • ~ „ • •1 ' • • • ·• • • ' '„d ,,, w· 11 st - t _ . · . . rozgrom1c do konca faudahzm. Zwv ustrójowvch. Ocz:nnste, ze taka ne,J za p.en."! z~ a <ee · 
tuacJe, ktoro mogły się zdarzyc I ciężyła we Francji tasada absolut- równowa.ga była bardzo chwiejna. W „Chorym 't tttojenia" '.\-lołitt 11: 

I zdarzały s ;ę codz;ennie. Komeclie • to nej .. nieograi::c. zone; władzy. króiew-, a okres i:rzcjściowy. jak in'. była ~ićlką siłą tlema ktije rO'tkład iy· 

I liera są dla nas artystycznrm doku- sk1eJ; ~ud\ '.lk XIV. za czasó;v pa- \\·ładza k'.ola absolutnego. m?gł do- m.a. społe<.'10~10 .01>11rte10. na . wlł .1i'S' 
meniem ep(}ki _ mają dla. nas wiel no:vaiua . ktorego tworzy Moller: _to t pro\vadzic tylko ·do rewoluCJi bur- 111e'Jri~dlll. _To tez w pełni zr.ozumi-~-

1 „ . .. • . . • lMJbardz1ej typowy prredsta\Y1c1el żuazy,jnej_ Wybuchła ona we Fran- łym ;est. ze teatr bu1·zuazyJny U 4 J· 
i ką wartosc pinma,~czą. Ale me ty! francuskiego absolutyzmn. Ab~olu- cji, ale dopiero pod koniec wiE!ku łował wszelkimi siłami stępić o ·tnie 

ko to stanowi o ich uwaleJ war- tyzrn ten pozbawił możnowtadców .. 

1 

XVIII. w sto przeszło lat po śmier• satyryczne ideowej •..-ymowv utwo­
tości. wielkich właścicieli ziemskich. pra- ci Moliora. W czasach. gdy wielk: ru. Komedia ta. jak rzadko która z: 

Gdyby komedie Moliera b)Jy t~'l - wa v:tn1cania się do rządów kró~ pisarz żył i t\vorzył. utrzymywała komedii Moliera była wypaczana i 
ko „dokumentami epoki'· -- to :n- lewsk:ch. nie pozwalał ary,tokr3cj: sie we Francji w najlc-psze owa I fałszowana w wykonaniu teatr 1-
tere,.,owałyby wąskie kolo specjali- r~ą:Jz.ić ~amowładTJie s~v~mi po~;,_ 

1 
rówriowag~ międz~ szlach' ą. ~le~ n:vm.,. Szukano w i;i(o'j .„metafizy~­

stów; historyków k_ultury i teatru. drnsc.iam1. Ale P?zbaw1aJ~C ary~t~- 1 rem i burzua~ją, rownowaga. ktor·2J nego · lęku _przed sm:erc1ą, doszul.n­
Kie bvło by mowy o żywotn:iki Mo- kracJę obszarn~c:zą feudalny(.h ci<;>żary ponosiły wyzyskiwane masy wano się w.ec.'1'notrwałych. a. Wlęe 
liera ;1a scenie do dziś, o powodze~ -oraw polityczn~·ch. luól absolutny ludu francuskiego. a z której zyski w rozumieniu burżuazyjnej krytyki 
niu 'dród naj~zerszych rzesz wi~ bynajmnie.l nie pozbawił -~?Jachty 1 ci ągmil przede wszystkim kroi, a po niezależnych od życia społecznego 
dzów _ teatr~lnych. . . ' f~~·n_cus.k : e3 u1:n}~:vilejowa;~e~o _ w I tem sfery posiadające. \~artoś~i:. A, że .wtedy ~roble~n ~ztu-

Moher me bvł beznamietnym 1 p<i.1otw1e ~tano\\ 1~.i-a. Lud" 1k XI'V :\I i- . t . , . t k . k1 własc iw.e nikł 1 zo~tawa. '' ,ało-
chłodnym obs~rwalurem ' toczą- nie oddał odebranych szlachc'.e il . '_1°1 : 1 ~.r w_ s;\'eJ worcz.o~tck;' a.: du~e we i wyprane z żvcia ;:,vtuac.je · fat• 

d h · 11- ·t . „ , .. "la···~ T'llE'- z1a, 1\11e zaro>vno przezy , ,„u „_ _, t . t . f , .„ ... ,.,A cego się dokoła niego życia. Po- uc ~w17 .~ ~u. pra,\ 1' ~- - • ' _ . .. • . , " „h ~o>~e. w.ęc ez e1. ai ,y, P1;1~. ~ 
trafił odróżniać dobrvch od złvch, szczanskteJ . Żrodłcm potęg; kro lew- łrhui:iu. h,Jak 1 dt;}tPY . ;vz1?0b0i.lc?n~ c,. · ~miechu w~adr.ano :le ,;·ę mies 1.}o l 

• • 1 •• • b , ,-1 ·ka ·b L·id 1 c ciwvc prze s aw;c1e 1 urzuaz !. . . , .1 5-. . h . h .... „t krzywdzicieli I pokrzywdzonych. ~n.ieJ Y• s1 n : ~ I . -. • - • I _. " , _ „ . ". . ·~. . ~ me miei:;c; o. mi c u 1 u mor Jc:> 
Talent s~HIJ poświęcił walec z 1Jrze- 1 wik .XIV d?bri:e r~zuit:iaL ze nu - 1

1 

to ~z_ 1 ·' 01 ~:osc J~go blU,a . 1.~ · ~ ~v „Chorym z urojenia·' du.to. al.et~ 
sądami, kłamstwem, nles1.1nnviedli- łat,v1e.1 mole w:vc1snąe. potrze one ~.6C:~t1k! 1~. n~a~om .luooWyl'.1 1 ~~-·~ smiech ze scholastycznej. .:!łuPi j l 
wością. W tM'lrctoiilll i\folleta zhłł.l-1 mu sm.ny pien i<tl.!1~. z ri:iH'~~czan. - - 1_e"'. · k,to'.ych i'v~ol i er ~ro~i w ~w „ c~ gro.lnej nauki. to :"miech z prze~ą-
11 · ·1 11 'b"' d- łhJ • z drugrnj trony krol v'v·iedział row- 11 kc~mcd , a.c~, są mtere,,,ami z!1aczne1 dow, to : miech .z chciwca. bo21<1t Ztetrly l18J epsze, tł J „r z " po \Vlilk " 'OSCi na1·odu ft·a1'cu~'K·ńgO ' <>tęi10 c myśli i cląienia epoki. któ- nie ~~brtc .. ie mił!szc~ani~ mi: pu_- · "" ' V "' • e6&!~ty_ to śmieeh ze ::to•unk ·, 
ra 1to ydała. I to je;ii kro naj- wollllby · ię ~zkarnie ob~l!ienic. Molier :Gyl okre ie JWU:jśdo- gdz'.e w. 't.y tko o artd j ś' n11 \ łli• 
\ ·ięk ·zym tytułem do sła,„~. t1> 1 · dyby ~o„1adal.1 prawa ~ohtyctn.~. \\ ·m - w jego cza ach nie prze•tał dzy pieniad7.a. 

rłaśnie jes.t przyczyną trwałUŚcł je- Praw w;(;c polJfYcmycłi nie. d~ta.1. ciaży6 nad :tyciem społeczńyt'ri feu- „Ch1)tego z Ul'O~ l'll .. choonw ~ 
~o wieli-i J 9tukL stracili nawE?t te. które zdooyl1 ,o- dallzrn ;,ć -vymi prze ądami stano- Kazać jako ostrą satyr~ 1tołt #1' 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wym!. a jednome~~ ryow~ ~ę &ar~~my si n~ uro~ć n.cz r~ 
ji.ii: w calt!j ohydzie . y;,tem kapita- lizmu wielk!ego pi arza. odcz tać p CZAŁ w I 

• IT I ł barwy I wnikliwy 

li tycwy oparty na brutalnej wła- tekście zawarte prawdz;we lnteńóje 
dzy picni<!dza. To, że Molier Potta- autora_ Intencje te są l:HisMJe i z.ró­
fił J~dnoczcśnie dwtrzec zgntme zumfale do dziśia,i. są pokazane 1łll" 
skutki spolećzne obu tych lormac]ł, mistrzowskiej formie arly .• :yczne,f. 

h 
' 

i łeutlai1hmu i kapitall'~mn sprnw1a, Chcie\\śnw na wzykład1.k Mo\i.l'!f!:a. 

P Y„ og Że poglądy jego na życie ludzkie Są 'Z.Obrazować ogrol11n<1 róż.nicę. ja\.ra 
,... tak IZadzlwiająco szerokie - bardzo istnie.}e między wsp niałymi tra-

. , . . nam qo dziś bliskie. dycjami po tępowej i wnlcząccj o 
......... _ JfMi.-.... - RSFRR. czloiu.k r:,e. i dzic::.ywy, ~ MkrPślort:vm mi trzów c:alousll'il'fto -~ to radosrtv hymn 1111! pt>lni! sq Cit"płri 1eri!ecmosci: 1J.rtysU1 _ k . .- h k prawde społeczną . ztuki zachodnjo-IZ7•J> ~~J , - - • - l • ·r.h · / • „·at ,k d-i'-'-'i"c)· Molier pa azuie nam w S\,yC o I - . .

1
. _ Cł)'Wisty Akademii Sztuk Pięknych, /au- slcq ręlcą obra::em ob/itośti .. 1fortna rw czesc inosny z s onw. . 1m_'"" ''. m ''.111111· . s 1~ 1_ / . . ~ '-"- ; I·• mediach. że na 'przeszkodzie szcz(;- europ~jsk 1 ej. a obecn~ 7.g~1 i~ną. l 

· , 'ttgrody Stalinowski.ej, Piotr li..on· turn Koncwłowskiego :dumiemz suą z piety;;111em odnwlowrije artysta p1ę1. 1>r,-ejmu.1e ~ię .1ego rncfosciami 1. S11ll t ' 11 <cfu ludzk iemu na przcozkodz:e upadkiem kultury bur:r.ua:r.yJnCJ. kw 
111:ilMliwSJ;i, je$t jednym ::; najtvybimie.i· u:ielobanmofriq, su· ·mi f'f(•laami knln· 110 starych mu•ów -: c1~cyd:icł arcliiteh- 1111 · .. · . ~prawic:dliwok:i' społecznej !!-loi tury \':':i-:zysk.u. piEmiąd-z,a, bomby ałl9 
s;iw;Ji rad ieckich artvstów-m<ilarzy. Pr::c r .Y tyt=nvmi. Dla osiągnięcia t~·ch cf Ph- tttry, odblask /JTonnem sło11cc::nyclt 1ir1 I ~011c:alattsl,1emu _ pa~o111t!1 do ~or- krzywda płynąca z udsku Clłowie- moweJ 1 WOJDY-
sdo 50-letni o,_res .tego twórczości ilu- tów ma/ar: 11ic wnha się 111.czyć rw jed- szarych i białych kamieniach. u.ysok;e //l'Low .l;o'.11po::>:tur. Se~g1tls:: PrtJl.·u/i~it, I ka przez c:złowicka _ obojętnie, czy ;J. Ołi. 
wuje otiwrt11 niedmmo -o Mosk1de 11ym obrazie r::ec.z;y niespo1yka11ych m· lo::y i sitou.:ia uad br;:;t>gami rzeki w ol,- pwmsta Sufro111cla. p1.sarze - Fadie-w.•--h •n kol~- •• „,st·-·~ 1·-0 d•ir!ł ::.cni tv =z."rorlzie, .u.1, ""- w obnt::ie · rr· · ł J 1 · •f 1 s· I .r""2'••uS<U .i - d - ~, ~ ...,, ~ - ·- ' ,... I' c110t1:. jasne srebrzyste barwy pólllOCtLl!j ]ew, „ s1ewo Ol. u:a/lótV. "ltrSZ<I ,, ,_,_ n· I l\Ial.e.rstwo Koriczałvu;skiego pulsuje „Przeróżne hi~·iaty", gc1:::ie obok - lm;ict f'l D h a łr a rtn•fościq ;i:ycut; optymi.mt. jest 7U(jU>yra• tÓW zdosennych _ widni<'il!: ku;iaiy fot- wiosny. Jf'lichimy też cyi<l pejz;al;y tdos- rltO!WW, ~cźyser . l ~llOU'Y. _ u1~że11 ·:1, w a .L 

:i.61 's:.q cechą jego spojrzenia na ~wiat. nic i :dmou.e. kich :: r. 19:!4, ldóre u:ysoko ocen il .Ha- sł_m11y dururg ff7.1s::nie-wsk1 ~. wielu in 

Z ·z 'ł . . ksJm Gorhi Bawiljcemu tt·óu:c:lis w Sot 11rch. PMtr()/.y Konczulo-wsh1ego cec/1.11 Ił b t }\'a obecn(! wystawę skł.adajq, się pr::e .e s::czego nym zarn1 ow~mil!rlt łlftys~" I . · . . . \ . · : . I- l .. · 
iJ.e fi. VSzystkim liczne marttVC natury z maluje hiście bzu, jCSZCŻI' SJ.r::qre się ro rento artyscie • 0fiar~1~ł Otl knqz~{l z JP'.(}/}(LTIOLWllLl', , UtnU1:'.ll11W11~ ,{)(Jf~ z ana 8. e yzmem 
róźn' 'Ch okresów jegD twótczośd. 011e sq poro11nq, b!Jy ti:szelkich odcieni i dcdykacn: „Pumou:i ,l\.Qnc;;cdou:sk1emu, st) ket: dom/11un w mth to11J eicmne 
IO ~ cydu1f# o pierwszyni wrażeniu z i wszelkich odmian, b;:;y 11a ile ókm1, w 
VJYSklu iy; olbrzym.ie malou,-id.ln., na htó- tl.azo~I~- .kos_::.a_ch, alb11. t~i po prp.•tu 
,Ycli w. idnieje mnóstwo warzyw, owoc6w f stosy wie::o sc1ętych galę:1. Bzy Kori· 

D\o niemieckiego towarzysza 
Pamiętasz-, Klaus, kamieniołomy„ 
W obozie zeszliśmy się w Guzen, 
gd~e 'L przerażeni nieruchomy 
kruszył się kamień, ale ludzie 
dorów:nac mogli niemym gł zom 
urową i kamienną twarzą. 

Pragopłeś ·iemczecb ucisk mleaić 
na wo1ność i otworzyć pięści. 
Ja byJem z kra.ju, gdzie szubienic 
ci ń kładł się od promieni gęściej. 
Drut jednakowo nas owijał -
i alka ~tąd, i wspólna przyjaźń! 

'.Minełó kilka lat. Gdzie jesteś, 
dawńy niemiecki towarzyszu? 
ćięża:r kamieni pod protestem 
p:rzeciwko wojnie kładę. Słyszę, 
że Truman przejął krwawy spadek 
i zDó gotują nam zagładę. 

TWótcy .Sboz9w y~zli z więzień. 
z chmury ~ykJonu twarz mordercy„. 
Znowu żołdackich butów ciężar 
chce zmiaid*yć niepodległe piersi. 
Kamienne przyjście wroga słyszą·, 
do Ciebie ołam, towarzyszu. 

Czy .tliling.tadzki traktor wiedziesz 
po ziemi swojej. Czy też miasto 
pódno isz z ruin? Może w biedzie 
w Trizonii żebrze!>-z? I urasta 

tobą cień - traszłiwy, trupi 
g • f)~z wojny upiór. 

Gibieśkolwiek jest - do wallu !>tawaj! 
Utrwala w dziejach ręka próst 
braterski pl) ój ...... nowe prawo 
i wznosi ba granicznych mostach 
nyjainł łtik. ie przejdzie · faszyzm 
~CY. • - pi:zyjafni naszej. 

GRZ'F:GORZ TtM()flEJf.W 

1 W południe" 
poecie :: bożej l.as1..-i i dóbremu Rósjani- r- brą;;oue, nide, ciimn6 niebieskie. 
nou-i w dowód ialzięczrwści - M. Gor- Arty.;ta jest t11 beą1óśred11im .•fladf.-„. 
ki'' biercq lradycji u:iell.-it:/1 portrt>ci.<Fillf 

ri"/ it!le r>t'j:.aż_v 1(()11czałmcshit>gn odda I rosyjskich - Surihcrtl(I i Sit>rcnvrt, 
,ie c:1ir pr::yró<ly r1nd11wshien·shi('j, lf'i- Jr' r . 19,iO artnta r11111Hdmu1l porllet 
r/;imv /Phką. pr~ejr:y~lą_ kororil;ę listrJ- pioflT:a Piotra Pa1de11ki 01m kilk" 

l
td~ ,;a tle wfose11ne1a Jtiebu r.,"' icrzchul marlttych rmlur i pt'jzai;L D:iela re. 
ki br:;oz"J, mokre rxl de~:.cw, blyszc•IJ 1>W:or:o11e w wittlm for. ;:;•ciu, .~tdrul­
cł! w 5lońcu dachy proslarego pałacu v; c::1!- że twórczość b.011c:aio-nsf.-iego, op;e 
Kolomieriskóje („Kolomienskoje pa de- U'l>Jqca. bogactwcr brlfW ótaczn.iqcego 

I JJzczu")1 kwitnące sady jablt)ni. swi11w. prr.epo-jona · prawdtiwym hum11r 
Vmifowar1ie pit)h.1ui i potęgi przyttJdy nizmem, po::1maje wiec•nie młodu. Dlrt 

rosyjskiej zroćt::ilo mónumerualny pej- tego leż :wajduje mut głęboki od­
Zllż „'Ir piJłuflnte" (1947 }, Mtt.nowiąe.y u- diwie1• w serc.och. lwfo rad;iuhich. kto 

I wieńczenit! iwórcz&Sci K~owskiego tay kócłm}11 ·yei8 w całym jego bogac 
' jaka pejrAiysty. iavie' i rói:111 /(>(}no 'ci, I Kon.czalowski jest Mr421em miS!Yt„ -.------..i•---------...... ------·------1fortretu, Jeg" ~tudia por.tr~towe dw~t :.l. CZEGODEJEW. 

\t7 dniu 7 k1''ittnia 1949 r. Sejn1 jed 
\'V nogłofoi uehwalił J~ta"t o likwi 

darji analfabetyzmu. Z Pf'.r;,)}'tl;t)wy d~•u 
lat 11rn/.•'mY w c11.ki r>efoi oceni•': niezwy 
kłą clonioslo:ć tej hi>torycznej u . lawy 
dla calok•ztałtu rewolucy_Tnych vrze· 
rniun w na,ąm i,yciu. Już pod kuni••t 
1919 r. pruowafo 2& t~s. kunów z .ł<IZ 
t~ -. uc.ąc) eh :;ię. a obccnif' ma111y pl'& 

,1 ir :18 t''· kur,ów z 9li1 t) '· unącyrh 
,i{'. Od -JJO!'t~tku akc.ii oklłło póf milio 
11!! ludzi ukończyło nauk~ początknwr,go 
lzytauia i pi-ania. ~a dLier'r l nutja 19.'iJ 
r. 7 "oje,•6d11" zapo,,ie!lziafo pełną li 
kwidacjt a11alfauetyzmu, na 22. II.1951 
tl>k11 dahnch 7 woie"óclzt,,., a na rocz 
nicr Hewo.lucji Październiko ej pol:b. ta 
le 1 "oJt·wództwa. Kontrole \1 ~ka~ują, 
ż1· zobo" iitzania '·ojP •'Ódzh>' ł rei1lne. 
a tym. .arnym tok 1951 hęd;1,ie rokiem 
c11lkowitr·j likwidacji am1lfahet}żmu w 
Poh!'c, likwidac.ii „5))mlcizny riądów 
lmri.uaz.ii i 0J:h„1rnic1wa". 

'POLECZ:\ Y J :\ARODÓWY SE. S 
USTAWY 

dzie, w każdej ";i ~póldzieltm~j. w ~ 
dym <biedlu. 

Ci wyr.woleni z ciemnot~ \\ i~~ij, 9' 
przed woj n~ w u'-troju ob,zarnict" a i 
kapitaliMnu wyzy~kiwano i l..rzr„dzOńłł 
{·dowieka pracy, a dzi~ Pó\,ka lud6wll 
0M·1trła przed nimi nieogranino11e moili 
wb;ci rozwoju materialnego i kultura! 
nego. Kai.dy wy=woloriy = cienmoty b,; 
ły atwlfabeta 11ie t:vllw cieszy si!} rdas. 
nym zwycięstwem, ale staje sii; entu~jlf 
siyc:mym budowttim;ym Pol.~Td .Ludo1t61. 
no\ ego u,frbju, ~fotki ty,ięcy wyzwolo• 
nych z ciemriot' - to poważni •O}u~ri 
cy w w11lce klasowej t>rzeci~ko kułu• 
t1+u i w~tecznictw u. 

\\-' 1tł1-a z analfabetyzmem lala fift 
istotu.ie punktetn honoru. Mimo pb~eł­
nianyi:h błedów, mimo pe1rny1łi 11iedo. 
c.i11gnifć - t'Jbfrla cały kraj - mła• 
dych i doroehTh, robotnik.ów·, chlópów 
inteligenej~ pracuj!JC\!. 

PERSPEKTYWY 
. ' a grnncie Hkwit'ladi ana1f&l.1i&rrzrmł 

rozpoczyna ~lę naotępn~ etap '''alki: ll'f 
bezpiec<1ani6 przed analfahl'tyzmtm pó.., 

~ 01'7t~·nie, 1S marca br. odbyła ~ię wrotnpn. Zakłady praey, p,romaclh gmi• 
1:;:rada ckle;rntek db oh>tmtek hu.ów na ny, powiaty, którt dikwicl'o,11!ły ańarfłł 
11ki 110cz~tkm1 rj. Ab,ol\\ enlki mó" iły o bety im, podejmują nowe zobo1• iązania; 
prnł'y, o o•i:1gnlęt'iath, o kt>rz~ ;;d11ch, t>tg1111it01"ania ze~[Jl>łliw czytcłniczydt; 
jakie irn tlała nauka. kierowat1ia ab,oln entów dó .z1,ó-J dla 

11rarnjąqch, do 'wi<:tlit', bibliotef, i pun 
, Janir1a · ,Ia~~ire~- z §nt. '.~l)uu.ry~ fJl>W. któw bibliotecmych, zraolll liczb11 pre 

I 11·ł~k, mo~' 1 • •;Z11 • ml~cL)ch •. ui<nch lat numeratorów i;azet, abonentów w bililicr 
rodzice moi bvli b1ed111. ze 111(J11lam • t"ka I 1 'k - - · 'tli'cac·li '~ 1~ · D ~ · i ł , c; ' C 1, UCZPA Hl -o,v '\V bWtr • w 
się_ m•::yc., w~t li.11a. fNllll nie urn,a am H) eh oc,ach dokonuje >iii rewolucja • 
wu c:::.:ruc; ar11 pisac. Z1~pi .'ilrlmn ~·lf na · turalirn. · 
l<1ir,ę, Slw11cz.'·lm11 go. '.'va tyll1 n1t! po- '1 Cit',zv to nie '' Jko naucn 1·ifla któ1·,; 
r>I rP.~Ullot11. /Jost1iłam . 1ę iw 1.-un. diet jc•t .,m~torem ti· ;'re" olucji kultm'.ufoej"; 
1r1~/;/or:1 _.rcl1 .. lestt>m tt>ru;; 1ruli1orzvsl· ·• 

1 
· 

1 1·, I 1.a t" · ·„ 
I · „ , lfł Tf b' "OC. · . ctnzv O llH• ' "'" l'' Olli\ par n, illu 
'<! Il P(,/, ytwr_I'. .~· ra lllfli • 1 pru Il' fko- kla-ę rol;o111ic1ą. ale· k11idcgo łlCS 

c,1'11/ 11orm1 _ taus:c~ęd:1la111 dttio pair- c-i"<' 0 <tlriol . kocliajacego o't·1. r.nl! 
1u1. '111 rrul.-Jor:r. 1111 którym }11: 11iht . ; P . . ę. _ ·. . J · ·~.: ~· 

1 - l · ~ 1• „ (b . l „. d Cala Pc>J,ka Lurlcma zauyna . 1ę u•- ~YĆ,. 
lllP c 1cia .re-c -•c 0 mw 1 ·~c 0 gru:i idtiP 11 i>riód do l<·p,1e:to i.,ria W unae 
IULUIPP,Q rPlllOnlll ) =ttaru{/1111 fe~::cze lHP. • · - · - 01 ię] •u·~ c-„. f I ••· 
lt> l1el;t(lró1L :il't11i. Otr;;\'nwlum z.a I.o pre 

11

0
1 ad.Ją "'f 1 1'_,k'J. ' - ~'ohl 0.~i~r " 1 

• rł~n u ... 
· IB ł' O ł - t . 1· 011 e~o Mu· o ,.. ' J 1 .oqa 1inr. 

mię .1 . li z · · . to • 0 ~1 a ~ 0" cgCJ n °'1 ie Dla te o po iw~ dę,ko zakońc.eonej 
k~, ktot'e mó'~ Ją 0 "I~lktch prLC.ol:iratc· w11lce ./' analfahetyimem będzi~my nlo ... 
nmch doko1 n.u3ą~y~·h .ię. u 11 '.1"> 1 wd na gli na111ać ~tawę, tak jak narywają deił 
•tYi;" ;iarot tie, "tory staJe .ię naro em w Zwiąiku Radzicckiru Leninow ki De„ 
•0t1ah:;t~·ctn~ m. kfot o likwidacji analfabety.emu - ,..V. 

Takich ludzi jetit już w Polace pół ml 1ti/estem Rewolucji Kulturalnej". 
liona. Wycwolili ~i~ i cieh-moty j alii 
l>l~ pcł110\1ar1o;cio\\}nti czlonkami tpołc T . .f'D~lJSZ PAST15RB1 • • Kl 
cte!Utwa. , potkać ich m0i."1'n.Y w oz- Z·co Pełli. H::r{tlu rla Walki 
dym układzie pracy, w każdej i:a·oma- ~ AnalflJ.bety.;m.eM 



RAC ŁAWI·C E Modest Mt1so1-.gski 
,,Art:vsta nie moi.e odosobnić siq mokratvcz.ne nadały nowy kierun~lt 

życiu ~rJolr-cznemu Ro .ii. całej lite­
ra1urze i sztuce rnsyjskicj. W tym 
\"łn~'1ie kierunku po.-zła ,.'Wielka. 

Piatka" \\'\"Oi;nyc!1 kornpol.vtorów, 
w ·skład ki órci ' \\·chodził równiei 
, Tt1~or~>ki. ti1fa ~ie; ona 'ednym z 
naib:1nlzil'i akty\ ·nych oddziałów 
ro~yjskiej · inteli~cncji art:-;<'tycznej, 
\\'alc„ąc..ej o 01·vg'naln<!. po:<tepową 

~ztukQ ro.;>"'ska. ft.l.'a1izm, hieowość 
i hldoivo<(, szhtH.i - 010 ha,:la bo­
jowe twórc;:ego progra!'nu „ Wielkiej 
Pi;1tki1

'. 

O patriotYel'lM - póstępowy, 
roz~z.ynając i!lSurekc ję 24 

._1"<:1\ l794 r. w akcie pow.>.tanezyn'i 

._ P!:ecyzówał swe cele: 
~U nienie Pol ·ki od obe~g-0 żoł­

. ~a, p:rz~-wrócenie i za.bezp;et:ze­
j<ij $Ml.ie, "1ytępienie wszelkiej 

JIDI0111!l~cy i a~lil'pacji tak óbcej jak 
.dotl'IQ>Wej, llg'l."tmtowanie wolności i 

~fogłośd. Rzeczypw.politej -
jest eE!l po tania m1szego„." 

ltózpoczynano walkę z paru 7'aled­
~ tysiąca.mi wojska regularnego i 

'ęk.s.zającymi się 7.. g-odziny na go­
id!rulę zastępami ochotn· ·ów. Kqściusz 
ile.o., majl;!C przed oczami wzór al·mii 
illfi:a'Odowej, jaką stworzyła Wielka 
~ucja. Francuska. marz.ył o tym, 

takaż armia walczyła nad 'islą, 
ab'! pó . tanie p.rzeksz.takić 11•alkę 

ego na.rodu. 
„ Wei.irul "Ul - pisze on w jed-

_. t~ ~wvch r tów - ma .' wój 
~zególn:y 'charakter, który dobrze 
pojąć nale7.y. Jej pomyślność za~8· 
d7.a. ię · naj ięcej na upowszechn1e­
n' 2a ałtt i na uzbrojeniu 11:eneral-

:rrtt. 1'Z1 tkich Łiemi na~zej mie~z-
ktt • ' • De ·te!(!J zbudzi<'. pl1tr:t.eba 
młł~ć kraj t tych, którzy dotąd nie I 
-i•ieli awet, że ojczyznę mają„ .. I 

i dlatego lud do !<pra~ y publiunej 
przyw\:izać należy. Clzenie p~rn~zczyz „ ·~ rzttzą konietzfN! ... " I 

P~t i1-rdzen.icm "łó·w ~o-ściu;<z­
ki b 'ła 01twa rada ·:eka -

)tl6r'Ws~ star<:ie orężne między woj­
i1kami insurekcji i siłumi Targ-owicy. 

4 kwietnia koło vt~i :Raeławke do­
S'f,ł<> do bitwy sootka n~owej międ?ly 
korpusHdem Kośeiuszki, a kolumna­
mi generałów Torma,:owa i Denisowa. 
W M:eregach polskich bylo około 5000 
regularnego żo1niel'Za oraz 2000 chło 
pĄw. uzbrojonych w ko:;y. widly. ~ie­
kiery i drągi. kt&rzy bądź dobrowol 
nie ,,przysfi!rili do wojska". bl).dź tei: 
7M\tali dostar<·zeni jako rekruci. Siła 
bójowa tych oddziałów ;;tanowiła dla 
cl(J 'l'"Ó<h,twa ~ielka .niewiaaom:<). 

I oto "'dY walk"a toa.v gię dla obn 
~tl'on be~ ~ozstl'zygafocego wyniku 
Kościuszko, ·t.a.iąc na czele chłopskich 
~ddr.iałów, po~tanuwia wykonać śmia 
łr atak frontalny na baterie nieprzy­
. iE!lski<!. 

At k koflynierów r<Ytstl-zygn~ł lQ · 
l'.t!t~ a 1.łl<razem ukazttł zapal, ho­
he~t o. patrit>tyzm ludzi., dlll któ-

o czytać 
"W NQWYCR CRI"'\ACH. R"'lHlr 

po~tęru> -e„o dziennik.i rTft 

~ai1~kil'go .Fonnami. wy-
t! 191~ roku. dtociuż s;a d,i' 

jut JJ( fm·} cz ny m dak t11nl"'rflf'J11 nir 
6\T1u·i\y n\,~ '"' ~wn~~j '' a.r\•).:.t'\. Po-

rych „ojc-z~zna jeno macochą była, a łudz.kiE! i OOi<kit!". Komisje ~aM· 
nigdy matką". Kierownikom pow"ta- tują rozkaz naczelnika, a szlacY1ta po 
nia bit\\ a nu:lawieka uk11zała rezer'l'l·u da •nemu , drze z chlof)a tt'?ly skóry". 
a.r sił połecznych, sił now_ clt, ołl>rzy J i':3zcze raz. 2iJ maja Kościus'il" 
mich,. które zdohte h. ły w~w11kzyć I ko wraz z Rath~ Za:;tępct.ą, kt6 
z~ HJeqtwo. ra stanowil1i t·zad now5ta11czy, Z\\'ra 

wid1,imy, że pa bitwie racłav;ic- ca się do ogółu -~'tlachty i błaga Ją. 
kiej Kościuszko st.an:a sie ro1,- by okazała ·wój patrioty7,m. ab~• zdo 

budować armię, opie1·afoc się ·\aśnie była ię na „~?.lachetn~ ofiare" t prze 
na ochotnikach chłopi!ldrh, którzy co-
raz liczniej zgłaszają się d<i obozow strzegała postł\nowie11 Ut1iwe\·saiu Pó 
\\·ojskowych. Lecz docho<l'l.a do ~'a- lanieckiego. Lect. l\iidocznie nie znał 
czelnika p<inure wieści. Sziuchta _ Kościuszko szlachty polskiej, skoro 
po:esjont1ci nie eh<:•! pwzczać chło- tak <lale.:e łudził się wiel'7.IJ.C w jej 
pó'v do woj:.:ka. \V,:zak to kwieoień „patriotyzni.''.Wizja Pol.ki, chOciaż i 

okres robfit nolrl\-ch. Do obo.zów niepodleu:lej, ale bez chlo11a-podtla1te-

od :h •iata '1'.e\\"nęti-1.nego - nawet 
l'!ii!łachty bdefkhn4ł 111ll:!>t di.ł<>1>Skie e>d w najbardziej ~ubi kt:vwnyc,h Qdc'e 
pe"'1t1111ia, a Ko'.'h•iuszko, nie~tety. nie ninch ]e:<o t\ ·órcmśc-i ocibijajq •ię 
znalazł w soliie tlo~ć hartu i nie zdo- wruitcnia otac<ZRjącego św;ai-a. Ty!ko 
byt sif? na kr~k rt>wolucyjn~-. ali~ _;j- n!e kłRmać - mówić prawdę'. Te 
łą ianu_ić szlacht~ do posłudrn. e.adziw'.ające s ,\·ą pro•tolą a jetln1i­

Dit fi. pl>d RaclawicRmi wysunęła czci:nie pełne głębokie.i tre:'ci sło,n1 
zag11drticni~ chlop;1kie ja!fo kiuczowe Murnrg-ki<'go stanowić mogą dew'­
!!aga<lnienic :.rn·ii)zania refortn epołecz zę cal0go jego życia, całej je,.!o 
nych r, wat·~! o ~~·zwoleni~ narodowe. tw1·irczości. 
Pokazała ona. że ta nnjliczniej~za i\lu~orgslli b~·ł Wil'lkhn kv11111m~·­
\V1tr~b•;a narodu, obarc'tóna obówią.z- torem - realistą, niezmordowan~·tn 

kami bez praw, posiada prll\Vdżi\YY pa ho.iownildem o szlokę tehril.\C:\ 1Jr,rn· 
thoty?.\n i chęć do ll.llfi. ~iestely. dą, ż~•eiową, o sztukt) bez cienia 
klasowy egoizm szlachecki pn;efry- klam5twa. bez cienia fałszu. Pn:ed 
marczył te potencjalne i.iły, tak j11k nim bodaji':c żaden komprevior nic 
i przefryma1·czył Pólsk~. u~wiadamiał sob:c tak wyrazi.kic 

Składając hold racł.aw'.cldni ko~ynie społeczne~o p!·zcznaczcnia sztuk!. 
!'om i o..:hotnikom chłopom, ktÓl'ZY jej olbrz~·mici rol! w życiu czlo­
wbrew oporowi jrnn6"<\· >'li!I -11k!~,y.; o wieka. je) od~ziały~rnnfa na ży~ic. 
Po!sk~. pote iams- !'ównocŁeśnie t~·ch, ,.~ztuJ;:a Je~t sro?luetn JJrzl"mln ia­

i\tórzy wojn~ narodowo w;·zwoł<>nczą I ma. <ló lucł7..t, ~ me celem sam~-m w 
przekształcili w wojn~ o restytucji{ sobie" - olo J. k l\Iu-;brg,:lc ~formu 
Polski ::.zlacheckiej. lowa! swe artystyC'.rne credo. 

Powstanie l 7M r. wt.kazuje do I l\1usorgski wyró~ł na w.;;i i od 
bitn;e jal\ słu~r.na jest te·"'' clzi"c;11~tv:a chlonal \\" ~icbie w~oa­

~łarkga, gło. ząca, że OJ!;ótnońa r<kł<h' a I niale motywy ros~·jskich pie$ni l'J­
" alka wyzwóleńc1.a możliwa b~·la w dowych. chłoną i poe1 .. ic; za ·art<i \\' 
XVIII i XI.- ~il'ku tylko mi. rlrod.1.e rosv'~kich klechdach i ba~niach iu 
~on!>ek,,entnl'j walki z. feudaliz~11~m: do\~·ych. Pti;i:n;ej zaczai do,·.tr;:eg~ć 
ze w warunkw~h pol>:ktch z\\ ~·c1ęz~ e ogrom cierpici'i. chłopa ro.«~ j;o!dr>go. 
Oi>;Jl intfl:r" ~nd{· i rodzin1ą. r~akcję u;(naj;,cego ~ię pod brze:1·t!enl<'m 

W ob;;zernym c} klu „ftłeśni i R8· 
manse" (1354 - 186$) zabłymął po 
!"R!Z p;erwszy talt•nt Mu~orgslc::!go, 
Pie~ni le ze W:< rza;:8 iącą dą opie­
\\ a,;ą życie narodu l'O$Y j5kiego, 

\Itt,ol'gFkl podC"Jrr1U.ie im-śl stwo­
nenia oper~' \'v·edlue, dramatu Pu.sz· 
kina „Borys Goilunow". Temat ten 
był ~zczE:"gólniP bliski lwmpot.:yto­
rn\\"i, odpowiadał j0go ideom rewo­
lt:L'~·jno·di:mol·n'''-'clllvm. Wstrząsy 
,;polc,czne w Roo.ii XVI wieku po­
cii\E!nt:v kompoz~·tora ze względu na 
::w14 aktual:-ioś« w okrf'siP. wybucha 
.i<ic:rch wówcza,: w calym kraju po· 
ws!a\1 chlop;ddth ... Pr,:e-clośl: w te. 
rnznicj,;zuści - oto moje zadailie" 
- pi;uł Mw•org. ki w ok re. ie pracy 
nad ,.ChO\Yai1szc1yzną". Słowa le 
,;1 rnwnic;i: ,!mz<!le \\" odl'liesieniu 
do „Bory~a Godunowa"_ 

I mo(\·ł~y tylko tak! ruch 1iati:10tyezn~·. ucisku ob-<7.«rniczego. W pamięa; ie 
I''. kturym Zll"'Arin1rzą !lO~ta1•1ą " "al I go głęboko utl;\\·ily obrazy ~lras"':l;­

ce _byłby chłop "yzwolony z pi:t potl-, wego zn~cania.się ob,zarników nad 

I dan"tw11. chłopam! pai1~zcz:vźnian.':m:. obra;;.~'· l\'ht,on:(~ki zrealizował w cale.i peł 
. W d7.i"!i~j.'!zej , ftuacj.i, fdr z.nili!~· I '.v któr. -eh tz_y i rozp.acz . chto::i.c'.m· ni swój zamysł I wórcz.'" Głó\\·nyin 
· b t J tk d ł t buhnlen•m jt:go O))Cl"." je~t naród -

prz~·jeż·lżaJ·a. zaozierzy:i.<:i szlachcice, I "a, bs. 1;1 dla sZhlchl~.· cr..nnś stokrot- ezpo\\.ro_n1e 0)•.zarnit·ze .m.aJą · -1, Pl'Z''l'H za~· '\Il; w gmew 1 po t:zn~· ·1 • 

" -' d hl k ł I .. ,jednolity. wielki. bez u.1it,k::zeń l 
z sumiastvmi wa'\arni i p1 zy karabe- nie go1·szym na\\ et od obcych rządń"" g„y z:1ec1 c op.; :ie z.a pe n1_aJ<i sa e I pl'ote~t. 
lach. gwa.łtem iabierają już wcieło- gdyż U! nie miały w \'I jllll progr.1tmle ~zkolne i anle un1wer.-"):teck1e, gdy w kszlnł!o\Yaniu się pogl idów ar bez pozłot,,„. Ch!ir oper(')w.v staje 
nych do szeregów ochotnlków, wykrzy „uob~•wntelnlenia" chłop11, Il tll'zeciw chlofl wra.z z rol>óth1k1e1~1. '.11bryo·z-. t~·~tycznych oraz światopog!adu i\Tu ~ie w ,.Bory,•c Godunowie" ży\\-ą 
k , · • tt b d "' ""l „ I1~n re "iła d1.iał<1jqc;1. kirira dc·c~. duje o 
·ując przy tym glo~no: „Viojna me nie dellh.1ro-.\.al.Y. o·.łośn.o, ż~ ,,,w'<telloe I n. Y, ' u UJc w •. c "._ •.~"' so .. ::ia_ .. '' i, : ~01",'!;-:kiee:_-0 ode2,·r·a.ł wielk_ą_ toin po-

" I j ni '-' " I l - ·· ·- " t'<.J,•j kom:frukcji fabularn '.i i mn-
dlu ch11rnów! "''oJ·na to spTawa szlach prawa "-łast1,·1el1 z1en1sk1th bMa · a izu ąc ' an °zcsc1u e 111• lill' za po tez· n.- \vz1·o··t S\'·1adomo;,c1 ~])Olec"- . . 

'. · · . • • · . . " .· , . · . , ·h · · .J , ~ • ' ~ •· · " zvezne1 o•Y..'rv. Mu.:urg;;);:i nazwał tę 
ty!" · przez nas szanowane 1 ol·hran1a11t'". nunam~ .. leu: czcimy. ~~th, ktoi)c no - polit~·czncj w Rosj1. na pr-;:do , · .„ " ,: · „, ,_. · „ . , 

. . - •.. . ,. _. . mantment b~ Io "!a hte to, co dla . _.;.. _, „ . · . , " ct· ; ,; • - J '' '' <! [o, mę s?,u"1 optr U\ !. l .,na.to. 
}Jali się posesjonaci, że chlop-żol· Pow~tame Ko~cmsz!-o,~:okie nił! ł . . t . . m1c .- o><e„o 1 s1odme„o e:o. c.a d<>WYon drllnlafpm muż~·czn~rn" 

· hl · l . . . . , nas sla 11 !ó\lf rzet.·n·"·1~ o;ot1ą. 1 . .._, ł .· , z .. :! _ 1. · . - ·· · , • 

n1Nz, r 01l- zwycięzca n e chce wra przek~ztalol.o sH~ w "a.lt1ę og_olnona- · , ecia .. u„.ei::. I".~' _ '\ :e,;~1., ~1.:1t-~u11H~ ~'- _ .Widzo\\·.:e. z galc:·.il.. w_ szu.0g.6lh0-
cać pod bat ekonoma, nie zech«e rodową. Br utall:ly f<!!:01ztn kla'iló" y 'WL.\DY~L.\ W BORT. ·owRK l d'.'J c·pocc .deal~ re\\ o uc.' .in~ . d( ·ci m!oclziP7.. prt.v.J~h z zachw.vtein 
swym [iotem i nędzą bogacić panó · nu\\"<i oper~ ru;:vj,ka. witali kompo-
Cia:ny interes "yzy;;kh acza i gro- J • V • H I ,y,oL·n bueli\·;,mi nwaci mi. Pra;a 
!i:>ZOroba kazal im W"-fl!pić na drogę I r· . I a V e oficjalna jC<chnkżt'. in~piro\',ana 
osłabiania i ham1manin pow„taniu, przez koła zbliżone dn· dworu c:Jl'· 
na drog·ę zdrady narodowej. :'ldc~o. pcd.Jt-ln o~zn<'ft-zll kammrni~ 

Ko~c;u„zko łudził ,.:ię i wierzył w pa k • • b t • pl'7.('ciw':o l\Iu:'or.ll.-ki'•mu. wdu.)ąC 
triof~'Zlll :;zlachty jako klasy, dlatego I cze s 1 IJ l s a r z ro o n ł c z y jak :rnibm·d11it·!_ zl;n1.galelizowm" 7Ala· 
w szeregu odezw i uniwers!ll6w stara • czenie Jego twnr<:zo~ei. 
~ię wykazać. że ograniczenie pafo,r.- t . 

1 1 
Ocz.nvi~t.:ie. nngonkn !n nHu,iała 

czvzny i zainteresowanie wieśniaka W o~tatnich dniach f,11'1.eb~·wał ". - Jps7.cze pracując w fobn·ce 'v,vch 11 \\'onich, Je,\ rn;c 7.0 Cl"nnc 1 W\'\ITzeć wph·w hH i\Iusorfl:'ki~' 0 
w~lk~ jest k.onieczne. Łodzi mlod~- t:zeski ~ta .Jiri H!!· - mó ~-i prJelfl - z<Jc~akm pifHt: dla k~łZa(' o p1::arza. Pr.'' '''lrn pn1r p~dlrnnać· jego sil'" Mimo · tii jen'. 

• fiędzy 14 a 19 kwietnia .. 11.ydajc v€.'L Prz. -był on do Polski w rn- wi r:<:/.e. it'ltl•ire z nich drui,O\'\iU- ~ekc.:~·.l~~Th w~".lrnzala~. z111~. :·nf'Jn1a.111 , 11 ,,k pracu.ie w dal:<zym ci a gu '- nie 
Kościu~zko z obozu pod Bo;:utowem mach cze~ko-p9lskiej \\'.\'mian~' kui· no w pl'R>it' cvd1.icnnc·.J. Gd,,- '· ro· ttne b \\ ielDl.n . 1 o!~ 1 - <li : .i .rl o po- mnit'i-'za enel'l!i<t. 1, 0 /.akońcie'.liu 

turalnej. Od\\·i~dził Po;mttrr i Wnr· ku Hl47 o~łm~onv został w Prad'ZC 1'7,C' n~.. '-1.<'to me rttc .~1 . -ie; ~v -"«- „Bon-~a Gudtmowa"' wtzvna nat.~- h 
dwie odez,,-~- „o ulgę w pali-;zcz) żnie '" · L d wiet•ki konku1·~ ·lite1·acki nnd naz- t o ak iemnl ar e .J 
i ludzkie oochodzf>nie .-lr z włościann stawę. po pouycie w 0 zl "'">".i"'· ..,.. mo ?1 sci._ . .J' - mn ·' 1 pis z m!mi' pio;Hl· nuwv nnrodow,- dramat 

chał na 'h·:.·brzeże, kud uda ~ill chi W<! .. Robotnil:.• zlilłnszają :"ię do li- bt1r7.11az:-·m:. lecz wyra,1a z. war~m· muz:vczn,,· „Cliow;ińslc7-~·zna". w 
mi". Gdy nie odnoszą one 'l.adnego Kato\\i.c 1· • Krak•""a teratury"', po,ła•Pm tam swp_1'e kow •poleczn\"ch potrzcbu1e więc d I · · · · d 1 
. kutku. ówczas, korzystaj~!C z udzie Ł d' ~„ · - - - ·· · · · . · \\·a at a pozn1e.1. pn1cu;11c \I' a -
ll:mn·h oobie petn<>mocnictw, jako nie. o "l. szc.zególn.ie fi!;<> zain!ereso- utwor~-. które jurv odznaczyło 'I. y- "Jm~"~t.nego przep.racowanw ·. ~z>·m ci;,gu nad .. Chowaii..;n'l':~·?:ną", 
tvlko dowódca silv zbrojnej. ale i na wała,. bowiem Jll"i Ha\•el Jeszc7:e ;:oką na!ll'Oda. Z11lnteresowaly się .Jin Ha\·el w c1agu t,,·ch paru !?·: rozJwczyna „. ororz:vński .Jlłrmark" 
c-~Plnik pow~tania; 7 maJa iw! r wy do n1eda\~·na ~ył tkarzt.:11: zatrttdn1(j m1ią odpo\\"i dhle> instduC'je. f)Oie. ~odn1 \\ PoJ,:ee naucz~·J 51ę JU'- dost: _ open· komicrr.na wedlug opowia-
dtt)I' „ obo .ie po<i J>otaiłct>m .~lynny n.:·r:1 :v.

1 

1.edn.~1.n . z cze»kl('h 7,akła- chałem dn Praµi. gdzie rzeszedłem dt1br~ poJ,kie~o. J~:~) ka . dania G~;;ola. · 
uniwer:1ał ,,urządzający po,tinnośd do\\ \I łl.ktenrn7z} eh. p1·zeszk:nlenil' \1· z11.kl'e:<ie l1auk ~f.)r.>· - „Uc.:zę. s1ę.-pI!nie waszego Ję7.Y Obie o;;tafnie opr·'l'Y Musorg~kieiJó 
!rruntn e łościat\ \ 1.apev. nia}at· · dla Ob~clli': nalezy on do mł?dego po- le«mvch i li\«'raturY. hi -. rx:\\ If'~lIH~ - bo che~: po P •· n.e zn..;tnlv doko1ic.7.on0 ... C:.howar'I· 

\ nkh ilkuteczn~ opiek~ rząd o ą, · be-;i;- kole_111,a .11terat.ur;'' c1.eskl?.J· Dr?li\ll W l'ciku Hi:lll lll-u\'al \\"1 uCll' au. 1 ragL lłum~c1.,-c w,:pol- , I.Nr ·in1:·' zorlt'e,[rowal ,1 pó.i.niej-
pi 1'1.l'tl t 11 la. ~i i . pr;i it"dll- l!tc1lltk1ego a\\ ausu. Jiu tra-.; In zbiór h1oich wi~r"ą_y _ . r7.l' ke' w1er-;ze pol~k1e na Jc;zyk , 7.vch I<{tueh Hitn"l;ii-Kor~akow. Mu 

I 
f'flk'<ć". b~r<lzo nas zac1eka\\"tła, dla! go 'f'~ ,.~huru" '(Jlroi:-a l\' gor~). S11 \o ("Z!'~ ·1 , _ • _ 'i·!l. ki zmurl " · pr !ni rozl~wi!u 

p1erwS!".e na~ze p~·tanie dot~rcz.yłó I 1nerne o temat~·ce v;spokz1 <ne.1. 
1 

Zt>g~1atł1,mv na;:zego C'ZP>'k1egu ko- \\'~i"lo w•pcinitllego talentu, w w:e. 
Si:lachta O<'enila Uniwer,.:ał Pola- okolicmó ci, ..,.,. ja\.:kh . 1H się ort obnlzu.iace drogę rozwojn ·a na,.::e .i eg~. l uwa.1?.y~za . z rorn;. r.'"m J?•1· ku iut 4:.!. 

niecki jako zamach na „odwie zne J)ra pisarzem. ludowej republiki. w ktńrej życit czuciem zac1e:m1ama !'IC sto~unkow T\I ·r . . M . "k°!.i" ·e „ 
st . . . . k . miedz. n~s· ,. . k „ ·a'._ - r . 'l ·u c1.oo<c u„or..,;:. 1 ,.,o et ~z.r 

aJe ~tę cot'az p'.ę nieJ::;,z~. . · :·\. '.z .. im 1 a.1 '. 11 " ?mal 1 \\ it·lką popuh-1rnocicia zarowno 

katana w nl.<"11 r;o>"!lala walka luJu 
ch.ińsl..if'1:o t. j poi1,ką agre•jf. Aua 
Jiu 'l'.'y<janA"łt w Ohilllłdl, dokomwoa 
pn;ez Fot-.tnana, chociaż nje jest w~·­
C!ift1JtritM i obl',jmu.re jedynie od­
cii!Wi. wt>jny 11ntyjapońskiej, 11tzy· 
ozyuia się jednak do x-&młm.ien;a 
bohaterskiej walki, jaką tOC'tył w 

ciągu wielu lat lud chifu<ki, kroczą­
cy do Z'i\-yCi~lWa poQ WOOllą liWCj 

hełm:~kj partii. 

AD 'WJELKIM ZALEWEM. 
P8'!ńeść Marii B(Jilziecki~j jest hi­
&torią r&Zw &ju spóld'lielni rybae 
kie, nad Zall"wem Szc-zeoifr•kim o­
m wałki z wyzy 1.-iem b-Ogatyr·h 
r.l"haków ~iadającyl'h własne ku 
try. Gł& 11ym bohaterem. powieści 
je9t stat-y fyhak Szymon, pO'Clląłlklł­
wo źk! u ·pooobiony de nowe.i rze­
ez~-.. L ofd. Rzu;·a on w koi1cu pni 
~ 11 v. yvy•kiw'8'Cza, .W:r prTy:;t'f!'lif 
t'.1.4> półdTif'l.ni, Ś'\\ iadol'ny jej roli 
w hoo<PWie MK',ializmu. · ' 

t6 ROJ.tł(;. Pm,il'.;c makomit~­
.,:tt m_·~Jifl_,Ja i działacrn rl'woluryj 
Jłt'ło • I wieku. .i\-f. C:er11y.,zeu:­
!łk~80, ma 1'11111.· kttT "ł'łołe..-zno fi-
1&..:lłffo:ttt:. api:sana w 1863 roku, 

kw1at11a111ch twind1,y pietropa­
wł~ icj, jc•t ir..trą kr. t~l..ą 6~ cie 
8tleJ r1.f'cf.Y" i:;ti»!ci. Znala1-łt\ w 
llif'j t,lęłrokic oobiri/' I"<'\\ c.łuql.in• 
"a~l..a chłopów ro>~ j,kich. prnwa­
d,ona ". ~i-!';c"dtie<i11t}·d1 lata ·h tl­
bl~głego 'Witku o ur1N:zy"Wi.tnie11iP 

•oc,ialinnn -..·ło,dań•kie~o'". P11oło 
ie do tl"'j kbi,żki. zRwienlj'CI' rłia 

raktecystyiq' po la<:i i clziitłalno~"' 
CUffi~s7A"w il'l(o napłAA! prof. _ 
'ót'łowo-~m.. 

M.0. OPOLE . WIATOW'E PRZE 
Cl POKOJOWI: K~ążka znane-
go (lł'1&mi.-1y amerykańJOe~o 
]Mnesa. • Alle11a mformuje o roli, 
·akt :inonoplłle 11djlryWa4y 1n-z~d 

wOjl'll! .,. iemez h i Japonii tk:lz 
<l wt>ł. I~ mórn>tli.ll tlił polityk:~ 
Stanów Zjednoer.onyeh. 

........,, __________________________ _ 

S • s Poe'.a pnkuzuje swój tomik. w~·· \ ·_il•Jk]('] SOC]a]1st:1'CZ11e1 w.•polnotv. 7. 'flH _., ,_ - ' ' '' rl" • ' I 
Zct..pan Z"z/paczow d b d . 0 ,. „. . . .. . 7 "cd. . 1. . . .. 1-1, 1 poza icgo „1 amcam. 

" an:v ar zo i;-t~1n•nnie, nakhukrn .. ) ~\ 1 ~1 1.1<J:s P1 zecie„ .1 Ul \\ 'P0 ';.' 'at«.>d ruclz!tt.:k' ;zcz·.-cJ sie wspania 
- --- ,.··-da\\'llicl a "Tł d F o l ·· cel 1 itami droga. Dro<1u '"1ko1n . ' · . 

'.>' • w „iv R a 'r n a w . · . " ,.,. · l.,·m kPmpozvlorem. ktor1•~0 \wor· 

Pa W 11. k Mor o z o 1.r Pradze. Oto niekt1h·e t' uh· utw-0- ~OCJahzmll. czośe zujmu.ie jedno z picn\':'7.~·..:h 
..,, róvi'. mówiace Sil me 7.R ~iebic: „l\la- Rormcm 'i' µr:rpr1111·111l:ił 1111('.JSt: w pan k'Oi1ie ,1.. uki rosyj. 

nifestacja pokoju", „Lt'niłl", „Ślt'ięio ] t.' f\OJ>ll<N ':-i/d l'kicj i ;\\Vlato H.i. 
(takończen ie '{loitmłJłti) 

Pód zstarzał~1m półhocn. 'm ttlebttm 
na oczach mieszkańca każdeg& 
ciężarówki z zebran:1·m chlebem 
z kolchozó do mia~t wielkich biepą ... 
I kłębi się kurzu gośdnłcc, 
gdy dar kołchoźnicr,:vch mknie stodół. 
a sztandar, czerwieniejąc się. Pb nie 
i z rozpędem gra samochodów. 
Oto tajga znajoma oku, 
sośniaki, osina i brzoza. 
W ci~żarówce, przy ojca bokn, 
siedzi chłopiec o jasnych włósach. 
Nasunąwszy czapkę na ezolo, 
ten podrostek nie dla spaceru / 
rozjeżdża - wysłało go sioło 
l\' delegacji od pionierów. 
Wiatr bije w szyby. P;vłu kunawa. 
Droga prosta, choć Jas ją ścieśnił. 
Czerwony pionierski krawat 
na chłopięcej goreje pier~i. 

Wśród młodzieży pionier pierwsz,, 
który alcz.vc o wszystko umie 
dorośnit> i traktem najszerszym 
wrąz z narodem wejdzie w korrnmiź'J'ń, 
Gdyb.v fas7yzm napadł zdradzieckó1 

chłopiec stanie do alki twardej, 
będzie wiilczył o kraj radziecki 
i dla śmierci żywił pogardę. 
Pozdrowi na Kren1Ju: go gwiazdll 
i miast wiele hły!'kiem promłeni. 
Zabito Pawlika, ale nie każda 
śmierć bywa wsz~chmocna na tien\i. 
Śmierć słaba. Na chłopca popatrzde, 
gd;v w aut ciężarowych kolumnie 
rozjeżd·.ia i chmurzy się czasem, 
albe głowę podniesie dumnie. 

1 ie ma kresu zwyci~sldej pieśni. 
i dlatego też z czapką · dłoni 
Pa lik na czerwonej Ptiesni 
koło drzewca sztandaru stoi. 
By stąd z6r brały serca śmiałe. 
STOl Z BitÓNZU PAWLllt bZlEL.tr. 
PIONIEROM :\'A WIECZN'Ą CłtWALĘ -
I RóWił::ś.NY I IESl\UERTEI.J Tl:. 

Pr~elożył 1', G. 

matek", „PierWSt1y Maj" i inne. 
Havel jest miłyrn. n)mującym 

człowiekiem. Dowiadujemy si~. i.c 
urodz.ił Si<> WI' "'~i Peticlnie koło 
Jabło11ca nad N ·11a. 

- „w t~j ch,vifl - ciągnie dalej 
poeta - drukuje :ńę drugi tom 
n1Clich lern:v pt. .,Z lasky k źh'o­
tu" (Z młło§ei do ż,, cla). Są w nim 
utwory społeczne, polityczne i Ii ry­
czne o nal"zym wspólezei'l.1J'In ż~·du 
i budownictwie. Stun1m iliQ spro>'­
t!lc w mej t ·61·czości zadaniom, k ó 
i•~ stawia dz·i • przed nami rei1l!zm 
socjalistyczn:v. Je8tem pisarzem 
młódym to leż z zaentei'esowaniem 
prżysluchiwnlem SJ.f: obratłom mh­
dych literaiów polskich w Nieboro-

1 
ie. w któr~ch uce€1!tniczyłem jako 

gość. I u nus, podobnie jak w Pol­
sce, otacza ~lę początkujacych pi· 
$arzy stała opieką. Sam '-:VTOliłem 
w nowych 1arunkach poW~·c1Jv1-
3potee7.ttych. przyjającyr'h rozwo-
jówi wszelkiego rodw.iu ta!entow"'. 

Z k"lei zapytujemy Havt>la <> wra­
źenia z doiychcl.ri~owego pobytru ,,. 
Polsce i Łod:r.i. 

- ,,Wielkie wt·aż<:.nie zrobiła flH 
ńu1fo tollcn was?.e.'io kraju - War­
szawa. Coraz 1ru1iej w niej §ladów 
wojny. Je"' ona coraz pl<';knie.Jr·za. 
Podziwiam wielki rozmach Wllszego 
budownictwa. Łódi: jest ogromn~·m 
miaśtem robotr.iici\. •m. Przypom'.n.: 
mi ona troch~ ~woim charaklerc1n 
na_z~ Pilmo. Zwicd7.iłem mia~' ·i . 
Byłem ; teatrze im. Jan1cza. U\ 'a· I 
żarn. że je~t tam dobry ze~pół aklb · 
ski. ObE\jrzalem :wietlicę J i.łobc-,, 
w Zakładach im. Hurnama. TI01.mu­
w.iaJem z niekt1rrymi pro<:ownikami. 
W•;r,ystkich o?.v, ·iu nov.·t~ życie wu· 
s-tego kraju. Wynoszę z wa,;1.ej ro­
botniczej Łod;1,i jak iiajh•pszc 
wspomn:enia''. 

Wico::Z<Jl'~m w drueim dniu ~wego 
po;.,,,-tu w Lodzi br!lł Jiri Havl I 
udział w 11arad1.iP. $~kc.ii pro;-.· 
Związku Ll.terat.ów Lódzkieh. Za· 
py aliśm~ go przy ~posobno ·ci o 
i;iyl p'racy pi;a1•1.y ezecho-słowae­

lcich. 
- .,My równiez mamv seł·:c 'e 

twórcze -- powiedziat. - Om!lwia 
się na takich rob-oczych naradach za 
rówńo dz:i~łtt już w.vdane p;:zez pl· 

lnaA:omit) poet.<i rarlrie kz SZCZEP.A, ZCZfP.4.CZóW 6trzymót t1dlłitrib S'śrzy, jak 1 te, które się dópie;·o 
$tali.1wJ .!ką Mt;rridę poetyckq I stopriio. 'lh. rólc 195(). 'i\''1./1,rod~ony (loetrwt „'1'11. ukażą lub są jesz.cze w ~tadium 
wlik Mototołt „ m.!l :a tem~t walkę o kMekrywi:Mję wsi rr.li S-.·berii. fJ6hlt.t't opracowyw:ł.nia. Kolektywne prze. 
.•h p1<mi.,,. Puu:~ek Jfororow pom<•64 u:i:krY:t ~{! kul4k4, Mc•-iJlai~ łi& itl.or, dysk'.utowa11ie (»rOl:ihhnów i za.gad• 
dercs~ ciosu. wr:o1ra klasowe&a. · & ni~il. ktt)re ehcel'tlv o6i.'1&t:v·ć w r\~ • 

fałszywa sztuka ·prawdziwa • 
I 

lf::.r !:u<1 przl'dHlowio)ąc" mfhif'<'-, ll"rtll.'owrnry_. ol.alccwny. .!<'st ff> 

ldf'!/O pior>iera Pc11r/i ka .li orou11rcr 8~f 1! l1<J. wroµu c:lo1fiekol'·i, wyra• 
stoi "' moNldcwsl.im Purl.-11 Jl/o- i.(l.iąc(I .'ll'"o.ią pogardt,; dla c;;łov:if"• 
d::..iC'i.11. 1' rrórr·ą_ jr) jr~t J. Rr(fii110- I. u. Delwrlrnc)a i ro:hlad są cechtl 
iric:. ~::.Jnlw rad:,iPClw kor.hu i s~(I n1i rf'f1u!ccgo społec~c:i.st,1r;a. Taklt: 
tw,ie c:..lowirlla, :1111 i ro::.11•i}a -:_,df'{JC11Cro11.:oną ,_.szhtl•ę·' propagu-
11;iPll. ie mo:.li11,uści fu·órc:e /11d"!;i ją amcryl:n1lscy agre6or:y w ::mar 
prucy. „Poirlik 1Uorozo11"' ;e.'łt slrntli-.o,..ane) Europie po to, aby 
pr?yiclctdcm wicll<ic.i. rcal·isl w;.nc) pncz zwyrodnfrn·ie snte(-ku, u1'tysty 
tu:ón·;;;ości „rfysfóu, rad:icckid1. czncgo osiągnąć z11'yrórlnicn·i,i, u· 

,.Ttffirr·ą" te] zagadko1cA} fi~tllr.11 cwć l?Uhhich, barcho pof.1":eb~ 
jest Me 'Wil1iron, A rncr.111\vnin. I im dlrL ccló1ń no11;ej, imperi.c1Tfr:t31os 
Człoll'iCk kst w te.i r;.;cibie ro;.ka I iui wojny. 
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Tadeusz Słupeck!,. 

Kułacka „akcja siewna'' ff o L n 
F niektórych Spółdzielczych Ośrodkach Maszynow,•ch kułacy za 
p0ntocq rói:nych podstępnych sposobów usiłowali dezorganizować 
pracę SOM, aby opóźnić terminowy przebieg ork~ i siewów wio· 

{Śmieszne -widowisko w kilku . odsłon·ach) 
Mmnych. (Z prasy) 

Dziwne metody pracy miał kierownik SOMu: 
dwa dni spędzał w Ośrodku, a drugie dwa - w domu. 

- Co mi tam SOM - do „kuma" mówił, popijając -
SOM - nie kościół, mój kumie; robota - nie zając! 

A „kum" wódkii dolewał, sam popijał tęgo -
i coraz to po świeżą butelczynę sięgał: 

- Co tam chłopskiej biedocie po waszym traktorze'! 
Jak ma pola spłachetek - to k<ijem zaorze ..• 

Hołd - uroczysty akt, stwierdza· 
jący uległość, akt czołobitności, od­
dawania czci - w ten sposób słow­
nik wyrazów obcych określa znacze­
nie wyrazu „hołd". Okazuje się, że 
określenie to doskonale odtwarza 
obraz i sens pewnego widowiska, któ 
rego jesteśmy świadkami w ostat· 
nich dniach. 

Mie~e akcji - Paryż i Waszyng­
ton. 

Główne postacie - Harry Truman 
(prezydent USA). 

mi" są francuscy: żandarmi. Hehny 
i karabiny połyskują w pierwszych 
promieniach wiosennego słońca; w 
wyniku !Strajku kolejarzy francu­
skich żaden pociąg nie kursuje we 
Francji. 

W Pałacu Elizejskim prezydent 
Vincent Auriol do siebie: „No, trud­
no, będę musiał odbyć drogę do por­
tu samochodem. że też strajk musiał 
właśnie teraz wybuchnąć. Chcą pod­
wyżki płac - skąd im wzi:ić pienię 
dzy, skoro wszystko pochłaniają zbro 
jenia". 

A mnie - ornego gruntu dwadzieścia hektarów 
sąsiad w dwie pary koni obrobi i parób. 

Więc się bardzo nie trapcie tą orką wiosenną, 
lepiej se ta wypijcie kieliszeczek ze mną ..• 

Wchodzi wyższy urzędnik francu­
skiego ministerstwa spraw zagrani· 

Fran- cznych. „Panie prezydencie, pan mi· 
nister Schuman już jest gotów do 

Robert Schuman (minister spraw drogi. Miło mi powiadomić pana pre 
zagranicznych Francji ). zydenta, że do jego dyspozycji zn.aj 

duje się suma 38 milionów franków 

Dean Acheson - (minister 
zagrauic:-::nych USA). 

Vincent Auriol (prezydent 
cji). 

spraw 

I tak długo kierownik popijał z kułakiem, Reżyseruje - Departament Stanu " 
USA. na pokrycie kosztów podróży • 

aż go z SOMu „wylano" za przeróżne braki. 

- Trzeba było zaglądać - tak potem rzekł komuś, 
rzadziej mi do kieliszka, a częściej do SOMu.„ 

A my - wniosek ogólny stąd jeszcze wysnujmy: 
nie . ufaj kułakowi -

i zawsze bądź czujny. 

Niezdrowy 

Scenariusz opracowali 
Dom i Departament Stanu. 

Biały 

Rekwizyty - atlas oraz 30 wyk· 
wintnych tualet jednej ze statystek. 

PIERWSZA ODSŁONA 

Paryski dworzec Saint-Lazare zie­
je pustkami. Jedynymi „podróżny-

prqd 
W tych warunkach, nic dziwnego, kami". które bynajmniej wiosny nie 

•że „lokal" cieszy się powodzeniem zwiastują ... 
u garści wymoczków w jaskółkę P. S. Szanujemy bardzo naszą e­
czesanych. „Rozróbki" tu w każdą lektrownię za dostawę cennego prą. 
sobotę i niedzielę szukają, iako du, ten jednak. „p!ąd':, który wytwa 
że świetlica elektrown· _ zamia!lt r7.a w soboty 1, m~dZielę świetli~ 

_ • . , 
1 przy ul. Daszynsk1ego - nalezy 

słuzy? dz1alaln~sci kulturalno-oświa czym prędzej wyłą-0zyć." 
ooweJ, wykazu3e przede wszystkim I . 
ożywienie „po linii" zabaw publicz.. (Na podstawie korespon. 
nych. Z alkoholem, tudzież „jaskół dencji Wacława Bagitiskiego). 

DRUGA ODSŁONA 

Bankiet w Waszy.ngtonie. Wśród 
tłumu wy!:-aczonych panów i wyde­
koltowanych pań dojrzeć można 
główne postacie widowiska. Zabiera 
głos prezydent Francji, Auriol. Mó· 1 
wi częściowo po angielsku, częścio­
wo po francusku. Z twarzą, której 
powaga odbiega od wygłaszanych 
słów, zapewnia zebranych o „wdzię· 
cmości Francji za materialną i mo· 
ralną pomoc USA". Zebrani nie od­
znaczają się poczuciem humoru i z 
powagą oklaskują słowa prezydenta 
Auriola. Następnie prezydent Auriol 
wręcza swemu koledze po fachu, Tru 
manowi, podarunek - atlas francu­
ski, sporządzony w XVIII wieku dla 
króla Francji Ludwika XIV. Obda­
rowany grzecznosc1owo się uśmie· 
cha. Ofiarowany atlas jest tylko sym 
holem. Inne podarunki wręczone zo­
staną później. 

TRZECIA ODSŁONA "' 

Nie, stanowczo pasażerowie ci nie 
)'rzypominali wyglądem dziarskich 
monterów, czy palaczy kotłowych e. 
lektrowni. W kusych portkach. cia­
sno opinających chuderlawe piszcze 
le, w welwef;owych kanadyjkach z 
epoletami, z przedziwnym nakryciem 
głowy, stanowiącym skrzyżowanie 
ka-pelu~za "kardynalskiego z kuchen 
ką gazową - wyróżniali się ponad. 
to wśród normalnej publiczności 
tramwajowej: 1) niedomytymi, lecz 
starannie wygolonymi karkami, 2) 
brudnymi kudłami, zaczesanym.i kun 
azl:ownie w jaskółcze skrzydła oraz Prezydent Auriol znów wygłasza 
Ił niezwykle brzmiącą mowę. jedno z kilkudziesięciu przemówień, 

- NiewlłSką drakę uskułecmili w których we ws:bstkich przypad-
hJ' - stwierdził z dumą jeden z kach odmieniane są słowa „wdzięcz-
e>wych młodych krajowych cud:r.o - ność", „dobroczynność". Mówca ma 
ziemców. - Po dwie halbki na łebek na myśli „wdmęczność" Francji i 
I rozróbka na sto dwa.„ „dobroczynność" Stanów Zjednoczo-

ma.n - ministrem · spraw zagranicz 
nych rządu, który wówczas nosiłby 
miano wasala. Obaj panowie mówią 
w imieniu swych panów - Trumana 
i Auriola. Mówią, Acheson językiem 
suwerena, Schuman językiem lennika. 
Innymi słowy pierwszy żąda, drugi 
udając mniejszy lub większy opór, 
zgadza siię. 

Cóż oznaczają słowa, które dosły · 
szeliśmy z rozmowy suwerena i len­
nika? Słowo „obrona" odnosi się do 
tzw. obrony kultury zachodniej, zna· 
nej już widzom z przedstawień. urzą 
dzanych przed kilkunastu laty w No­
rymberdze i Berlinie z niejakim Hit­
lerem w roli głównej. Słowa ,,dy· 
wizje", „bazy" oznaczają żądania s~ 
wiane przez suwerena lennikowi. Wi-

w Trizonii 

Spotkania 
niemiecko· amerykańskie 

dzowi, który chciałby znaleźć _.. 
pełniające wyjaśnienia do tego za­
gadnienia polecamy dziennik franen­
ski „Ce Soir", który w tej sp.rawie 
m. in. pisze: ,,Prezydent Auriol przy 
wozi w podarunku Trumanowi nowe 
kontyngenty piechoty franeuskiej, 
tak bardzo niezbędnej dla napastni­
czych planów Waszyngtonu". Nazwa 
Vietnamu padła w rozmowie w związ 
ku :>: klęskami, jakie wojska wasa.la 
ponoszą w tym kraju. Schuman pro­
si swego suwerena o pomoc. O Hisz­
panii była mowa, gdy Acheson za­
żądał, by wasal Schuman zrozumiał, 
iż ,,dla dobra sprawy" trzeba, aby 
między wasalami (tzn. między Fran­
co i rzą<lezµ francuskim) panowała 
zupełna zgoda. O komunistach mó· 
w: vao, uzgadniając plany wzmożenia 
represji i nagonki przeciwko fran­
cuskim obrońcom pokoju i niezawi• 
słości Francji, tzn. tym wszystkim 
Francuzom, którzy nie chcą, by Fran 
cja w roli wasala stanęła w bojowym 
orszaku suwerena - imperialistów 
amerykańskich. 

Rzecz charakterystyczna, że sło­

wem najczęscieJ powtarzanym był 

króciutki, ale wymowny wyraz „tak". 
Było to „tak" wasala na każde żą­
danie suwerena. 

EPILOG 

W epilogu widowiska nie bierze 
udziału żadna z postaci widowiska. 
Biorą w niej natomiast udział dzie­
siątki milionów ludzi. Ci ludzie to 
Franeuzi - to mężczyźni, kobiety, 
młodzież francuska. To robotniey, 
chłopi, intelektualiści. Akcja dzieje 
się we Francji. 

W akcji, która rozgrywała się w 
Waszyngtonie, udział brała garsbka 
csób, nie mogących pretendować do 
miana Francuzów. Do nich b<>wiem 
najlepiej pasuje miano wasali, skła 
dających hołd. I hołd ten pozostanie 
tylko hołdem. Wasale nie są w sta­
nie decydować o przyszłości Francji. 
Lud francuski sam zadecyduje o swo­
im losie, o swojej przyszłości. 

~. 

- W dechę - poparł przyjaciela nych. Za każdym razem twarz pre· 
inny, nieszczęsny łamaga. - Mocha zydenta T~µmimQ. rozkwita jednym 
llie siada, kla11Vo było i ju:i;. z ~ko najf}ifkhtejszych uśmiechów. 

- Eh - dodał trzeci z rozmarze- Wśród zebranycb toaletą (jedną z 30 Nieraz w cyr\tu spo1\ądam'ł z po-

z białego-czarne 
~em. - Morowa dziura z tej elek- przywiezionych) odb}ja pewna pani. dziwem na t. zw. iluzionistę: śnieżno· 
łrownł, moina się uśmiać i aha.wić Jest to pani Al\lriol, źona prezydenta białą chustkę w naszych oczach facet 
I cały tramwaj rozweselić." Franc;i. wkłada do cylindra, a wyjmuje pó· 

„Tramwaj" jednak był raczej zdzi źniej kolorową apaszkę. Podobne 
wiony. Każdy, widzicie, zaczął się za GZWARTA ODSŁONA tricki robią niektóre nasze fabryki. 
atanawiać: co też się właściwie w 23 marca, o świcie, zajechał przed 
tej łódrzkiej elektrowni d~eje? In- Rój statystów z poprzednich od- 1 m~gazyn ZPB im. J. ltalina wiel~i 
lltytucja, wiadomo, skądinąd bardzo słon znikł. Na scenie znajduje się' woz PKS. NT 30-436 .. Na spotkanie 
~owna, apel „Szombierek" z bono , , no ie I wozu wyszła pracowmca magazynu, rem podjęła, we współzawodnictwie tylko dw~h aktorow. . To pa; w Stefania Domańska. W płaszczu i 
osiąga znaczne sukcesy, a tu raptem Acheson l Schuman. Pierwszy pew- pod parasolem, bo gęsto zacinał śnieg 
znajduje się na ustach niebieskich ny siebie. Drugi raczej ponury. Na- zmieszany z deszczem. 
ptaszków, czyli. jak się mówi tzw. stąpi wręczenie podarunków. Rozmo - Brr, co za ohydna plucha! -
jaskółek? Jako, niby - wstyd po. wa prowadzona jest półgłosem. Do rzekła do szofera. - Węgiel będzie-
wiedzieć - teren „niewąskiej dra- US'łlU widzów dochodzą tylko pojedyń- cie na~ wozić? . . 
ki" i w ogóle. cze słowa, z których najczęściej pow• - Nie - odparł urzędnik, siedzą· 
Opinię tę jednak, niestety, połwier taTzają się _ „dywizje", „bazy", cy obok ~zofera. - My do was po 

dzają lokaoorzy domów, położonych k . , "' v· tn " M towar. 
br· " omumsci • '' ie am • " orze Spojrzała Domańska na wóz i za· 

W' po izu ul. Daszyńskiego. śródziemne", „obrona", „Hiszpania". wołała ze śmiechem: - W każcłą - powiadają - so 
hotę c:zy nied~eię w elektrowni we Obaj panowie nie są ani geografa- - Towar to już macie na platfor· 
solo, jak wszyscy diabli. Taka - tu mi, ani wojskowymi. Są ministrami mie, Z pół tony błota tam leży. . 
robią odpowiedni ruch łokciem spraw za.granicznych. Acheson - mi - ~ie szkodz~ - odparł z flegmą 
zabawa odchodzi w tamtejszej świe nistrem spra.w zagranicznych rządu, ~rzęd~!k. - ~oz odkryty, całą noc 
tll·c.,. · · D F b Gangster burmistrzem lVcurYorku ez11li ·v.k ft~ robi ,,'kariero" w USA. kt' k • , ed . · 1echahsmy, uzbierało się. ,„ ze az na worcu a rycmym J .- u"" .- ory w o .res1e. sr mowiecznym zy- _ No. tak _ zdziwiła się magazy· 
• s.ły•c•h•a•ć···.·„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ......... „ ... „„ .......... (.W'~g~ .... „7.'.ru•d•u·"-J ... ,;..;;s~k:ał~b~y:..,;;.s~o~b~1e~.m~1:an;;;.;;,o...;;su:.;;w~e~r~en:a~.~Sehu· nierka. _ Ale wobec tego iaki towar 

Smieszme jakoś piSIZą sami Angli­
cy o swym premierze Attlee. Pow.ie 
t'kielibyśmy, że piSIZą o nim bez soo­
eunku. Ju .daszek 

estetyki. Raczej spójrzcie na jego 
Zwłaszcza Anglików drażnią, nie intelektualne i moralne wartości! 

wiadomo czemu, :zewnętrzne wa- Naturalnie. rozumiemy, że walory 
runki Attlee'go, takie, jak to powiadają, nie ponie-

Pod tym wzglę- wierają się na ~e1ni. Ich, szcr.erze 
dem przyczepiają sie mówiąc, premier nie ma skąd wy-
do swego premiera dostać, jeśli Pan Bóg go tym nie 
prawie w każdym obdarowa·ł. Ale z drugiej strony -
artykule. cóż on jest temu właściwie wimen? 

A cóż on jest temu A WSPółrodacy, nie licząc s:ię z 
winien, że nie odzna niczym, znów właśnie za to do-
cza się boską urodą? skwiera0ją mu i dręczą go. 

.Rzecz prosta, nie I w nie.mniejszym stopniu, ndż pod 
ma co gadać, jest on \Wględem powierzchowności. Oto, 
i małego wzrostu i, co piszą sami Anglicy (i do tego la-
j;ik to się mówi „gę· boumyści) o swym nieszczęsnym 
bę ma nieważną" premierze: 
Ale dlaczegoż to w „Jest on nikły, sza.ry, w tym 
prasie obowiązkowo samym stopniu mierny, co i jego 
wyzywają go zawsze od „niopokaź- wygląd". 
nego" i „pokraki" lub wreszcie pod .,Zachowuje sic; nieśmiało, nie· 
kreślają publicrmie, że rysy jego zręcznie i nier7,a,dko coś sa.m do 
twarzy są „płytkie i mało wyrazi- siebie szepcze". „Na zebraniach 
ste"? gubi się wśró<l innych i nawet 
Małżonka jednego wybitnego la- jakby przepraszał za swą obec-

bourzysty, pani Patrycja Strauss ność". „Przemówienia. wYgłasza 

,,Partia labounystowska wyda­
ła mało olśniewających postaci, 
ale na.wet wśród swych towarzy­
szy - socjalistów - Attlee wy­
daje się niklejszy od innych". 
„Nieśmiały i skromny, Attlee 

wyróżnia. się wr«Kkoną skłonno· 
ścią do . godzenia, załatwiania, ła­
godzenia przeciwieństw". 

„Podczas partyjnych rozbieżno­
ści jest zawsze centrowcem. Ni­
gdy nie zajmuje p~ująeego sta 
nowiska". 
Jednakże, ujarwnda się ooo przed 

nami ciekawe oblicze premiera! 
Taki, pojmujecie, skromniutki, 

nieśmiały, łagodny. Wszystkich „go 
dz:i". nikogo ,.nie ciągnie za sobą" i 
nawet, na odwr ót, jakby sam czła~ 
pał w ogonie. 

I skąd f;o wydobyto taką drobniut 
ką figurkę? A jeszcrze wyniesiono 
go na stanowisko premiera. Prnecież 
oo, wybaczcie, raczej owca, a nie 
crzłow:iek. 

(która wypuściła w świat książkę słabo - nie umie ich wypowiadać. W d~ienniku „American Mercu-
„Bevin i kompania"), opisując ze- ·Za.wsze wydaje się, że za.wst.ydza- rY" właśnie tak i powiedziano, że 
wnętrz.ny wygląd Attlee'go ledwo ją go wybitniejsze ustępy mowy. f;o „owca". Zresztą tam wyrażono 
może opanowsć swe mieszczańskie Po udanym dowcipie za.zwyczaj się więcej zagadkowo: „Attlee ło 
obrzydzenie. I wyniośle wykrzykuje: opuszcza nisko głowe, ja.kby pra- owca w owca:ej slcórui". 
„Jest zupełnie Jlliezrozurniałe, w ja- gnął, a.by go nie słuchano". Dziwne określenie! Być może, w 
ki sposób mogła tak wielka partia. „Attlee nie posiada zalet wodza, języku angielskim to dźwięcrz;y ja-
jak labouniystowska, wysunąć na a.le to uzdolniony wykonawca". koś szczególnie, alegorycznie. 
swego leadera równie niepozorną fj „W Oksfordzie Attlee by~ nieo· No, a po rosyjsku to przysłowie 
gurkę". ścią i pustym miejscem". wali b~ chybienia: „Wilk w ow-

Tak piSllą sami labourzyści o swym czej skórze". . 
No, tego dosyć, tu już musimy sta premierze Attlee. I oto jeśli z t~o stanowiska StpOJ 

nąć Vf obro~ie_ ow:go _ biedaka co się tyczy Amerykanów, f;o ci 

1 

rzeć na premiera . ~tt~ee'go, wów­
Attlee ~o, g~yz ~naczeJ om ~o JUZ jeszcze mocniej chlaszczą Attlee'go, czas wiele się wyJasnia. Łagodny, 
zupełnie zaciuka3ąl nie bacząc na to, że ten jest niewol- I wsty?liwy, ~eśmiały. Ogon. o byle 

I wyraźnie rakter. 

wydać do tego chlewu? Chyba złom 
przemera wilczy cha- albo odpadki? 

Na próżno prem1er przypuszcrLa, że 
nikt nie dosttv.ega jego w:iJ.mego 
grymasu. 
Widzą to wszyscy, którzy sami nie 

są ani wilcrzego, am owczego ga­
tunku. 

Naród angielski natychmiast roz­
poznał, że w ostatniej naradrz.:ie Tru 
man - Attlee brały udział dwa rz.a­
twardziale wilki. 

O tej Da1"adrz.:ie HaNy Pollitt pi­
sał w „Daily Worker": 

,,Attlee zaprzedał Tnlmanowi 
interesy Anglii i świata we wszyst 
kich ważniejszych zagadnieniach". 
Co więcej: 

,,Attlee usiłuje zmusić robotni­
ków do wyrzecrzenia się wszyst­
kfoh tradycji i praktyki, chronią­
cych ich zarobek oraz pr~ę. Dą-

1 :i;y do przymusowego rozporządza­
nia silą roboczą i przedłużenia 
dnia pracy. Doprowadza do zwyż­
ki cen i wzrostu zarobków kapita­
listów". 
Tak to wilk w owczej skórze? I 

dla-teg~ ma podobnie oszukańCIZ.y 
wygląd. Jest skromny, zgodny, ła­
godny, czci (ale nie osądza) swą ma­
musię (Amerykę). Wykrzykuje o 
swym oddaniu dla interesów robot­
ników. Wkrada się w ich zaufanie, 
aby tym pewniej ich zaiprzedać. 
Ależ to przecież Judasizek Go­

łowlew! To ten sam ~CtLedrynowski 
Judaszek, który chował swój zwie­
rzęcy pysk pod maskę łagodnego 
mruczenia. 

Dobrze znajome skojan'enłe! 

- Bi.a\e - mrukną\ oboiętni.e •­
rzędni.k. 

A Domańska aż ręce ze zgorszenia 
załamała: bójcie się Boga, ludzie --.,, 
rzekła - iakże to tak? Przyjechaliś­
cie takim brudnym wozem, nieosło­
nięty:n przed śniegiem i deszczem po 
biały towar? Toż wy sumienia nie 
m~cie! 

- Nie nasza rzecz - burknęli ci z 
obsługi samochodu. - Dyrekcja Woj­
ciechowskiej Fabryki Ceraty nas wy· 
słała. My za to nie odpowiadamy .•• 

I dawaj targować się z maf!azynier­
ką, żeby szybko towar wydała bo 
„dyrekcja" (Wojciechowskiej Fabryki 
Ceraty) czeka. 

Rzecz jasna, że nim się dyrekcja 
„doczekała", towar umieszczony na 
wozie, jako biały zdążył chyba zmie­
nić kolor na czarny. Iluzja? Nie. 
niestety - fakt. A ponieważ fakt 
ten miał miejsce nie w cvrku, lecz w 
produl<cii. iluzjonistom z Wojciechow­
skiej Fabryki Ceraty należą się nie 
tyle oklaski za zręczność , ile kara za 
niedopuszczalne niedbalstwo . 

(Na podstawie korespo1uient:;l 
Ste/anii Domańskiej). 

Przecież Attlee - to państwowy niczo rLaprzedany U.S.A. l co się trrzęSle, wargi coś ruez.rorzu-
d~ałacrz, pani Strauss! To nie part- Amerykański d~e?1:ik „Ameri- miale szepczą, . 

1 ner do tań·ca. Nie można roz.patry-1 can Merkury" zanuesCJł artykuł, w Ale to tylko Jego owcza skóra. 
wać tzO z .vunktu wid7.l~n.i.ll balowej którym oisrze: A ooorzez te skromna skórke rroyt 

Poza tą nieśmiałą i skromną po­
wierzchownością Judasrlka ukrywa­
ły się: zdrachł, kłamstwo, obłuda il 
. faryzeizm. 

o!WCHAŁ ZOSZCZENKO 
C..KrokodYI" 19; rJ. Porzadki wiosenne 



!<RON/KA RADOMSKA JW przededn iu rozpoczęcia siewów wio ennych 
R h t • hł · ł d . • W lokalu Pow. Zarządu ZSCh I r>dpowiedzlalno$(· za tqąwnhmie o o nicy c Opl pr-aCUJ!lCy 1 m o z1ez w Radon'l.')kU o\]byla :=;ią \\'tych i nat.rd~mia.~tową l!kwit\ację 

' · .., . ·· drJ.iach odpra\Ya sekretarzy gmin wsze\kir4 u1ru!-lui~i.t ze ~trony 
. ~ nych ZSCh. celem o;-;tateczne~o l l<ułaków. 

P ode1-..... u,-ą LZ••n 1 lffa1·0·•1•• om~:vienia .zczegołÓ\Y wiosennej Wobec zw.ięks_7;one.i _w. roku 
••• 7 . • • ~ ukc11 .siewnej- b1ez. mechamzaCJI rQbi:lt rol11;ych, 

Pala_ z. obo,wiązań. 1-M. ajowych li czyn. produkcyj n)' n;i c;;e,5ć $wię-1 !lee. Zobowiąząno się ząłożyć kolo j Wszy:itki.: zobowiązania podjęte N a odprawie ustalono. że te- sekre_tar;ze _ ~sc __ h _ Z\·n·,óc.ą . uw_a,~ę 
t C kl ·r p l k n k g·oroczne sie\\''· r przol:>ie:rnć beda na \\ lasc1 '" · "vl 01 Z\ stanie wi;zy 11>9a_rma n~ias o n_asze t powiat. .oraz ta _asy .robotniczej. _Pracowąicy zo ~wa:z~:;;twa Pr~yjaźni · os. o-"'_a~ I ·u. u.czczeni-u 1hvięta 1-Mąję. _są _ie~z- ·' ~ . ·-i . '_ • e.,, · ' , '· ., . . _ • 

to mne "-akłady przemyi;łowe. fa- bow1ązah sic do dmą 2 kw1dnia I dz1eck1ą do ktor~go postanonto cu 1cdnym dowoq~p:i wyrob1emą po PGd hnskm wulki 0 unzymani.e t.k.ch będ,'!e:<, eh " ro •. porzą<l~e 
bryki i instytucje podejmują zvbo- hr . skrócić '-vyladunck wagonów z : wstąpić całe grono nauczyci€l- litrcznego i społec::n~go oby•·atcli pokoju i pr;;y~pieszenia '.wykon«- mu ma~Z:'-'11 · i;irzede \\'szystkuri 
:-\·ją;:ari.ia produkcyjne pod hasłem dv.·óch godzin do półtorej. przy.~pie l'kie. Suma. przeznaczona na prov-.·a Radoms\\<i. którzy S\V~ł pracą prag- ""· prn". nn:;».-,·,rl :·i<tn \Th ''·: P\a- >"Je.\:•niko'·'.'· ktoJ·c 1:1ogł_yby się 
wzmożenia wy irków produkcyj- szy<'. legarowanie placu. by do 2S dzenie świetlicy szkolnej. obrócona ną przyc::yriić się do pr::edrcnnino nie 6-letni.m. ze s~cz_egoln;-.-ii:: I zi~ay:lowac _u \tulakow l me zo-
nych. umocnienia frontu narodO\Yc- kwietnia rb. praca ta była całkowi j zostanie n11 powiększenie biblioteki wc;:-go wykonania Planu 6~1et~iego uw-z~!Gdnieniern ·"OcplrstyczneJ stac odpo\;nedn,o m.;vte .. 
go w walce o pokój i Flan 6-letni. ck zakończona. Postanowiono wy nP!uczycicl·kiej. utnvalenią. pokoju na ś·wieciie. przebudowy wsi. _ . 'l/ykonąme .wyty~znycb. o-trzy· 

Załoga Rejonowych Zill-.:adów konać spo~obem go~podarczym 100 I · ,~ Akty\\' . gm~nny l gromadzki 'man;:.-:ch przez sekr.etarzy na od· 
Graficznych \\' Radomsku, \vykonu sztuk płyt chodnikowych qraz z;ilo R , . . k k R ZSCh dop11'lu.1e. aby na. odbywa.i ą 1 prawie. k~ntrolowac będąr \Y te:e 
jąc swe_ zobowiązania I-Majowe, żyć je. wybudo~r-ą.ć zbiornik na wo: zezn1a p1otr. Ql11S a zaoP.atrzy . adomsko :~~~ się o_b:cn.1e ~ebr·~u~iach_ chł~p me tn.stnrn:torzy Pow. Zarząau 
przymesie gospodarce narodowej PQ \ dę ara.z uzupdmc sposobem gospo_.

1

. . , ff skich omo;~ i one. zostały \\,SZys~- ZSCh. 
ważne oszczędności. S.kład;;icze i mą darczym sprzęt przeci:wpożarowy. • • tJ k:ie szcze_go1y wiosennych robot Celem poclki:c'le1~ia daniosłęj 

, . wme- ro l1lC} e1onO\\·e1 "i i1 · · l · · · • h ~ ., szyniści drukarscy przcprącui·a 921 Ró . .; bot . . R . · 1 w ITI 11~so I ll svzc· cze µolnych i ab_<.- usunięto zawczasu wag_ i tego.rocz. ne.i, al'cji_ sie,vne,j, 
godzin;: ponad plan. i:rzy _rozbiórce Sp~dzielni Pr:emvsłu Ludo-..vego .i . . ,~i-· . _ . . _ , . , : . _ w_sze rne niei:ociągmqcta w 'yc odb~·wa~<we:j się w okresie two-
zestawow. przyczyrnaiąc się tym sa Artystycznego w Rądomsku w· li! ~1otl ~o" „_.,ie _Zakła~y Mi:s:i,e ,zif. j no vvoczesneJ 1. zez~11 w. ~doms~u. p~ zyg_otowamach: Tegoroczną a~: riełlt!\ f:rontH nąn•dowego, rozpo­
mym do skompletowania zecerni. szereg pow~tnych zobowiazag P~~- j 1111erzsg zhl,·n•:1dov,·ac rzezm~ w I Plac tlfl. t~r;. cel Je:st .JUZ w pia· CJ~, swwną nalez;-.r przepr0\vadz1c f:'Zf;f:'it: prqc (ldh~4~ie się \T uro· 
Zespół introligatorni zobowiązał się dukcyjnych. Robotnicy . Za.lddu j Radoms.·J.i;.u z po~·otj.u poważnych nach m1eJS1,i1ch dawno wyzriv.c~o w1.0ro\YO na całym obszarze ~o- czysty sp<1sób. W ,dłlm punkta~h 
wykorzystać leżące bezużytecznie Nr 2 przyrzekli przekroczv{: plan braków·· w pomieszczeniu i urzą- ny. chodzi _więc o _ąporządzenie wiatu. i pod \\'SZ~chstnmną opie- . 
w magażynie zrpvy lcartonowe o I produkcyjny 0 5 proc., a ząłoqa iu- j _ . " ", ,, . • . dokumen~aCJ1 techmczneJ 1 spo- ką kol g~·omadzk1_ch ZSCh. pow. radumszc;:;aliskiego zor~!lfti· 
wadze 120 kg i 40 kn ścinków. w-...·. kl d N 3 7 R b dzemuch. · Uiząazc.Ha rzez~i :fit wodowanie wlączema l:il..lcl.owy Podkreslono rown1ez znacze-. 7'Q\VflUe zQstallą l>rMkie zeht@nia „ J •• a u r o . proc. o otmcv I · · · · ri 1 · · · 
k?rzystując je do produkcji błocz- Za~ladu Nr 4 ;:oho':"'iqzali !'i~ d; pr~esta1~zą.le. ~ie ~1~ .'\'-~dociąg~ rzez.11'. ~·o __ ~~~nu łm,-est.vc:qneg-o me_ spr~\\:ne~Q ~~i~I~nią. pomocy chłu11t'łw. PA czym u.ash1pi w~·jjz~ 
kow. . _ . skrocema czasu wynirnny osnowy. am ka1.a])zą.qi. b1 ak tąJ...ze hall ną. lok pi z_1.:oz!y. .sąs1eqzkieJ. Se kr etaizc ponoszą z trausparentanti i orkiestrą . 

. Na. ~dbytym' ?statn10, z~b,ran_iu, na kr<;'.śnie z 'ł dni do 2.5 dni<J. co I opecacyjncj tzw. przedchłodni. 
.rowp1e"- praCO\\ mcy zakładO\\ wy- da 28) mdrów wstą±ck ponad plan.] o , ·. „ • . . „ 
twórcz,·ch i zbiorowego "'vv;ienia R bo . 7 kl d N - k ł'zezn1a r~doms .cz.q.11S~fl. pl ze- F I 

1 • "' . o · tmcy ,4a ·a u r) prze rocza . . . , . t 
PSS podjęli zobowiązania dla rlan produkcvinv o 2 pl'Ocent. za~ prowadzalą, qbPJ zwierzą. me tyl , ~ a ne 
uczczenia . świi?ta kl~sy r~botniczej. robotnic\· Zakładu Nr 6 _ 0 6 pro ko dla miastil. lecz również na 1· U 
G~upa z.wiązkowa p1ekarm doprow<1 cent. Oaólna. suma uzyskanych w potrzeby pov1iątu: Odpywał się on 

warunki w gospodach PSS 
d:n do por::-ą.dku plac przed pteh:ar tt>n sposób os::c:::ędności wynie~ie w taki h · h · . , I 
nią mechaniczną. z,1kłady mil~nr- i około l O.OOO złotych. _c rozrnian1c ' ze_ pewne ' 
„kie podwyższa dotvchczasową nor I , . , . , . _ l zą.są.d111cw remonty powtnny br· 
rnę produkcy1ną. \Vytwórnia 'J- ód _Prn~owm~_Y rzci~i~slmc~e1 „ spo~- ly jnż od Clawna zootą.{: przeprowa 
gazowvch i rozlewnia pi'.va przcpro ddelm pr;ic, stola1.1.) „Ja\\Or . w Ce'. d· , 

, l . . . t . I zor.e. 
wadzą. naprawę skrzynek i z<.wo- u uczczemą sw1ę a mas pracuią- . , _ . _. , _ . 
ró;:r do butelek. cych. I lv!aJa._ ~raz w ce.lu rnd~ku- P~otrl:-~.wsk:_e Zakład_;; . 1\11ąs1~e 

z inicja·tywy Powiatowego Zar=ą men~owa111~ c,_~ nem .woli." alki o p~z~ JffiUJ,~ z_a,ei:i na „s1eb1e całko 
du ZSCh odbywają się obecnie we po~OJ, P<:d1eh zobow1ą~ama pr~uk \Vltą odpG\\·1edz1aln-osc zp. praw1d 
wszystki.cb gromadach powiatu ra- C)'.1 11 ~- Zal_oga_ zob~'\'l'IZa~a Slf'. w łowy przebieg zaopatrzenia lud­
domszczański.ego zebrania, na któ- L'.iesiącu kwietn~u zwick~zyc produk ności pracującej w mięso i tłusz­
rych chłopi ;;głaszają liczne zo1'o- cdię \\-~ 0wszystkich_ oddzinłach <:akta cze. zobowiązując się do dost~\\;Y 
wiazania 1-Majowe \V celu zadoku- u 0 1 proc .. d111ąc w ten .. po ob ; _ . d .: ,.; · .. 1 , . - . 

- . . - . qosp-ridarce narot-lo-wej o :czecinn6ć l'!Lt;;,a \\ o pO\\ cf!4UH~J l osc1 l w 
1r:entowa111a ~zynem soiuszu robot- -1 _OOO .,.! _ 1 · • · .'>tanie śwież,'-·m. Dlp. wypełnienia 
mczo-chłopsk1ego. ). · _,ot) c 1 · j . J • • • 

Z b · · b · · dt R · . . 1 d . . k ·t . tych zadan potrzebna Jest me tyt 
o O\v1ąza111a o. eJ!TIUJą prz"" er owmez m o :tez sz ·o poasta-1 k b , . . ·, · 

minO'..\'e zak011czenie akcji siewnej. wO\vrch i średnich z terenu Rąd0m 0 ar dzo spn.n~na fłrgąm~il~JCJ, 
wysiewów. zbóż selekcyjnych. siew ska składa liczne zobowiąz«nia ąle i o«łpow1Mm tab4r Sl!JłlfłCbQ­
rzędowy oraz całkowitą libdd.~cję l-1\.'{ajowe. W szkole podstawowej PQ n-. 
()dłogów. a takie zagospodarowa- Kr 4 w Radom~ku odbyło się z<>~·~a Na1eży mieć nadziej~. że spn:­
nie nieużytków i niszczenie chwas- nie nauczvcielskie. na którvm po- wy te będą \cvh1sciwit i w porę 
tów na polach. :,tano\\·iono roztoczyć jeszcze więk- opraeowane. Pnewóz mi&_sa z 

Tak:te robotnicy Pa1'is.two,Yej Ctn I sza niż dotychczas opiekę nad mło- Piotrkowa powinn-0 się traktować 
trali Dr;:ewnej „Paqed". składu Jian J dzieżą w ~,i..·ietlicy s;;koln4:j oraz nad jako zło konieczne i pamyśleć ~ 
dlowego Nr 9 w Rlłdomsku. pcdję uczniarni. którzy są opóźniitni v.• na I możli"i\•it!' najrychli!Jj!'>sej bud-0wie 

ul c 
Warunki lokalowe gospód spół wpros_t w?łaj:;i. o odno\vie~!e. Bru(l, I cz_enia_. I tnieje naton'!-iast o~P?­

dzielczych prowadzonych przez FSS kurz _1 w1lgoc doprowa<lzu.y Je do w1edni lokal pp dawne] gospodZi.e 
wymagaią natychmiastowej popra odrażającego stanu. Ftrą.żacl\iej. odd;1.ny wbre\V obowią 
wy. Obie te placówki uruchomiła Zarzl).d PSS tłumaczy to nhicb1iij zując~'m przepisom zakładom kra. 
PSS w latach 194;9 i 1950, w okre siwo niemożnością. zamlmięci!l jed w·i,er\;:im. 'fam wła~nie nal~żał1>by 
sie, \iecly chodziło o .iak najszyb- nej z gospód w celu dpkouania r.rz.cnieść ~osµoc).ę Nr L zaś zakła 
sze otwarcie zakładów zl~iorowcgc remontu, poniew•aż druga nie 1110_ !'.ly krawieckie ulokow<.ić. po uprzed· 
żywienia. Z konieczności zajmowi1 głab~r wówczas )ladążyć z obsługą ' nim _wyremonto\vanh1, w pomiesz­

.110 lokale nie zawsze odpowiadają- stołowników. Przeorowadzenic ro- i czemu f?"OS]Jody. P.unkt zbiorowego 
er: 1.!.'ymaganiom. Z biegiem czas11 bót 1rniJarskich zostanie uinożliwi-0 i Ż~\~rienia zyslrn jednocµeśnie duży, 
zwiększyły się wymaganif.l i potrzP qe dopiero wtedy. kiedy mH~tąpil. łll~wykprzystiniy obecnie ogród, w 
by luqzi pracy, jednakże gospody qruchomienie trzeciej goswdy. n~ kiorym w lecie mot11~ lJ.Sta•.vić sto 
nie usprawniły swej dzinłfl.hHiści. co, nawiasem m{lwią.c, nie podaje liki i nawet urządzić letnią kawiar 

Oprócz 11agminnych już skarg się określonego terminu. me,_ której Radomsko ~; ogóle nie 
konsume11tplv llii powolni!- oQsługę, Ponieważ. j~k widać, zarzą.d PSS posiad:i. 
cz,v t€'ż na jakość posiłków, cornz; nie jest w stnnie ro"?:wiązać lego Zll Kależy n'nrnież wejrzeć w spr~­
częściej klie11ci narzekają ·r,.a wy- gadnirnia. należ.<.' najr~·chlej mu wę prowadzonej przebu<lov;-y lek11-
jątkowe nieporządki panujące w go przyjść z porp.ocą. r:łói:rną przy- lu trzeciej gos}>Ddy, grlzi.€ b;rak 
er,.iodaclil. Czy, tość stolików i pod- czyną. niedomaguii jest fokt, że gos \ pewuych materiałów budowlanych 
~Ó$" pozosta':'ia _wiele ~0 życzei)ia. 1 podr- z':'łas~cza zaś .gos~ooa N~ 1. I od~u,s·a na meokreślony termin 
:sc1any, sufity i kląt~1 schodćiv.-e pos1adaJą n1eo<lpow1ed111e p()nuesz oddanie jej do użytku. 
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KRONIKA PIOTRKOWA 

NA GZES Ć· 1:''.MAJA 
Konk u rs d l a cznteln_ików 

· bibliote k w•~f l~i'Ch' 

z . "' 

Z P 
1 • ' • ' - Zar34d Gló,,·ny Związku Sa1no ·7. ·w1elc>rrnr aUakc.iami. .Yal·fii nał\'o 

B M • pomocy Chłopski~J organizuje dv dl.a zesp0łów przewii:Izi.ane są: 

W OS Z C Z e. n l c y przy współpra:ey Zwtązku 1'Ilo- bil>li tei;·7ki. urv.ąrtze.nia hibliotecz 
. . _ . dzif!,'.y Polbkiej i Powszechnej Or· ne. radioaparaty. patefony, rrut· 

Przy Po.rzy· o pod rce narodo.'w·· . ei·. po· nad 280 tys.· zł ~ia1iz~~!~ei·;;~:~~1 ~~\~~~::v\~~f~j~~ I ~~~i (fo w~·świetlim'a przezroczy 
kich. Gromady z terenu. w których 

W d 30 Konkurs ma na celu upo,\·szech nai\,„ęcej czytelmkó\•: w stosunku 

ło 
_ niu ma.rc,;1 rb. ?dbyło się I p:zedterminowej realizacji zadań dm j :!obowi1p:ąnk wykonaniil bvi~tnio.~ i do końca roku biez'ącego ori1z utrzy n ienie wari·ościmveJ· i noży. teczne]· do liczby mieszkaiiCÓ\l\' zgłosi 

u1oczyste. zebranie załogi ZPB \\' giego roku Planu 6-letniego. w:mac we:g0 plirnu produk<;.;i vr 103 "'ffJC. mą. we wzorO\i.. ym porządku pl<1ce „~ · · d · ł k l · 
Moszczemcy. na _którym podjęte zo niając tym sa1)lym siły światowego lfzupełniąjąc zobowiązania prz~dzal i q.l;iiekty fabryć;:M- ksic,7ki. Kto chce \\T'6iąć udział w SWG.J u Zi<t w -on mrs1e otrzy-
stały zobow1ą. zama prodakcyjne k_·u I obozu postępu i pokoju. ni zabrał głos kiero·wnik przędzalni z„Hcdowe K-... lo r~igi K"'bibt po- L~onkur,.;ie winien zgło>;-ić swój m~j~ n~grody. a przodującym 

j d d "' "' '"' 1• "' "- !lkCC'S w Zarzadzie Powiatowvm wsrod nich przyznilne zostaną $pe 
uczczen u mię. zynaro owego św1ę- Obydwa przemówienia zostalv na ob. P„w.-likow~ki. przyr;:tk!ljąc w stanowilo zwi„k~;;)·ć do k011ca rb. - · " f l ta klas ob t ' ł ł h l .,. z, ,;a.zku Samopom0f'.v Chło.pskie.J', cja :Ae odznaki. , _Y r . 0 mczq. . grod::one niemilknącymi okla~karn\ i imi:nin_ ca ej Zll PHi wypi? iić f.' an liczb~ swych c::łonkiń z 250 do 350. ____________ ..._ __ 

1 ow. Jez w obszernym referacie okrzykami na czdć świeta l Maja kw1et1110,•>y w I 04.3 prnc. oraz pod Ł t „ d' t h przecz:vtać przynajmniej 5 książek. . . . . 
r.aświ;tlił obecną sytuację międzyną. wiec~yst~j przyjaźni ,ze ·.Zwią~k~en; ni~ść jak()śĆf gatunku _o~.~ proc .. :ało~~zn~;;r o:~bo~ą~~t w~~~e3~ w tym trzy 3 powie"ci. jedrtą książ No,ve władze 
rodo\\ą. Radz1eck1m oraz nil cześc Gcncralis Przadu1ące młode tkaczki. zrze- 281 1811 zl . kę z zągadn;eń mark i&towskich i S . · ~1 

Dyrektor ZP~ w Mo~zczenicy, sirnusa Stalina i Prezydenta Bieru- szone w ZMP zło:yly rów.nież zobo ·- „ (A) jedną o treści rolnej luh popula1-- K „Budow,aOf 
ob. Czechowski, wezwał następnie ta. \viązanla. Ob. Tykier podniesie wy no-nµnkowej. Każdy uczestnik, w świet.I;.cy własnej na Bugaju, 
\VSZ'):stkie. od~z~aly zakła~ów. bryga Następnie mąjstrowie przędzrilni konanie baz}' Q 2 proc., podno~zą.c z,· QJ ..I nktywv zgłµ~-rRjący się do Powiatowego odbylo S!ę zebranie 1rnła sport0-
dy, J~k. ro~·me;c p~szc;-zegolnycl.1 pra z maszyn obrączkowych ob. ob. Gra jakość o 3 proc.. op. Skwarkmvsk11- V "'" Zarz.ądu Związku Samopumocy wego • Budo\vlani ·-. Jednym z 
l.OWm~ow. do pod1ęc1a powaznych czyk. Gębalski i Raszewski, zobo- w imieniu swej brygady zobowią.zu s I u i by z d ro w i a C'hł°:pskiej. _b~d~iP. po!n!ormowa- ptmkt(łw porządku dziennego l!>ył 
zobow1ąza.n. ktore przyczynią się do ~iązali się w imieniu swych załóg je się podnieść wykqn;mie bazy . , . __ . . . . I n~:. Jakie ks1ązkL nale~y przeczy wybór raq~r kvla. Do no-wy~h 

wykonać plan produkcji w 103 pro przeciętnie o I proc i jakości o 3 W. medz1elę 8. b\'1_etma br. \\•I tac. wladz zostali powoluni tuteJS'l 
Zespół (eatraln" c~ntach. I proc„ ob. Glonek "' iń1ieniu swej Ło~_z1 odbę_dz.t~. się ZJa.zd aktyw~ Uczestnic~. konkmsu po prze- wybitni działacze sportowi. . 

tI Po nich zgłosiły indyv;idualne zo 5~0~?b0\vej brygady przyrzeka l_)~d SllJZPY. Zdro)V'.il. Z .te1,~u _ :,iot1 - I czytam u k~1a7:ek w~1pełmą ai:l-ne- I ·Obecni na zebraniu człop.k-0-~"le 

W Grocholl.CaCh bmviązania c;:;oł°' e prządki: ob. me_s~ wykoname bazy Q I proc. 1 ia ko'~'.a i P°:".1aw p1?t. ~o;'sk1e o I tę, w ktore.i oprocz nazwiska. kda p-0wzcęli w ra!llach Czynu 
. Głowacka podniesie wykon'lnie ba- kosci 0 f proc. u~z1.~I ,:-· zJ:Zd7.~e we~m.1e 30 .ak ~I imier.ia or:iz W'-';.;ształcent.a i zaW'ł_ I-Majowego zobuwiązanie wyko_ 

Członkuwie świetlic.v gromadz- zy w kwietniu o 3 proc .. ob. Jago- \V imieniu młodzitży ZMP-ow \\· 1st<:''~: lel,arz~_, przed ta~1c1el1 du odpu\\'1edzą na pyt arna, doty- n an i a wł~snyrni siłami szereg'lł in 
kiej w G1·ocholicach, koło Piotr- dzińska Anna podniesie wvkonanie skil'j zakłacló""" prą.ktykant prz~d;oal ko1rns.J1. zdrowta l ptelP.gn1ar~k. I czace dan;.·ch książęk oraz samo- W!."stvcji sperto\V:'-'Ch na placu, 

bazy w kwietniu z 115 na 120 proc .. ni ob. Cybula o~wiadczył. że mlG· Na ZJezdz1e prz~dowmcy s:łUzoy dzielnie na~•iszą opinię o jednej przy budującym się biurowcu. M. 
ko\\·a zo;.-ganizowali zespól teatrąl ob. Krąbel zobowi;p:uje się podnieść dzież ZMP przepracuje. 201) godzin zdro\via. o_trzy1l1aJą o<lznaczen1:i. „ nich. innymi p~tanowlono urządzić lH, 
ny, liczacy 32 członków. W skład wykonanie bazy 0 4 proc. przy naprawie drngi i chodnik.a, uła W d.rugie.J pol-ovvie .kwiehiia. zn- i'sĘ ... do pi'łki" r"c'7neJ· "'Ta" korty 
zesoołu ''-chadza człu k · Ob J · k d k h"iu1·ac d ·śc· d kłndó 1. Do konkur;;u mogą się również " "' „ " "' · • · 1 , n ow1t' . onc::y po niesie wy onanie · ' . eąo . 01. 1 ~ o za. w. stam.e Z\\'ołane w _P1otr.1:ww t0 7p- tetli~o·"e. 
Związku MłodzieLy Polski'eJ· or·az l • t Pon"dto 1nrlyw1dualnie 11 'ł tka b k b d zgłaszać zespoły świetlicowe, sa- r- „ Jazy o ..,. procen . „ µ · ' ~ ranie a tywu_ słuz y z __ ro'.v,1 na R.ada koła SP"'''tO'\'•e"'O ,,B· u.i„_ 
n1łodz1'ez· n1· 0 zo1·gar11.zowa N D I · · · h b d cz" zobo'"1·a-alo s1·~ do podn1·~s1·~111·„ . rnokszti1łcN1iowe. art<'styczne. ku- "" ' uv " na. owo a e1 w umeniu swyc rvga , .. " <."' . · ": ~. ' ''. szczeblu pow1ato\"1;ym. rH ;cebra- " wlam"' w Piotrkowie '°~z,·wa Lu-

rlut~oih·zony. zespół u~·zadził w tyN· c.h kładają zokbowiazaniba sGtarsi obcią- ptrodu~CJt1 w k1-w1~,t.mu 0 

1
1
2

ptoct. __ Mai nw tym. celem usprawniema le- dl~. 'Yl~r~adei'sz~ic~l .. zsg;uhp .. yKpo:.~d~~:~ rlvwe Zespoł'., Sport-0we ~raz klu-
ma.c w1eczor a1«ystyczny. • •a gacze wat n ~b. o . adula. So- '> rowie .. rzec 1 ~,„_t~n z Pa'. n po czenia w naszym powiecie. będą ' ' ·' 

fH'l)gram wieczoru złożyły się in- chacki, Jędraszczyk. zobowiązujac stan0\\1l.1 podn;csc ~produkc1ę _na poruszane najważn.ieJSZe za.[pd- tów. Ludowe Ze poły Sportowe. by z terenu powiatu pietrlrnwskie 
scenizacie. tańce narodowe. oraz f'ię do wykonani<i planu produkcji swych partiach o O.:> pr_oc. St~r-zy, nienjll zdr\)wotne. (Bl kvł.a Zwi::izku Mlod:,,:i0ży Polskiej go eo Pllciejmowan-;1 podul!lnyeh 
śpiew. w wieczorze uczestniczyło kwietniowej v..- \04 proc. brakarz Molenda ::obow1ązał się w i Powszt,chnej Organizacii ,,Służ- wl:lowiązań. 
pE>nad 280 osób z Grocholic i oko- ~ ~olei starsi obciągacze osnowy: imie~1iu .sk.uba.c;:e~ ~~zy,ścić 6.000 ba Polsce". Przy zgłoszeniach ----
Jiczn;i.·ch gromad. (K.B.) ,~, imamiu swych b·v·d . d J . 

1
m. t.<anm1 w1ece1. mz '" viarcu. Pożyteczny kurs zbiorowych należy przesłać: listy R. AD I O 

-----------~------------r_,_9_a __ P_o_e_m_u_ią Kierownik tkallli. ob. WIQdąr- imie:·nne uczestni}\,Ó\\' konkui;.'i>U do 1150 ,,Gloa n1ają kobietr'. 12.fM 
. . . c:yk. zobO\Viazµł sie \V imieniu ca- w gromadzie Daszówka P9wiatowego Związku Samopomu Dziennik. 1'..!.15 Pnen>.rl!. 13,36 A.ud. Trze ba ur uch o 01 i ć I lej załoqi tkalni podnieść produ~ci~ C':V Chłopskiej. . sr.kolna dla kla~ m i IV. l'.l.50 li:lln-

I gatunku o l proc. oraz dziek.i W ~minie Szydłów w crroma- ajb~ll'dziej czynni kierownicy c.:ert soli;:Łów .l l,20 Przegląd kultu-
~ ze ws k 1. e Jl l l Il k ty u s ł ll o· o ,„7 e I ::mniejs~~niu odpadków (i) 0.5. proc. dzie Da zówka 'kolQ l Piot;kowa, ?espołów i grup otrz~'ma.ią odzna- ralny. 14,30 Aud. ~zkolna dla_ klas 
~ • l""I 1" I uzyskac 63() kg zao~zczęd:wnei przę Koło Gospodyń Wiejskich zorga- ki· .. Pr·zodO"'n1·lf<> Cz".'l"ln1'ct\11a"' li<"eah1ych. 14.50 Ko11ce1t Qt·k1e&t,l::t 

d · " '" " ' Polskiego R.adill• lii.:1\) Aud, dla ś1ti&t 
~ie iest łatwą sprawą napra- przejazdy i oczekując na naprawę zy. . b . . nizowało kurs . kroju ~ SZ!'cia. Ka 0raz nagrndy. Nagrody dla przo- lic dziecięe:ch. lll.00 Pie~Tli komp<!· 

wir. obuwie lub ubranie Vl osie- co najmniej tyciziei'l, pon'.eważ. ~alsze 2? 0'-~H}Za?-1.a zg_ło.~ił -~-. kurs uczęszcza.ią w~zy~tkie .człon- dO\•mików czytelnictwa obejmują ?.ytorów polskic-h . Hi.~O .,Spęd-zam.v 
dlacl} i gromadach powiatu piotr miej~kie punkty usług0we są prze ~zrnl techniczn' · . ktory _ 0s'i..iadc~yL j kmie kol.a, w .liczbie v8. Kierow· bE'zpłatna wyci~czkę do Warszaw:--' przyjemnie czas wolny od pracy". 
kowskicgo. Najgorzej bywa z o- ciqione zleceniami. ~e d~ dnia I _Mai~ zan:sta~~J~ 1 u~u n1czką kursu Jel:lt o.\:>. Wiesława 16 2;; KonC"el't rozryw!-l)w~'. l1H:t1 
buwiem, Sklepy handlu uspulecz Bardzo źle wyglada ta sprawa chomi. dwp U;ent~_ lutoi) ~ \\) c'.ąg0\•: 11 Stankiewicz. Aktun lno~c-i lódzkie 17.00 Wiad<>-

. . . . . . ' . . n2 sali krqchmalm. do b nia1a zain Ak„la "'wr.1lc.,,anla . . I d . 171- Ko ce•t monego rue sprzedają skorv twar na pl'i'yklad w Moszc;1en1cv M1e- Ł I . 
1 

· 
1 

. „ ..i • Uczące się na kursie oprócz ~ „ .- • mo"c 1 popo n· niowe. · ,) n ' 
dej, a jednocześnie brak pt;nktów s~ka.ri(\•ośrodlrn prz('m"~ł~\~'e<>o s aK~~e u~utc iomtt,_110

1 
wią p:ii~•lllU~: l riauki kroju i s;::ycia. przerabiają h Ludowe.i Kapeli 1 Chćiru Rozirłoś>ti · · . . . . · .. _.„ '"' kroWIHCWQ <:.C11lCZn<- ;:mme- p T chorób zako .źnyc J"oznam.kiej.17.4.0Lk('jaj~?.)"k;il'l1· 

us.ług0wy_c~ .sze\~rsk1_c~ spo,ł~ztelm, z ~5-ty.s; lud_nosr_-1ą roboh:1czo,-chłoD szy ilość nadgodzin w stosunku mie zagadnienia olski \\ spółczesnej, s~·jskie1!'\1. 1 jł,OO ,:Ra~ruonde D'""lll" 
p~acy, kto1e 1stme.i~ t.\lko . \\ ską. zmuszl:'nt są 1ezdz1c do sięczn\m \V oddtiale 0 2 proc. od spółdzielczości µrodukc~rjnej. Pła- W tych dniach kiero,•mik Okrę - onow. z. Falewicza. 18.15 Pieśni 
P1_otr_kow1~ , Bełchatowie, SuleJo - Gclleglego 0 11 km . Piotr~ową. O- , przyznanŁ>!Je litńitu, amni~jszone: zo- rtu 6-letniago. sojtl,'izu ro.botn.iczo gowego Ośrodka Zdrowia w Sule fran.-usl\ie. J 8.25 „Opowiem ci o na­
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arabskie walczQ 
imperialistami 

Narody 
z angloamerykań.skimi 

Co pisała prasa łódzka w dniu 7 kwietnia 1931 r. 

Z końcem marca francuski póło 
ficjalny dziennik „Le Monde" 

pisał: „Nigdy jeszcze tylu marszał­
ków, generałów, admirałów i dyplo­
matów z Londynu i Waszyngtonu 
nie odbywało podróży tam i z po­
wrotem po krajach blisko-wschod­
nich". Można by do tego słusznego 
stwierdzenia dodać jeszcze, że infor 
macje prasowe o ważnych wydarze 
niach w krajach arabskich były w 
ubiegłych tygodniach szczególnie ob 
fite. Rozruchy i terror francuski w 
Maroku, zamordowanie premiera 
Razmary i jednego z jego ministrów 
w Iranie, wciąż nowe doniesienia o 
pertraktacjach. dvplomatycznych i 
militarnych, bądź to przeprowadza­
nych przez Amerykanów, bądź też 
Brytyjczyków w Iraku, Arabii Sau­
dyjskiej, Syrii. Libanie, Turcji, sło­
wem - prawdziwe polityczne oży­
wienie. 

SEZON BUDOWLANY ZAMARŁ CZW ARTY TYDZmlQ STRA.JKU 
Gazety podają, że tegoroczmy se- W OZORKOWIB 

mn budowlany zamarł zupełnie. Na W Zakładach Schloesserowskich w 
węt budowle stosunkowo zaawooso Ozorkowie trwa od czterech tygodni 
wane - nie są wykańczane. Zaob wielki strajk włókniarzy, którzy nie 
serwowano, że wiele gmachów, nie zgodzili się na ponowną, znaczną ob 
podciągniętych pod dach, zawala się niżkę stawek płacy. Pertraktacje ro­
i niszczeje. Dotyczy to zarówno gma botników z fabrykantem - mimo u­
chów prywatnych, jak i rządo\vych, silnych „stara11" kilku związków za 
wojskowych itd. wodowych - nie dają rezultatu. 

() Włólmi arze nie myślą ustępować za-wmc PRACOWNIK W chłannemu fabrykantowi. 
UMYSŁOWYCH 

23 organizacje pracowników umy-1 STARCIA z POLICJĄ 
sł~'vych, dział'.3-jące na -~reni~ Ł6 - w MADRYCm dzi, postanowiły zorgamzowac w 
ruedzielę, dnia Hl kwietnia wielki Podczas wczorajszych wyborów 
wiec protestacyjny - przeciw sta- komunalnych w stolicy Hiszpanii do 
łemu obniżaniu uposażeń. „Każda dal S"Zło do silnych starć z policją. Jest 
sza obniżka płacy odbije się fatalnie wielu zabitych i rannych. 
na głodowych budżetach rodzin pra- Pierwsze rezultaty wyborów WY 
cowiniczych" - pisze „Kurier Łódz- kazują bezwzględną przewagę repu. 

Kraje arabskie stały się ośrodkiem 
zainteresowania imperialistycznych 
kół anglosaskich i francuskich, są 
też przedmiotem zainteresowania ca 
·łej prasy światowej. ki". blikanów nad monarchistami. 

Na półce z książkami 

Czerwona kokar·da*) 
„Drzwi we1sc1owe często otwie­

rały i>ię, przepuszczając do wnętrza 
hidzi młodszych i starszych, którzy 
dźwigali amunicję i broń. Przed 
bramą pełnili straż dwaj młodzi ro· 
botmcy z przewieszonymi przez ra­
mię karabinami. Do roboczych, co­
dziennych bluz obydwaj mieli przy­
piętt: czerwone kokardy„. _ 

Z piętra dolatywało powolne stu· 
kanie maszyny do pisania. Niski 
męski głos dvktował młodej dziew­
.:zynie, której palce niezbyt wpraw· 
nie przesuwały się po klawiszach 
rozkleko.tanego „Underwooda", sło· 
wa odezwy: „„.wybraliśmy Rady 
Delegatów Robotniczych, aby nie 
być jak piasek, którym lada po­
dmuch pomiata, ale spojeni jak gra­
ait jedną myślą i jednym cio;ynem". 

Historyczna odezwa miała datę 
listopada 1918 rokn i była pisana 
w głównym ośrodku rewolucyjnego 
wrzenia, jakie ogarnęło Polskę w 
owym czasie - w Czerwonym Za· 
głębiu. W 80 miastach polskich po­
wsfały Rady Delegatów Robotni­
czych. . Ze zwycięskiel!o Kraju Rad 
szło ·nowe, ożywcze tchnienie: Pol­
~ki proletariat, zahartowany w bo­
jach klasowych, chwytał w Zal!łę­
biu za broń, występował do walki 
o władzę, aby nie oddać jej w ręce 
burżuazji. 
Czołową Radą, Radą przodującą 

w Polsce była Rada Zagłębia Dą· 
browskiego. Były tu silne tradycje 
walk proletariackich, tu w ogniu 
zmagań z baronami węglowymi, z 
kapitalistami i wyzyskiwaczami ro· 
dzimymi i obcymi rosła świadomość 
klasy robotniczej, przewodzonci 
przez SDKPiL oraz PPS-lewicę, a 
potem Komunistyczną Partię Polski. 
. O historii rewolucyjnych zmagań 

proletariatu Zagłębia opowiadają 
odezwy, ulotki i rewolucyjne arty· 
kuły, wsponmienia uczcstnikó~ 
walk towarzyszy, którzy wyrosh 
w walce i pracy. Te materiały po· 
służvły M. Warneńskiej do opraco­
wania zbioru opowiadań i szkiców 

- zatytułowanych „Czerwona ko· przyjmowała formy. Potężne strajki 
karda". i demonstracje trwają z różnym na-

Ksiąźka ta nie stawia sobie zada- sileO:em przez cały okres między­
nia przeprowadzenia peł11ej analizy wojenny. Na czele tych wszystkich 
historycznej, jest próbą literackie- akcji stoi zawsze nieugięcie czoło· 
go opracowania niektórych fragmen wy oddział klasy robotniczej - Ko­
tów walki, utrwalenia pamięci bo· munistyczna Partia Polski. 
haterów • rewolucjonistów, kitórzy . Poprzez wszystkie etapy ·trudnej, 
oddali swe życie za wolność .naro- bohaterskiej walki prowadziła gór­
dową i społeczną. ników aż do ostatecznego zwycię· 
Począwszy od pierwszych dni stwa Komu11istyczna Partia Polski. 

niepodległości, aż do lat okupacyj- Była z nimi w dniach nę· 
nych, autorka w żywych obrazach dzy i głodu, strasznych lat kryzysu 
poka?.uje rozwój walk mas robotni- i bezrobocia, dodawała sił do walki, 
czych w Polsce: narodziny Rad krzepiła serca nadzieją •• , 
Delegatów, ich pl'acę i walkę , zdra- Również za grubymi murami wię­
dziecką rolę burżuazji i jej agentu- zienia mysłowickiego trwa walka. 
rr w ruchu robotniczym, prawico- Wtrąceni za kraty aktywiści, człon­
wej PPS, nędzę międzywojenną, kowie Komunistycznej Partii Polski, 
bieda - szyby i strajki, bohater- więźniowie polityczni, pełni hartu 
stwo KPP-owców, nieuflięcie wal- t nieugiętej woli wałki - ogłaszają 
czących z obszarniczo-kapitalistycz- strajk głodowy. Ulicami Zagłębia 
nym uciskiem. idą t - majowe, jednolitofrontowe 

Nad Zagłębiem bije czerwona łu- demonstracje. Mimo zakazów ze stro 
na rewolucji; w jej świetle wspania- ny prawicowego kierownictwa PPS, 
le zarvsowują się sylwetki nieugię- biorą w nich udział szerokie masy 
tvch bojowników, wiernych synów robotników - pepesowców. „Niech 
klasy robotniczej. Takimi byli: żyje Związek Radziecki", „Niech ży­
szewc Euj{eniusz Furman, bohater je jednolity front", „Chleba, pracy, 
Czerwonełfo Zagłębia, pierwszy z · k l" 
wie1u robo'lników zamordowanych zamiast u · · • 
bestialsko przez burżuazyjną władzę Czerwone kokardy, symbol rewo­
kapitalistyczno • obszarniczei Pol· lucji, zdobią obecnie bluzy robotni­
ski międzywojennej, delegat ,.Renar- cze, tak jak wtedy w osiemnastym 
du" _ l!órnik zagłębiowski, Włady- tak jak później w 25, w 30, 35-tym, 
sław Dyląg, zakatowany przez zbi- jak zawsze w dniach walki o spra­
rów. Giną bohaterską śmiercią w wę robotniczą. 
nierównej walce żołnierze armii re- Dziś, na ziemi wyzwolonej spod 
wolucyine!!o proletariatu, członkowie jarzma faszystowskiego, wyzwolonej 
za~łębiowskiej organizacji KPP, to• z niewoli kapitalistów bujnie i wspa 
warzysze Hajczyk i Pilarczyk... niale kwitnie życie. Zahartowany w 

Mimo bohaterskiej walki, ·Rady rewoiucyjnych zmaganiach proleta­
Delegatów nie zdobyły jednak wów- riat buduje socjalistyczne szczęśliwe 
czas władzy. Opanowane stopniowo jutro. Bojowe odznaki walki, czer­
przez socialzdrajców spod znaku wone kokardy, widnieją obecnie 
PPS, uległy przemocy burżuazji. Ich ob.ok zaszczytnych bojowych odznak 
walka i zdobyte w niej przez klasę pracy - obok orderów, zdobiących 
robotniczą doświadczenie nie poszły pierś przodowników i czerwonych 
jednak na marne. Bojowe tradycje proporców współzawodnictwa. 
Rad Dele'5atów żyły w świadomości J. K. 
robotnik6~, wskazywały im w pó­
źniejszych latach drogę walki o wła 
dzę proletariacką. Walka ta różne 

*) „Czerwona kokarda", M. War­
neńska. Wyd. „Prasa Wojskowa". 

Co wYWołało t.en wzrost zaintere I rozbudowy baz wojskowych i w dowej burżuazji w krajach arab-
sowama: sie krajami arabskimi? nagrodę„. odebrali im prymat w eks- skich. W dniach kryzysu marokań-· 

Jeden· z dzienników, wychodzą. ploatacji bogactw ~aturalnych Blis- skiego żaden funkcjonariusz amba-
~ych w Izraelu, doniósł, że kiego Wschodu. sady francuskiej w Kairze nie ośmie E" h łal d Jn n· c yt · · 00 · · lił się wysunąć nosa za gmach am-gen. JSen ower przes prezy en. na ie o s uacJa is leJe basady. u11·ce były za1'ęte przez tłu towi Trumanowi oraz amerykańskie na zachodnim skrzydle frontu 

mu sztabowi generalnemu sprawo - arabsko - śródziemnomorskiego my demonstrantów, wyra:ilającycll 
zdanie, w którym podkreślił znacze- w Maroku. Tam ekspioatację man- gniew wobec bezv:stydnych .r~re­nie basenu śródziemnomorskiego o- ganu, fosfatu, ołowiu, cynku, cyny syjnych zarządzen kolabora~Jomsty 
raz Bliskiego Wschodu dla „obrony pozostawili Amerykanie kapitalis z okresu drugiej wojny światowej 
Buropy Zachodniej" i domagał się tom francuskim, uczestnicząc zresz- - gen. Juin. 
zrewidowania strategii amerykań- tą w zyskach. Za tę swoją „łaska- J wreszcie, „amerykańska ope sldej. na Bliskim Wschodzie. Od wość", za pozostawienie imperialis- racja" w Iranie. Celem jej 
tej chwili posypała się lawina. tom francuskim prawa eksploatacji było przeprowadzenie wywłaszcze-

Konferencja dyplomatycznych terenów, znajdujących się faktycz- nia Brytyjczyków przez Ameryka-
przedstawiCieli USA w krajach Bli- nie pod władzą Francji, Ameryka- nów za pośrednictwem skorumpowa 
skiego Wschodu obradowała w Stam nie otrzymali prawo budowania tam nego irańskiego parlamentu. Ceaą bule nad koordynacją przygotowań baz wojskowych. Francuski guberna miały być pewne ustępstwa finanso 
wojennych. Wspólna konferencja tor Maroka, gen . .Juin jest tam wła we. Amerykanie gotowi byh płacić 
przedstawicieli dyplomatycznych bry ściwie sublokatorem, tolerowanym feudałom irańskim kilka centów wi~ tyjskich i amerykańskich obradowa przez imperialistów amerykańskich. cej za beczkę nafty. Eksploatacja 
ła na.d tym samym zagadnieniem na Jak widać z tego pobieżnego prze nafty miała przejść w ręce amery-
Malc1e. . • glądu sytuacji w krajach arabskich, kańskie. 

Do Kairu, Stambułu, Ankary, Bag imperialiści brytyjsko - francuscy Tymczasem zabrał głos naród irań 
dadu, Teheranu, Aten wędrowali ko są systematycznie wypierani przez ski. Robotnicy zatrudnieni na po­
lejno amerykański podsekretarz sta Amerykanów. Ale zarówno imperia lach naftowych Anglo - Iranian Co, 
n1;1 dla spr<l;w Europy - Per~ins, mi liści amerykańscy i brytyjscy, jak i ogłosili strajk, wysuwając swoje żą 
mster lotmctwa USA - Fmletter, francuscy ani przez chwilę nie bio dania. W Ispahanie doszło do ulicz­
zastępca Achesona dla spraw Bliskie rą pod uwagę interesów narodów nych manifestacji; żądania naftow­
go Wschodu i Afryki - Mac Ghee, arabskich. Inaczej zresztą być nie ców poparli robotnicy fabryk teks-
d.owódca am~r:ykański~j floty śród może. Imperialiści nie byliby wów- tylnych. Przeciw żądaniom robotni­
Z!emn_on:ors~ieJ, admirał Carne:y, czas sobą. ków wystąpili już wspólnie i Amery 
bryty3ski gło"".riodowodzący na Bh- Ale też wydarzenia, które nastąpi j kanie w osobie Mac Ghee. który po 
skim Wsch°?zie - gen: R?bertson. ły w marcu br. w Maroku, w Egip- lecił rządowi ogłoszenie S'tanu wy-N i: pozor. ~dawac. się mo~ło, cie i .Iranie świadczą, że narody a- I jątkowego i zastosowanie represji 

ze podroze te, od.niosły pe:vien r~bsk1~ co~z .goręcej pragną Pozbyć, i Brytyjczycy, którzy skierowa­sku~ek. .Amerykanskie czas<;>p1sma I s1~ ~mpenahstycznych pasożytów. j ll do Zatoki Perskiej krążownik doniosły,_ zp. opracowano ~gielsko- W1~e3! Narody te coraz energicz- „Gambia" fregaty „Flaminga" i amerykan~k1 ~Ian s~orzenta „fron- nieJ przystępują do walki przeciw- \ ,,Wild Goose" oraz statek patrolo-tł! arabsk1eg~ , wymierzonego prze. ko nim. wy „Owen". 
c1wko kraJom demokratycznym. A by zdusić falę wzburzenia . . . . USA miały rzekomo przejąć zada- mas ludowych Maroka, która :t:r1e:""ą~phwi~ ~'.l'dki w Maroku, 
nie tworzenia gęstego łańcucha baz zmusiła oartię burżuazyjną Istiklal E?1I>C~e 1 Ira~1e sw1adc~ o budz~­
od. Grecji pop~zez ~urcję do Iranu, do .wysunięcia hasła niepodległości ~1,u. su: narodo~ arabs~ch. Imp~n~ Wielka Brytama zas dostała polece- kraJu, gen. Juin na wyraźny rozkaz .. sc1 . roz~ywaJą 9artię o Bhs~ 
nie zajęcia się Izraelem, Egiptem, Sy amerykański polecił swoim oddzia- Wschod między . so?~· Ale rzucaJą 
rią i pomniejs-zymi krajami Półwy- łom zasypać strzałami demons!ran- sw~ at~ty„ wym1eniaJą karty, nosłu 
spu Arabskiego. tów, ogłosił stan obiężenia, przepro- ~Jąc się Jak? stołem b~czką dyna-

Ale bazy amerykań~kie w Iranie wadził masowe aresztowal!lia. mitu. Dynan;1ten: tym Jes~ .ros~ą~ - to zagrożenie brytyjskiej dyktatu Walka Marokańczyków uzyskała wola ~dobycia ~1epodległosCI wsród 
ry w Iranie, wykonywanej ·przez poparcie ze strony chłopów, robo- narodow arabskich . 
„Anglo-Irańskie Towarzystwo Naf- tników, a nawet pewnej części naro M. PREIS towe". Towarzystwo to od roku 1901 
zajmuje się systematycznym rabun -
kiem narodowego bogactwa Persji 
- ropy naftowej. Że tak jest w isto­
cie, świadczą wypadki w Iranie. 
Parlament irański (Medżilis) Wyło-

i 
nił komisję do opracowania projektu 
upaństwowienia eksploatacji ropy 
naftowej, przeciwnik zaś tego prQ­
jektu, probrytyjsko nastawiony pre 
mier gen. Razmara, został zamordo 
wany. Siłą napędową tych wydarzeń 
były-rzecz jasna - dolary amery­
kańskie. 

Równocześnie zaś tam, gdzie 
Brytyjczycy otrzymali rozkaz 

finansowania rozbudowy baz wojen­
nych, monopole amerykańskie prze 
prowadziły kilka pomyślnych pertrak 
tacji i owładnęły bogactwami natu­
ralnymi krajów Półwyspu Arabskie 
go. 

Brytyjscy konkurenci potęi.1!1ych 
monopoli, wyprzedzani. mogli jedy­
nie westchnąć z melancholią: „mi -
jają nas" i współuczestniczyć posłu­
sznie w finansowaniu rozbudowY 
wielkich lotnisk w pustynnej stre­
fie Abu Suweir, w Egipcie, w Ly­
dzie, Elacie, w Izraelu, ·:w Dahran, 
w Arabii Saudyjskiej, w Akabie, w 
Transjordanii. Wiele kosztów, a w 
rezultacie strata wpływów. Brytyj­
czycy budują lotniska, ale poszuki­
wania repy naitowej w pustyniach 
zachodniej części Iraku prowadzą 
eksperci amerykańscy. Słowem 
amerykańscy imperialiści zmusili 
słabszego partnera brytyjskiego do 

Społeczeństwo demokratyczne wymaga nowego typu oświaty. Przed wy­
chowawcami Chin stoi problem stworzenia rwwego typu oświaty, zmie­
rzającego do dostarczf\nia milionowym rzeszom chłopów i robotników wie 
dzy niezbędnej dla wykonania zadania budowy nowych, bo.gatych Chin. 
Dla zwalczenia analfabetyzmu i dania ludowi podstawowego wykształce 
nia otwarto w całym kraju, we wsiach i miastach, specjalne szkoły, na 

które uczęszcza do 20 milionów chłopów. 
Na zdjęciu: Li Chieh, wiejska Bohaterka Pracy z prowincji l!-0pei, za­

gaja dyskusję p<ilityczną. ze swymi kolegam,i. 
-------------------~------------ przejęcia poważnej części kosztów (China Photo Service) „111„..,1111-111-,111- 1111_ 111 __ 1111- 1111-1"1-1111•1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1m-n•1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ..... 1111-11111n-1111-11w-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

_ 8ko~promitowaliście się w biały dzień... Ale musicie przyz- 32. \\·y~ś~ia. z s~tu~cji, l~tóra zdawało się nie ma wyjścia. Fabrykanci nać, że nerwy _robotników również nie wytrzymują ... Kto zabił Bru- lEDH CDHOUCKI w.ci~ memie~ za~a:U ~stąpi~ i. właściwie w stosunkach między nera?... . num a robotmk~1 me me .zm1emło się od czasu pierwszego wiecu - Nie wiemy, to jakiś zbieg okoliczności - ze smutkiem odparł LO K~U T lokautowe~o, .ktory od~ył się cztery miesi~ce temu. Niełatwo było Kwiatek. z~ecydowac się na kapitulację, ale i walka nie przynosiła rezulata-Kon .przez chwilę bą.dawczo przyglądał mu się, wreszcie zaczął . tow, 
powoli: 

- Robotnik od tego, by robić - mówili jedni. 
_ Nie wiecie.„· A w oczach niezainteresowanego obserwatora - Idź, idź, wsadź głowę w jarzmo - drwili inni. · ,- Wiec jednak musi być zorganizowany ... Chcę od was uzyskać W pewn · h ·1· t 'ł M wv. gląaa to tak ... Odbywa , się wiec, na którym walczą dwie partie. eJ c wi 1 wys ąp1 urzyn. Mówił spokojnie i stanowczo• przyrzeczenie, że powstrzymacie swoich od 0e.wałtownych wystąpień... Robotn·c · b tn' 1 Sł 1· • ' Słabsi, zwolennicy złamania lokautu, uciekają się do podstępu i zwy- - 1 Y 1 ro 0 ice · ysze ismy tu, że jest źle ze zbie-ciężają. Przeciwna im większość czuje się mocno pokrzywdzona. Żeby nie doszło do bójki i w og óle„. r3:nie~ ofi~r, ~ niedługo trzeba będzie zwinąć pracę komitetów. I właśnie dziwnym zbiegiem okoliczności pracownik biura Poznań- Robotnicy popatrzyli po sobie. W ciszy, która na chwilę zapad- 1".1e wiem, Jak Jest w Komitecie Obywatelskim. Pracuję w Komite-skiego, który odczytywał na wiecu list Dyrekcji, list niewątpliwie ła, słychać było kroki pod oknem. Nagle jakiś przechodzień zaśpie- cie lokautowym i wiem, że nie jest tam źle, że przeciwnie, je t bar. mogący zaważyć na wyniku głosowania, zostaje wkrótce potem za- wał: dzo dobrze. Powiem wam jedno: ulica, na której pracuje nasz Ko-mordowany ... Więc gdzie mają władze szukać sprawców morderstwa? - Otworzono naszą Dumę, mitet, nazywa się - jak wszyscy wiecie - Pusta. OtÓż ta nazwa Prasa otwarde pisze: „Zabójstwa dokonano z wyroku partii". Ja- W Dumie wiele było szumu, nie. o:1P0 wiada. ,w~ale temu, co się dzieje w Komitecie i gdybyśmy 1:iej partii? Oczywiście socjalistów... Tak... Ponadto w ostatnim Ej ty Duma, Duma, Durna chcieli uzgodmc Ją ze stanem naszych magazynów i naszej kasy, czasie dokonano kilka ekspropriacji, s-:a.bito na ulicy oficera i fa Gosu-dar-stwienna-ja... należałoby przemianować ją na Pełną.„ · brykanta Stillpera„. Znów zaczynają się zbrojne starcia m.ięłl.zy ro- - Będziemy walczyć - powiedział Murzyn wstając - będziemy .żart ten powitano śmiechem i oklaskami. Murzyn wyczekał bótnikami... Wszystko to osłabia przychylne nastroje· społeczeństwa walczyć do końca. chwilę, żeby zebrani uspokoili się: wobec robotników. Nic dziwnego, że ofiary na rzecz zlokautowanycb _ . Szaleńcy jesteście! - rzekł adwokat. Siedział jeszcze, pa- - A zaczynaliśmy naprawdę od pustki. Mieliśmy puste ręce przestają napływać do Komitetu Obywatelskiego ... zacznie się znowu trząc z dołu na stojących przed nim robotników - Wygraliśmy dla i nie bardzo wiedzieliśmy, co mamy robić ... I widzicie, poszło wcale głód„. Obawiam się, że dalsze nawoływania 0 pomoc dla ofiar Io- was 80 procesów o dwutygodniowe odszkodowania... nie tak ciężko. A dlaczego? Dlatego, że pomoc sama nas szukała, kautu są bezskuteczne„.. Murzyn wyciągnął do Kona rękę: że ludziska współczuli nam, że„. słuszność była po naszej stronie! - DziękuJ'emy„. Ale walczuć będziemy, dopóki nie zv.mciężymy... RozlegaJ·ą się nowe oklaski' kto·re prze dwr· m1'nut n'c d · _ Ofiary do Komitetu Obywatelskiego \,Vstrzymuje ta sama J ·J • z e Y i aJą . d . ł M Dnia . 26 marca odbyły . się jednocześnie trzy legalne wiece mówić Murzynowi. Adwokat Mogilnicki. denerwuje się, szepcze coś ręka, która organizowała wiec - powie z1a urzyn. k . . lo autowe. Przewodmczyli na mch: adwokat Piotr Ko», adwokat do aptekarza Głuchowskiego, który również siedzi w prezydium, - Tak, ksiądz Albrecht siedzi W Komitecie„. Ale czy 'nie za M.ogilnicki i doktór Sachs. Brali w nich udział robotnicy i pracowni- \1'reszcie <:>znajmia, że zmuszony jest ograniczyć czas przemówień duże znaczenie przypisujecie jednostce?... Przeciągacie strunę... Ro. ey fabryki Poznańskiego. Tkalnia zebrała się w sali Angielskiej, do dziesięciu minut, 

botnik nie może być bez pracy, a trwa to już bez mała 13 tygodni... wykończalnia i metalowcy - w teatrze Sellina, przędzalnia - w sali - Proszą mnie o streszczanie się, a ja dopiero zacząłem mówić. \Władze zwróciły się do nas z prośbą o zwołanie nowego wiecu... koncertowej. Na wszystkich trzech wiecach panował nastrl)j przy. Dobrze, powiem krótko. Mówiono tu, że lokaut jest naszą klęską. _ Chyba nie dopuścicie .. I tak nic nie wskórają... gn~bienia: mówcy przemawiali bez przekonania za złamaniem lvkau I z tym również' nie mogę się zgodzić. Właśnie że nie, lokaut nie · _ Co, macie obawy? .. - Kon zagryzł koniec swego wąsa: tu. ::idwokaci nawoływali do złożenia broni, przy tym za argument jest klęską, lecz przeciwnie, dowodem naszej siły. Jesteśmy silni, _ Potrzeba mi jeszcze trochę czaS'!· - powiedział Murzyn słnżyło im wyczerpanie funduszu Komitetu Obywatelskiego i wiel- bardzo silni, jeżeli wytrwaliśmy bez pracy przez trzy miesiące i nie organizujemy spółdzielnię ... Niedługo unie:r.ależnimy się od waszego kie straty poniesione przez robotnikó~. Obliczali je .na 620 tysięcy. ~'rzyszliśmy pokłonić się ich królewskim mościom kapitalistom. oł · t Zwrócone na mówc w oczy zgromadzonyc11 oczekiwały 1·ak. i'eg"~ (D c n.) 8P eczens wa. "'" • • , 
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